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IN  „CAPITULARI  DE  YILLIS  ET  CURTIS  IIPERIALIBUS“ 

CAROLI  MAGNI  COMMEMORANTUR. 

Jako  materyjał  <Io  historyi  hodowli  roślin  w Polsce 

PRZEZ 

DRA  J.  ROSTAFIŃSKIEGO. 

Rzecz  czytana  na  posiedzeniu  Wydziału  mat.-przyr.  Ak.  Um.  w d.  20  Grudnia  1884  r. 


I. 

Literatura  i źródła. 


Charakterystyczną  cechą  rządów  Karola  Wielkiego  jest  rozszerzenie  wszelakiej  kultury 
Neustrazyi  na  daleko  niżej  pod  tym  względem  stojącą  Austrazyję.  Rozporządzenia  też  wszystkie, 
jakie  niepospolity  i genialny  ten  monarcha  wydaje,  wskazują  przede wszystkidm  tylko  jak  było 
już  w Neustryi  i zamiar  przyswojenia  tego  stanu  w dalszych,  wschodnich  dzierżawach  Państwa  *). 
Tak  należy  się  zapatrywać  i na  rzecz,  o której  tu  będzie  mowa. 

O znaczeniu  kapitularzy  rozpisywać  się  tu  zbyteczna;  także  o wydaniach  pierwszych, 
które  zostały  wydrukowane  bez  komentarzy.  Prace  poprzedników  mego  zadania  rozpoczynają  się 
z pierwszym  przedrukiem  tych  rozporządzeń,  w którym  rośliny  wymienione  w kapitularzu  są 
tóż  przedmiotem  rozbioru.  Takim  jest  list  Jana  Hęumanna  dołączony  do  pracy  wydanej  in  4° 
w 1758  pod  tytułem:  J.  F.  Tresenreuter  specimen  inaugurale  juris  Germanici  de  villis  regum 
Francorum,  ad  capitulare  de  villis  imperialibus  quod  Carolo  M.  łribuitur,  illustrandum.  Altdorfii. 


) Patrz.  K.  T.  von  Inama-Sternegg,  Wirtschaftsgeschichte  bis  ztim  Schluss  der  Earolingerperiode.  Leipzig  1879, 
Zwłaszcza  rozdział  2 ks.  II.  p.  225  et  seq. 
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W roku  1782  wydał  Le  Grand  D’  Aussy  książkę  pod  tytułem:  Histoire  de  la  vie  privee 
des  Franęois , w której  wymienia  rośliny  kapitularzy  w nazwach  francuskich,  nie  przytaczając 
ani  oryginalnego  tekstu,  ani  wyjaśniając  dla  czego  w ten  a nie  inny  sposób  je  wykłada.  Zresztą 
wymienia  ich  tylko  48  *). 

Za  tóm  idzie  praca  pod  każdym  podobno  względem  niekrytyczna,  którą  w roku  1794 
wydał  J.  H.  Ress  pod  tytułem:  Des  Kaisers  Karl  des  Grossen  Gapitulare  de  villis.  Zutn  Belege 
seiner  Staats  und  Landwirthschaftskunde  uebersetzt  und  erldutert.  Helmstadt  in  8°. 

W pięć  lat  potem  wydaje  P.  J.  Bruns  : Beitrdge  zu  den  deutschen  Bechten  des  Mittelalters. 
Helmstadt  in  8".  Na  stronie  359  tego  dzieła  znajdują  się:  „Anmerlcungen  zmn  Capit.  de  villis 
im  ersten  Abschnitt  von  Herren  ,J.  F.  A.  Kinderling  “ z wyczerpuj ącemi  wyjaśnieniami  także 
co  do  roślin. 

Spółcześnie  wydaje  K.  G.  Anton  w Górlitz  in  8°:  Geschichte  der  teutschen  Landwirt- 
schaft  von  den  dltesten  Zeiten  bis  zu  Ende  von  funfzehnten  Jahrhunderts.  W pierwszej  części,  od 
str.  177 — 243  ciągnie  się:  Gapitulare  de  villis  Imp .,  a raczej  obszerny  komentarz  tych  rozpo- 
rządzeń. 

Pierwszej  z wspomnianych  dotąd  prac  nie  czytałem,  bo  dostać  jćj  nie  mogłem;  chwali  ją 
Kinderling.  Druga  jest  przepełniona  grubćmi  błędami.  Dwie  ostatnie  idą  do  źródeł,  do  najstar- 
szych, wówczas  znanych,  glossariów  niemieckich,  niesięgających  wprawdzie  dalej  wstecz  aniżeli 
do  XIII  w.  Oba  tćż  autorowie,  tak  Anton  jak  Kinderling  oznaczają  wspomniane  w kapitularzu 
rośliny  nazwami  niemieckiemi.  Różnice,  jakie  w ich  opracowaniach  zachodzą,  zaznaczył  G.  H. 
Pertz,  wydając *  2)  pierwszy  podobno  zupełnie  poprawny  tekst  kapitularza  3),  w odsyłaczach  do 
rozdziału  70  4).  Co  prawda,  oznaczenia  te  potrzebują  niekiedy  osobnego  komentarza;  nazwa 
bowiem  niemiecka  pewnej  rośliny,  tak  jak  każdego  żyjącego  języka,  bywa  w kolei  czasów  nieraz 
przenoszona  z jednej  na  drugą,  że  nie  można  bez  studyjów  porównawczych  śmiało  twierdzić, 
iżby  to  co  Niemcy  dziś  przez  pewne  miano  rozumieją  oznaczało  to  samo  w XIII  a tern  bardziej 
w IX  w.  Owszem  na  pewno  twierdzić  można,  że  niektóre  z tych  nazw  bywają  dziś  używane 
w całkiem  innem  znaczeniu.  Dodawszy  do  tego  okoliczność:  że  nazwy  pospolite  nie  są  i dziś 
ścisłe,  że  nie  jedna  z nich  odnosi  się  często  do  dwu  a nawet  kilku  roślin,  można  zrozumieć, 
że  chociaż  usiłowania  tych  dwu  autorów  a zwłaszcza  Kinderlinga  zasługują  na  uznanie,  to 
przecież  wcale  nie  były  ścisłe  i nie  rozwiązywały  zadania. 

Można  się  też  dziwić,  że  się  Pertz  niemi  posługiwał  mając  już  w czasie  kiedy  tekst 
swój  wydawał  pracę  całkiem  innego  znaczenia. 

W r.  1807  wydał  Gurt  Sprengel  w Amsterdamie  pierwszy  tom  dzieła:  Historia  rei 
herbariae,  a w dziesięć  lat  po  tóm  ukazało  się  nowe  tegoż  wydanie  w Ałtenburgu  i Lipsku 
w języku  niemieckim  pod  tytułem : Kurt  Sprengels  Geschichte  der  Botanik,  neubearbeitet.  W ła- 
cińskićm  wydaniu  na  str.  219,  w niemieekiem  zaś  na  194  znajdują  się  osobne  rozdziały  poświę- 
cone kapitularzom.  W pierwszćm  opiera  się  głównie  na  badaniach  Antona,  w drugićm  uwzglę- 
dnia i Kinderlinga  nie  idąc  jednak  w żadnym  razie  ślepo  za  pierwowzorami.  Nie  jestto  jednak 
praca  gruntowna,  na  specyjalnych  studyjach  oparta,  owszem  tak  jak  cała  książka  Sprengla 
dość  nawet  powierzchowna.  Swoją  jednak  drogą  zaznacza  ona  stanowczy  postęp  w tem : że  po- 


ł)  Posiadam  drugie  wydanie:  Avec  des  notes,  corrections  et  additions  par  J.  B.  B.  de  Roquefort.  Im.  1.  Boris 
1815,  gdzie  lista  ta  wydrukowana  na  str.  156. 

2)  Monumentu  Germaniae  historicae  Legum  T.  I.  IIannoverae  1835. 

8)  I.  c.  p.  181. 

*)  1.  c.  p.  186. 
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daje  po  raz  pićrwszy  we  wszystkich  wątpliwycli  razach  nazwy  roślin  według  nowoczesnej  no- 
menklatury po  łacinie  i nie  pozostawia  zatem  w żadnym  przypadku  wątpliwości  o jaką  roślinę 
chodzi  autorowi. 

Na  rok  przed  wydawnictwem  Pertza  pokazała  się  mała  książeczka  F.  A.  Reuss’a  pod 
tytułem:  Walafridi  Strabi  Hortulus.  Carmen  ad  cod.  ms.  veterumque  editionum  fidem  recensitum, 
lectionis  varietate  nobisąue  instructum.  Accedunt  Analecta  et  Antiąuitates  florae  Germanicae  et 
capita  aliąuod  Macri  nondum  edite.  Wiceburgi  1834.  Właśnie  między  temi  starożytnościami  spo- 
tykamy: Caroli  Magni  Capitulare  de  villis  *). 

I znów  główną  nieledwie  zasługą  autora  jest  używanie  terminologii  łacińskiej,  bo  zresztą 
z wyjątkiem  kilku  poprawek , nie  zawsze  szczęśliwych , idzie  za  swymi  poprzednikami , wybie- 
rając w pewnych  razach  tego,  w innych  drugiego  lub  trzeciego  za  przewodnika. 

Najdonioślejsza  praca  na  swój  czas  o kapitularzach,  przynajmniej  w zakresie  tego  działu, 
który  tutaj  właśnie  rozbieram,  jest  niewątpliwie  M.  B.  Guerarda:  „ Eccplication  du  capitu- 
laire  de  Villisu  2). 

Autor  zaznacza * 2  3),  że  niektóre  gatunki  roślin  zostały  dość  pewnie  oznaczone,  o inne  jednak 
toczą  się  jeszcze  umiejętne  spory  i pewne  określenie  tychże  zdaje  się  wymagać  nowych  poszu- 
kiwań. Temi  wątpliwemi  właśnie  zajął  się  w ten  sposób:  że  z rękopisów  biblij oteki  cesarskiej 
w Paryżu,  z których  dwa  są  współczesne  czasowi  powstania  kapitularzów,  powyciągał  liczne 
ich  synonimy. 

Jestto  rzeczywiście  nietylko  najracyjonalniejsza  droga,  ale  ze  względu  na  czas  owych  ręko- 
pisów, z których  Guerard  czerpał,  najpewniejsza.  Wynik  tćż  z podjętych  wyciągów  i zestawień 
prawie  zawsze  jest  trafny. 

Gdyby  poprzednicy  p.  Guerarda  byli  mniój  pewni  w swoich  oznaczeniach,  gdyby  zazna- 
czali — jak  należało  — w wielu  miejscach  wątpliwości,  to  mieliby  tę  zasługę,  że  ich  przy- 
puszczenia zostałyby  sprawdzone  na  podstawie  pewnych  źródeł.  Tymczasem  w razach,  w któ- 
rych wszyscy  się  z sobą  zgadzają  i Guerard  uważał  opracowanie  za  pewne  i pracy  źródłowej 
nie  przeprowadzał,  ztąd  ostateczne  jego  zestawienie  4)  pełne  jest  jeszcze  błędów. 

W każdym  jednak  razie  zawdzięczamy  mu  kilka  ważnych  a trafnych  oznaczeń. 

Dr.  Chr.  E.  Langethal  pisząc  w r.  1855:  Geschichte  der  deutschen  Land  wir  thschaft  5)  oma- 
wia w osobnym  rozdziale  6)  rośliny  kapitularzy,  niekrytycznie  jednak  i niesamodzielnie,  nie 
znając  przytćm  ostatniej  a tak  ważnej  pracy  Guerarda.  Zapewne  ta  okoliczność  że  praca  ta 
pokazała  się  w specyjalnem  historycznćm  czasopiśmie  i do  tego  francuskićm,  sprawiła:  że  nikt 
z późniejszych  autorów  nie  zna  jój  i nie  używa.  Mianowicie  dwaj  prawie  współcześnie  piszący : 
p.  Dr.  A.  Kórner  i E.  H.  F.  Meyer. 

Chociaż  praca  Meyera  została  w rok  później  ogłoszoną  7),  przecież  omawiam  ją  wpierw 
dla  tego,  że  trzyma  się  metody  swoich  poprzedników.  W osobnym  ustępie  8)  zatytułowanym  : 


*)  1.  c.  p.  68. 

2)  Patrz:  Bibliotheąuc  dc  Vćcole  des  Chartes  renie  d’erudition  consacrće  spćcialemcnt  a Vetude  du  moyen  age. 
Tm.  IV  (troisieme  serie).  Paris  1853  p.  201,  313  i 546. 

3)  I.  c.  p.  550. 

4)  1.  c.  p.  571. 

s)  Jena  1855 — 1846  cztery  księgi. 

6)  1.  c.  I.  p.  94. 

7)  Geschisclitc  der  Botanik.  Studien  von  E.  H.  F.  Meyer.  III  Band.  Konigsberg  1856. 

8)  1.  c.  p.  401. 
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„ Zum  Verstandniss  der  in  Karls  des  Grossen  Capitulare  de  villis  et  curtis  imperialibus  genannten 
Pflanzenu , omawia  Meyer  rośliny  kapitularzy  w alfabetycznym  porządku,  krytykuje  poprzedni- 
ków, czasem  zaznacza  tylko  wątpliwości,  czasem  przechyla  się  na  stronę  tego  lub  owego,  nie- 
kiedy stawia  własne  zupełnie  odrębne  zdanie.  Rzecz  cała  mało  oryginalna  i bez  donioślejszego 
znaczenia. 

Całkiem  inaczej  bierze  się  do  rzeczy  pan  Korner.  Już  sam  tytuł  pracy:  Die  Flora  der 
Bauer ngiirten  in  Deatschland.  Fin  Beitrag  zur  Geschichte  des  Gartenbaues  ')  jest  tak  oryginalny, 
że  niktby  się  nie  spodziewał  po  nim  rozbioru  roślin  kapitularzy  Karola  Wielkiego.  Jednakże 
tytuł  to  usprawiedliwiony  i związek  bardzo  ścisły.  Ja  sam  zajmując  się  liistoryją  hodowli  roślin 
w Polsce,  zestawiwszy  rośliny  hodowane  przez  naszych  włościan,  byłem  zdumiony  odnajdując  je 
w kapitularzach.  Blisko  trzydzieści  lat  temu,  uderzyło  to  już  p.  Kornera,  który  wre  wstępie  do 
swej  pracy  zaznacza : że  nazwy  roślin  owych  chłopskich  ogródków  w Niemczech  są  nazwami  zdra- 
dzającemi  swem  brzmieniem  pochodzenie  greckie  czy  łacińskie.  Mówi  dalćj,  że  rośliny  te  spotykają 
się  wspomniane  przez  Theophrasta  jako  hodowane  za  jego  czasu,  że  z pism:  Vergiliu.sa,  Colu- 
melli,  Dioskoridesa,  Gallusa  i Pliniusa  jesteśmy  w stanie  odtworzyć  sobie  obraz  wieśniaczych 
ogródków  rzymskich  i przekonać  się,  że  większa  część  drzew  owocowych,  warzyw  i ziół  lecz- 
niczych przez  Rzymian  hodowanych,  uprawiana  jest  dziś  jeszcze  przez  włościan  niemieckich. 
Szukając  związku  między  temi  faktami,  odnajduje  go  właśnie  w rozporządzeniach  kapitularza 
Karola  Wielkiego  i przechodzi  do  rozbioru  szczegółowego  nazw  roślin  w nim  zawartych. 

Za  podstawę  tego  rozbioru  służą  mu  zawsze  pisarze  starożytni,  zestawia  z temi  źródłami 
nazwy  staroniemieckie  roślin  i wzmianki  o nich  pisarzy  epoki  odrodzenia.  Jednem  słowem 
używa  bardzo  racyjonalnćj  metody. 

Dwu  tylko  okoliczności  nie  uwzględnił  p.  Korner  należycie.  Raz  i przedewszystkićm 
zapomniał,  że  rozporządzenia  te  odnoszą  się  wprawdzie  do  Niemiec,  ale  źródłem,  z którego  je 
czerpano,  był  stan  kultury  zachodnićj  części  Karolowego  Państwa,  powtóre:  że  nie  jedna  roślina 
wieśniaczych  ogródków  mogła  przybyć  do  nich  i przybyła  rzeczywiście  w znacznie  późniejszych 
czasach. 

W każdym  razie  najpoważniejsza  to  praca  ze  wszystkich  dotąd  omawianych  i najwięcój 
sprostowała  błędów.  Ostatnią  znaną  mi  pracą  nad  temi  kapitularzami  jest  tłómaczenie  z komen- 
tarzem przez  pana  Dra  Thaera *  2).  Autor  ten  znał  z poprzedników : Antona,  Langethala,  Ressa 
i Guerarda,  na  któregoto  ostatniego  zdaniu  bardzo  polegał.  Cała  rozprawa  więcej  ma  na 
celu  spopularyzowanie  wiadomości  o traktowanym  przedmiocie,  niż  dawranie  nowych  wyjaśnień 
w tym  względzie.  Zachodzi  to  tak  daleko,  że  przy  objaśnianiu  roślin  wymienionych  w 70  roz- 
dziale, autor  wprost  trzymał  się  Guerarda,  jak  to  sam  w końcu  tego  ustępu  wspomina  3). 

Jeżeli  pomimo  tych  wszystkich  prac  wdziałem  się  do  ponownego  obrobienia  przedmiotu, 
to  przedewszystkićm  dla  tego,  że  kapitularze  te  są  źródłem  nietylko  dla  Niemiec  ale  zarówno 
i dla  nas,  jako  stanowiących  ostatnie  ogniwo  łacińskiej  cywilizacyi  najdalej  na  wschód  Europy 
wysunięte.  Pisząc  więc  historyjc  hodowli  roślin  w Polsce,  nie  mogłem  takiego  pierwszorzędnego 
źródła  pominąć.  Rozpatrzenie  się  zaś  w pracach  moich  poprzedników  przekonało  mnie,  że  nawet 
praca  p.  Kornera  nie  jest  wolną  od  błędów.  Dwa  źródła  ich  powyżej  już  zaznaczyłem,  dodam, 


')  Patrz:  Verhandłungen  des  zoologisch-botanischen  Vereins  in  Wien.  Band  V.  Jahr  1855.  Wien.  p.  787. 

2)  Dr.  A.  Thaer:  Vcrordnung  Karl’s  des  Grossen  ueber  die  kaiserlichen  Guter  oder  Hofe.  Ein  Beitrag  zur  Ge- 
schichte  der  Landwirthschaft.  Patrz:  Fuiilings  Landwirthschaftliche  Zcitung.  XXVII  Jahrgang  (April  1878)  p.  241. 

s)  1.  c.  p.  257. 
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że  postęp  geografii  roślin  wykazał  w kilku  razach  mylność  clotycliczasowych  oznaczeń  roślin 
znanych  powszechnie  w starożytności  w obec  czego  należało  dla  nich  szukać  innego  wykładu. 
Zresztą  errare  humanum  est,  zapatrywanie  na  tak  zawiłą  kwestyję  zależy  od  indywidualnego 
nieraz  rozumowania,  od  dopatrzenia  wyraźnego  związku,  który  mógł  ujść  baczności  innych,  od 
nowych  prac  rozlicznych , w których  można  odkryć  wątek  służący  do  rozwiązania  pewnych 
wątpliwości.  Poprawiając  dla  własnego  użytku  oznaczenia  p.  Kórnera  przekonałem  się , że 
przeszło  czwartą  część  roślin  przez  siebie  omawianych  mylnie  wyłożył  i wskutek  tego 
postanowiłem  wynik  własnych  poszukiwań  ogłosić. 

W pewnych  razach  moje  własne  studyja  nad  historyją  hodowli  roślin  w Polsce  były  mi 
przewodnikiem.  Wiem  bowiem  doskonale  co  u nas  znano  przed  epoką  Odrodzenia,  co  z nią 
przybyło,  porównywania  takie  właśnie  dla  tego,  że  jesteśmy  członkami  łacińskićj  cywilizacyi  były 
w kilku  razach  ważnemi  wskazówkami  w wykładzie  kapitularzy. 

Owych  ważnych  źródeł,  t.  j.  rękopisów  z glosami  IX  i X wl,  któremi  Guerard  roz- 
porządzał, nie  miałem , ale  cytaty  licznych  synonimów,  jakie  w swej  pracy  przytacza,  były  dla 
mnie  nietylko  wrażne  przy  oznaczeniu  roślin,  dla  których  je  podał.  Dzięki  uprzejmości  księdza 
kanonika  Polkowskiego  korzystam  w moich  pracach  od  dawma  z rękopisu  będącego  własnością 
kapituły  katedry  krakowskiej  a noszącego  tytuł:  Antibolomenum  Benedicti  Partia  *),  jestto  no- 
menklator  Simpliciów,  przepisany  u nas  z dodaniem  polskich  głosów  w r.  1472,  z bogatćmi 
synonimami.  Dość  powiedzieć,  żeby  dać  wyobrażenie  jak  jest  w nie  bogaty,  że  ma  bez  porów- 
nania więcćj  wyrazów  niż  Matthaeus  Silyaticus  w swoim:  Liber  pandectarum  medicinae.  Otóż 
przekonałem  się,  że  prawie  wszystkie  glosy  przytoczone  przez  p.  Guerarda  z rękopisów  współ- 
czesnych kapitularzom  znajdują  się  wr  liczbie  tych  synonimów  i to,  co  przedewszystkiem  ważne, 
nawet  takie,  których  brak  u Pandektarza.  Mogłem  więc  używać  i w tym  razie  tego  glossa- 
rium,  szukając  w nim  wskazówek  czy  wyjaśnień. 

Zresztą  posługiwałem  się  wszystkiemi  źródłami,  jakie  tylko  mogłem  w tym  celu  zgro- 
madzić. 

Naturalnie  że  przejrzałem  autorów  starożytnych,  zwłaszcza  łacińskich , a z pośród  tych 
ostatnich  przedewszystkićm  pisarzy  o rolnictwie.  Cato,  Varro,  Columella  i Palladius  więcćj 
w tym  razie  ważą  i większą  są  pomocą  niż  Plinius.  Trzymałem  się  klasycznego  wydania 
Gesnerowskiego *  2)  i jeśli  cytuję  gdzie  jednego  z owych  cztćrecli  klasyków  to  zawsze  w tćm 
a nie  w innćm  wydaniu. 

Z IX  wieku  przejrzałem,  opracowałem  i porównałem  trzy  dokumenta,  że  się  tak  wyrażę, 
niezmiernej  wagi.  Pićrwszym  zatćm  jest:  Breviarium  rerum  fiscalium  Karola  Wielkiego.  Sąto 
dochowane  urywki  inwentarzy  sporządzonych  w cesarskich  imionach  w tym  celu,  jak  powiada 
Bruns,  żeby  służyły  za  wzór  jak  wszędzie  powinny  być  prowadzone.  Podaje  je  Pertz  3)  pod 
tytułem  : „ Beneficiorum  fiscorunujiie  regalium  describendorum  formulae “ 4).  Znajdują  się  tu  wspo- 
mniane liczne  nazwiska  roślin.  Jest  ich  wszystkich  znacznie  mnićj  jak  w kapitularzach.  Nowych, 
to  jest  takich,  których  w kapitularzach  nie  ma,  prócz  zbóż  pospolitych,  tam  z natury  rzeczy 
niewymienionych,  jest  zaledwie  dwa:  Acrimonia  i Yittonica.  Ale  spis  ten,  jest  ciekawy  i ważny 


')  Patrz:  Archiwum  do  dziejów  literatury  i oświaty  w Polsce.  Wydawnictwo  Akademii  Umiejętności.  Tm.  III. 
Kraków  1884.  1)  Katalog  rękopisów  kapitulnych  katedry  krakowskiej,  ułożył  X.  I.  Polkowski  p.  164  Nr.  225. 

2)  Scriptores  rei  rusticae  veteres  latini  e recensione  lo.  Matth.  Gesneri.  Vol.  I— IV.  Biponti  1787 — 1788.  Tom  IV 
zawiera  Lexicon  Eusticum  z wielką  pilnością  i sumiennością  opracowany. 

3)  Monumenta  germaniae  historica.  Legum  T.  I.  Hannoverae  1835. 

*)  1.  c.  p.  175. 
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właśnie  dla  tego,  że  nie  ma  tu  wszystkich  roślin  kapitularzy,  tylko  takie,  które  z pewnością 
były  hodowane.  Uważałem  więc  za  konieczne  porównać  rozporządzenie  z inwentarzem,  ukazują- 
cym, o ile  chęci  monarchy  były  urzeczywistniane. 

Drugi  pomnik  zupełnie  takiej  samej  doniosłości , a kto  wie  czy  nie  większej,  jest  plan 
klasztoru  w St.  Gallen  ')  z r.  820.  Na  planie  oznaczone  są  wszystkie,  mające  się  wznieść  za- 
budowania i urządzenia  klasztorne,  tak  obszerne,  że  stanowią  — można  powiedzieć  bez  prze- 
sady — małe  nieledwie  miasteczko. 

Całość  zajmuje  powierzchnię  wielkiego  prostokątu.  Wzdłuż  jednego  z jego  boków  mie- 
szczą się  dom  lekarza  i ogródek  z ziołami  lekarskiemi  nazywany : Ilerbularius.  Jestto  mały 
prostokąt  z szesnastu  grzędami,  na  których  wypisane  są  nazwy  tych  roślin,  które  mają  być 
hodowane. 

Za  tern  idą  obszerne  zabudowania  szpitalne  z mniejszemi  domkami  na  kąpiele  i miejsce 
puszczania  krwi. 

W dalszym  ciągu  sad  i jednocześnie  cmentarz  mnichów. 

Jestto  wielki  prostokąt  ze  wszech  stron  ogrodzony,  z jednćm  wejściem.  W samym  środku 
narysowany  jest  kwadrat  a w środku  niego  krzyż  z napisem  następującym:  Inter  Ugną  soli  haec 
semper  sanctissimo  crux  est.  In  qua  perpetuae  poma  salutis  olent.  Na  reszcie  przestrzeni  zazna- 
czono 16  symetrycznie  rozmieszczonych  prostokątnych  grzęd,  oczywiście  na  grzebanie  zmarłych, 
a między  niemi  odrysowane  kwiatasy  z napisami  nazw  tych  gatunków  drzew,  które  mają  być 
hodowane.  Ze  tak  miało  być  rzeczywiście,  że  na  owych  grzędach  miały  być  chowane  zwłoki 
mnichów  nie  ulega  żadnćj  wątpliwości,  bo  obok  kwadratu  z krzyżem  w dwu  linijach  ciągnie  się 
następujący  napis : 

Hanc  circum  jaceant  de  funda  cadauera  fratrum 
Qua  radiante  iterum  regna  poli  accipiant, 

Drzew  owocowych  jest  nazw  piętnaście.  Są  wszystkie  wymienione  w kapitularzach. 

Równolegle  z sadem  cmentarnym,  takiej  samej  długości  przestrzeń,  ale  węższa  zajęta  jest 
w jednej  części  przez  domek  ogrodnika,  jego  pomocników  ( cubilia  famulorum ),  skład  narzędzi 
ogrodniczych  i nasionarnię  (hic  ferramenta  reserrantiir  et  seminaria  holerum ),  a w drugiej  po- 
mniejszej ciągnie  się  ogród  warzywny  (hortus).  Grzęd  18  z napisami  roślin,  które  mają  być 
hodowane  na  pożywienie  mnichów,  a między  grzędami,  symetrycznie  w dwu  szeregach  zazna- 
czonemi,  napis:  Hic  plantata  holerum  pulchre  nascentia  rernant.  Wszystkie  wymienione  tu  warzywa 
znajdują  się  i w kapitularzach,  ale  jest  ich  mniej  niż  tam. 

O całości  można  powiedzieć,  że  to  nie  stan  rzeczywisty  tylko  projekt,  w tern  jednak 
różny  od  rozporządzeń  kapitularzy,  że  nienarzucony:  mnich  go  robił,  mnich  znający  potrzeby 
i zwyczaje  mnichów.  Mógł  on  opuścić  nie  jedno,  co  w przyszłości  w klasztorze  St.  Galleńskim 
hodowano,  ale  z pewnością  nie  projektował  nic,  czegoby  w ogrodach  klasztornych  tego  zakonu 
powszechnie  nie  uprawiano. 

Trzecim  dokumentem  z tego  samego  wieku  jest  ów:  vIIortulusu  Wilibalda  Strabusa, 
o którego  wydaniu  przez  Reussa  w r.  1884  już  powyżej  wspomniałem.  Poemat  ten  w języku 
łacińskim  dalekim  od  klasyczności , po  przedmowie  autora  i wstępie  zatytułowanym:  Początki 
uprawy , opisuje  uprawy,  użytki,  a przedewszystkićm  lekarskie  własności  23  roślin. 


“)  Buuriss  des  Klosters  St.  Gallen  vom  Jahr  820  im 
Keller.  Ziiricli  1844. 


Facsimile  licrausgegebcn  und  erlacutert  von  Ferdinand 


DE  PLANTIS  QUAE  IN  CAPIT.  DE  VIL.  ET  CURT.  IMP.  CAROLI  M.  COMMEMORANTUR. 


9 


O autorze  wiemy  na  pewno,  że  umarł  w r.  849  w klasztorze  na  wyspie  Reichenau , na 
jeziorze  Zellerskióm.  Są  podania,  że  był  poprzednio  i opatem  w St.  Gallen,  lecz  podobno  nie  wiaro- 
godne  ]).  Był  czy  nie  był,  w każdym  razie  wymienia  rośliny,  które,  sądząc  z przedmowy  w którćj 
nas  o tćm  zapewnia,  sam  własnemi  rękoma  w ogrodzie  pielęgnował.  Jestto  więc  znów  „Herbo- 
lariumu  klasztorne,  którego  prawie  wszystkie  rośliny,  prócz  cztćrech,  spotyka  się  w kapitula- 
rzach. Ciekawe  tóż  to  i nowe  świadectwo  ich  rzeczywistej  uprawy  w IX  wieku,  a że  podane  są 
tu  nieraz  opisy  roślin,  można  więc  w nie  jednym  razie  szukać  wskazówki  o co  właściwie  idzie 
pod  pewną  nazwą,  którą  kapitularze  wymieniają.  W jednćj  bardzo  zawiłej  kwestyi  a,  mianowicie 
w sprawie  dyniowatych,  uprawianych  w średnich  wiekach,  jestto  pierwszorzędne  i nieoszacowanćj 
doniosłości  źródło. 

Z pism  późniejszych  średniowiecznych,  których  można  pytać  o światło,  należałoby  za- 
pewne uwzględnić  przedewszystkióm  dzieło  Hildegardy  (1098 — 1179),  ksieni  Benedyktynek 
w St.  Ruprechtsbergu  pod  Bingen  mające  tytuł:  Subtilitatum  diversarum  naturarum  creaturarum 
libri  novem  2).  Pomimo  jednak  kilku  wydań  i różnych  komentarzy  źródło  to  nie  jest  jeszcze 
należycie  opracowane,  przynajmniej  co  do  roślin,  które  wylicza.  Korzystałem  z niego  o tyle, 
o ile  nie  miałem  co  do  znaczenia  wspominanych  tam  nazw  wątpliwości. 

Z innych  autorów  średniowiecznych , których  dzieła  znam  z rękopisów  czy  inkunabułów 
biblij oteki  Jagiellońskiej  bardzo  w nie  bogatój,  nie  wielu  jest  takich,  którzy  mogą  mieć  źródłowe 
znaczenie  dla  podjętćj  przeze  mnie  pracy.  Z całej  tej  rzeszy  trzech  tylko  wymieniam.  Sąto 
Olbracht  hrabia  von  Bollstadt  znany  powszechnie  pod  nazwą:  Albertus  Magnus,  Piero  de 
Crescenzi  zwany  u nas  Krescentynem  i Matthaeus  Silyaticus,  którego  nasi  autorowie,  epoki 
Odrodzenia,  nazywają  Pandektarzem. 

Dzieło  Alberta  Wielkiego  (1193 — 1280)  o roślinach  3),  z siedmiu  ksiąg  złożone,  obchodzi 
nas  tu  tylko  ze  względu  na  ostatnie  dwie  księgi.  Szósta  zawiera  opisy  i użytki  drzew  i ziół 
a siódma  hodowlę  zbóż,  warzyw  i drzew  owocowych.  Wprawdzie  Olbracht  posługiwał  się 
w szóstej  pismami  starożytnych,  które  częścią  znał  w oryginałach,  częścią  w tłómaczeniach 
arabskich , zwłaszcza  Abu  ’Ali  IIusain  bęn  Abdallaha,  ale  jestem  pewny,  że  w pismach  jego 
znajdują  się  liczne  ślady  własnych  jego  spostrzeżeń,  które  są  nieoszacowane,  bo  pozwalają  nie 
jedne  kwestyję  krytyczną  roztrzygnąć. 

W księdze  siódmej  obiera  sobie  Albert  Wielki  Palladicsa  za  wyłącznego  prawie  prze- 
wodnika i z tego  powodu  większe  ma  tu  znaczenie  wybór  podanych  roślin  niż  sama  treść 
traktowanego  przedmiotu. 

Matthaeus  Silvaticus  (1267? — 1342)  autor  olbrzymiego  słownika  roślin  lekarskich  jest 
bardzo  poważnem  i ważnem  źródłem,  jeśli  chodzi  o rośliny  wyłącznie  lekarskie.  Jestto  jednak 
kompilator,  a jeżeli  podaje  sam  własne  spostrzeżenia  i uwagi  to  nie  zaznacza  tego  nigdy  wy- 
raźnie i ztąd  nie  można  polegać  na  treści  jego  zestawienia  jako  na  pomniku  czasu , w którym 
pisze.  Obejść  się  jednak  bez  niego  nie  podobna. 

Posługiwałem  się  wspaniałem  wydaniem  darowanćm  naszemu  Uniwersytetowi  w XY  wieku 
przez  sławnego  magistra  Jana  Welsa,  ozdobionem  w wielu  miejscach  odręcznćmi  barwnemi 


')  Porównaj  wstęp  do  powyżej  cytowanego  wydania  Reussa,  dalej : Patroloyiae  cursus  completus.  Accurante  J.  P. 
Mignę.  Series  secunda  vol.  CXIY.  Lutetiae  Parisiorum  1852  i wreszcie  Geschichłe  der  Botanik.  Studien  von 
E.  II.  F.  Meyer  toin  3.  Konigsberg  185G.  p.  422. 

2)  Patroloyiae  cursus  completus,  ed.  Mignę.  Tomus  197.  Lutetiae  Parisiorum  1855. 

3)  Alberti  Magni  de  Yegetabilibus  Libri  VII.  Editionem  criticem  ab  E.  Meyero  coeptam  absolfit  C.  Jessen. 
Berolini  18G7. 
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inicyjałami  i kwiatasami.  Jcstto  editio  princeps , drukowana  w wielkiem  folio  w dwu  kolumnach, 
bez  tytułu,  liczbowania  stron,  znaku  drukarni,  miejsca  i roku  wydania. 

W naszym  egzemplarzu  ostatnie  cztery  karty  są  oczywiście  naczelnemi.  Pićrwsza  roz- 
poczyna się  tak:  Matheus  moretus  Brmensis  ad  reverendissimum  in  christo  patrem  ad  dominum 
Dominum  Franciscum  de  gonzaga  Cardinalem  Mantuanum , ac  Bononie  legatum.  Po  przedmowie 
następuje  Tabula  capitulorum  a słownik  sam  ma  nadpis  taki: 

Liber  pandectarum  medicinae  omne  medicina  simplicia  continens : quem  ex  omnibus  anti- 
ąuorum  libris  aggregavit  eximius  arctium  et  medicinae  doctor  Matheus  Sikaticus  ad  serenissi- 
mum  siciliae  regem  Robertum. 

Wspomniałem  już,  iż  Antibolornenon  Partusa  jest  bogatszym  jeszcze  nomenklatorem. 

Piero  de  ’Ceescenzi  (1235 — 1320)  jako  autor  dzieła:  Opus  ruralium  commodormi  ma 
dla  nas  całkiem  inne  znaczenie.  Jestto  wprawdzie  także  kompilator  ale  kompilator  na  swój  wiek 
stanowczo  krytyczny.  Rodem  z Bononii , znający  cale  północne  Włochy  i ówczesny  stan  ich 
rolnictwa  a raczej  gospodarstwa  w naj szerszeni  tego  słowa  znaczeniu,  żyjący  już  pod  wpływem 
protorenesansu,  mający  umysł  jasny  i oswobodzony  od  scholastycyzmu,  pisze  wprawdzie  pod  wpły- 
wem wiedzy  starożytnych  ale  na  tle  epoki,  w którój  żyje  i którój  zna  potrzeby.  Na  pewno 
twierdzić  można,  że  nie  wspomina  o roślinach,  któreby  wówczas  nie  były  znane  i hodowane 
w Italii. 

Dzieło  jego  ma  może  i setkę  wydań,  licząc  razem  i przekłady,  ale  ani  jednego  krytycz- 
nego. Znam  wydania:  Strasburskie  z r.  1486,  Bazylejskie  z 1538,  Weneckie  z 15?  przekłady 
niemieckie  i polskie.  Używałem  jednak  po  porównaniu,  rękopisu  z XIV  w.,  będącego  własnością 
biblijoteki  Jagiellońskiej  *)  z daru  Andrzeja  Grzymały  w XV  w.,  cytuję  zaś  Bazylejskie. 

Po  za  temi  pierwszorzędnemi  źródłami,  miałem  innych  pisarzy  średniowiecznych  czy 
szkoły  salernitańskiój  czy  arabistów  już  w inkunabułach,  już  w rękopisach  już  w nowych  tłóma- 
czeniach  z oryginałów  wschodnich.  Znam  też  wszystkich  bez  wyjątku,  o ile  mi  się  zdaje,  autorów  epoki 
Odrodzenia.  Wyznaję  jednak,  że  to  wszystko  nie  zastąpi  owych  rękopisów  IX  i X w.,  którćmi 
posługiwał  się  Guerard.  Ponieważ  jednak  jestem  pewny,  że  praca  moja  jest  znacznym  po- 
stępem, ogłaszam  ją  jako  taką  z przekonaniem,  żem  zrobił  wszystko,  co  się  w danych  warun- 
kach zrobić  dało,  aby  się  zbliżyć  do  prawdy. 


ii. 

Oryginalny  tekst  rozporządzeń  Karola  Wielkiego. 

Cztery  rozdziały  kapitularzy  wspominają  roślin),  a mianowicie:  43,  44,  62  i 70.  Podaję 
według  Pertza  ich  oryginalny  tekst  jużto  w całości  już  we  właściwym  skróceniu. 

XL11I.  Ad  genitia  nostra , sicut  institum  est , opera  ad  tempus  dore  faciant,  id  est  linum, 
lanam , w ais  do,  vermiculo,  warentia , pectinos , laninas , car  d one  s,  saponem , unctum , vascula , 
vel  reliqua  minutki  quae  ibidem  necessaria  sunt. 


*)  Katalog  Wisłockiego  nr.  388. 
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XL1V.  De  guadragesimale  duae  partes  ad  servitiuni  nostrum  reniant  per  singulos  annos , 
tam  de  leguminibus  quamque  et  de  piscato.  seu  formatico,  butirmn,  mel , sinape,  aceto , mili  o,  pa- 
nicio , herbulas  siccas  vel  virides , radices , napos , insuper  et  ceram , vel  saponem  atgue 
cetera  minutia ; 

LX1I.  Ut  unusquisque  judex  per  singulos  annos  ex  omni  conlaboratione  nostra,  quam  cum 

bubus  quos  bubidci  nostri  semant,  quid  de  mansis  qui  arare  debent quid  de  leguminibus ; 

quid  de  milio , et  panigo;  quid  de  lana,  lino  vel  canava;  quid  de  frugibus  arborum; 
quid  de  nucibus  maj  oribus  et  minor  ibus ; quul  de  insitis  ex  dirersis  arboribus; 

quid  de  hortis ; quid  de  napibus Jiabuerint , omnia  seposita  distincta  et  ordinata , ad  nati- 

ritatem  Domini  nobis  notum  faciant , ut  scire  raleamus , quid  vel  quantum  de  singulis  rebus  habeamus. 

LXX.  Volumus  quod  in  borto  omnes  herbas  habeant , id  est:  lilium,  rosas , fenigraecum , 
costum , saloiam , rutam,  abrotanum , cucumeres , pepones , cucurbitas , fasiolum , ciminum,  ros  marinum, 
careium , cicerum  italicum,  squillam,  gladiolum , dragantea,  anesum , coloquentidas,  solseguiam,  ameum, 
silum , lactucas , mica  nasturtium , parduna,  olisatum , petresilinum , apium,  leiusticum , s<m- 

waw,  anetum , fenicolum , intubas,  diptamnum , sinape , satureiam,  sisimbrium,  mentam , mentastrum, 
tanaritam,  neptam , febrifugiam , paparer,  betas , mdgigina , mismalras , [ibischa  id  est  alteas]  *)  malvas , 
caruitas,  pastenacos,  adripias,  blidas,  raracaidos,  caulos,  uniones,  britlas , porros , radices , ascalonicas , 
cepas,  alia , warentiam,  cardones , /a&as  majores,  picos  mauriscos , coriandrum,  cerfolium , laderidas, 
sclareiam.  Et  Ule  liortulanus  liabeat  supra  domum  suam  Jovis  barbam. 

De  arboribus  Dolumus  quod  habeant  pomarios  dwersi  generis ; pirarios  dwersi  generis ; pru- 
narios  dwersi  generis;  sorbarios,  mespilarios,  castanearios,  persicarios  dwersi  generis , cotoniarios , 
arellanarios,  amandalarios,  morarios,  lauros , pmos,  /za<s,  nucarios , ceresarios  dwersi  generis.  Malo- 
rum  nomina:  gozmaringa,  geroldinga,  crercdella,  spirauca,  dulcia,  acriores,  omnia  serii atoria ; et 
subito  comessura ; primitwa.  Per  ariciis  ser v atoria  trium  et  guartum  genus , dulciores , et  cocciores, 
et  serotina. 

Wszystkich  nazw  wymienionych  w tych  czterech  rozdziałach  roślin  jest  94.  Będę  je 
omawiać  w porządku  alfabetycznym,  raz  dla  praktyczności  używających  tego  komentarza  a po- 
wtóre  dla  tego,  że  w rozporządzeniach  nie  trzymano  się  żadnego  systemu  prócz  rozdzielenia 
drzew  owocowych  od  reszty  roślin. 

Po  kaźdój  nazwie  kapitularzy  kładę  liczbę  rozdziału,  w którym  jest  wymieniona,  a ro- 
śliny, które  były  hodowane  wyłącznie  tylko  na  polu,  odróżniam  od  ogrodowych,  kładąc  znak  * 
przed  nazwą.  Poniźój  daje  nazwę  botaniczną  dzisiejszą  rośliny  i jćj  polskie  miano,  o ile  było 
u nas  używane  przed  XV  w.  Nazwy  te  wypisałem  z różnych  glosariów. 


i? 


*)  Secunda  manu  adjecta.  Pertz. 
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CII. 

Rozbiór  krytyczny  nazw  roślin  kapitularzy. 

1.  Abrotanum  cp.  70. 

Artemisia  Abrotanum  L.  — Brotan,  Boże  drzewko. 

Roślina  pochodzi  z Małej  Azyi  i dziś  w Grecyi  w ogrodach  tylko  bywa  hodowana *  *). 
’A/?pćtovcv  znają  już  jednak  Theophrastos  i Dioskorides.  Pierwszy  mówi,  że  bywa  uży- 
waną na  wieńce,  drugi  wspomina  o niój  jako  o lekarskiój. 

Abrotanum  zna  nietylko  Plinius  ale  wielu  autorów  łacińskich. 

Jest  wymienione  w Breriarium , w Hortulum  Strabusa,  u Hilegardy,  Alberta  i Kres- 
centyna,  nie  ma  jej  w St.  Galleńskim  klasztorze. 

Wszyscy  komentatorowi e zgadzają  się  tóż  na  taki  wykład  tej  nazwy. 


2.  Adripiae  cp.  70. 

Atriplex  hortensis  L.  — Loboda , Komosa. 


Roślina  pochodzi  z Azyi  środkowej  2).  Nie  rozumiem  dla  czego  p.  A.  de  Candolle  daje 
jej  za  ojczyznę  północną  Europę  i Syberyję  3)  kiedy  znaną  była  w starożytnej  już  Grecyi 
a p.  F haas  4)  najwyraźniej  mówi:  „nur  selten  und  immer  in  Gdrten  angesdet , oder  durch  Samen- 
ausfall  fortgepflanzt,  und  dann  gehegtu  5). 

Jako  znaną  jarzynę,  którą  się  sieje,  wymieniają  ją  Theophrastos  pod  nazwą:  avopaęaęt<r 
i Dioskorides  pod  mianem:  óbpasafuc.  Ten  ostatni  mówi,  że  ma  pewne  siły  lecznicze. 

Podobnie  mówią  o Atriplez  pisarze  łacińscy. 

Nie  ma  jej  wymienionej  ani  w Breviarium,  ani  w St.  Galleńskim  klasztorze  ani  u Stra- 
busa. Wspomina  ją  Hildegarda,  ale  może  jako  inny  gatunek  tego  samego  rodzaju.  Podaje  ją 
Krescentyn  i przed  nim  Albert  Wielki.  Ten  ostatni  nietylko  w księdze  VI  (§  287)  ale  i VII 
(§  148)  między  powszechnie  znanemi  warzywami. 

Wszyscy  komentatorowie  zgadzają  się  na  taki  wykład  tój  nazwy. 


')  C.  Fraas:  Synopsis  plantarum  fłorae  classicac.  Miinchen  1845.  p.  207. 
s)  M.  II.  Baillon:  Dicłionnaire  de  Botaniąue.  T.  1.  Paris  1876.  p.  313. 
8)  A.  de  Candolle:  Orygine  des  plantes  cultivees.  Paris  1883.  p.  353. 

*)  Fraas  1.  c. 

6)  1.  c.  p.  233. 
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3.  Alia  cp.  70. 

Allium  sativum  L.  — Czosnek. 

Czosnek  w dzikim  stanie  znalezionym  został  jedynie  w pustyni  Soongarskićj  Kirgizów. 
Pan  de  Candolle  przypuszcza  jednak,  że  niektóre  gatunki  rodzaju  Allium  są  tylko  jego  od- 
mianami *). 

Zxópo8ov  znają  Grecy  starożytni  tak  jak  Allium  Rzymianie.  Do  dziś  dnia  nazywają  go 
Włosi  aglio. 

Prócz  Strabusa  wymieniają  go  wszystkie  moje  zasadnicze  źródła,  Albertus  Magnus  tak 
w księdze  VI  (§  284)  jak  i w VII  (§  139). 

Wszyscy  komentatorowie  zgadzają  się  na  taki  wykład  tój  nazwy. 


4.  Amandalarii  cp.  70. 

Amygdalus  communis  — Migdały. 

Roślina  pochodzi  z Mezopotamii  i Turkestanu. 

Wszyscy  komentatorowie  zgadzają  się  na  ten  wykład,  który  rzeczywiście  nie  potrzebuje 
żadnego  wyjaśnienia. 


5.  Ameum  cp.  70. 

Crithmum  maritimum  L. 

Rośnie  dziko  na  wszystkich  wybrzeżach  Morza  Czarnego  i Śródziemnego. 

Komentatorowie  mają  bardzo  różne  zdania  co  do  znaczenia  tego  wyrazu. 

Sprengel,  Meyer  i pan  Korner,  chociaż  ten  ostatni  z pewną  wątpliwością,  uważają,  że 
rozumieć  należy  przez  tę  nazwę:  Ammi  majus  L. 

Guerard  oznacza  ten  wyraz  jako  Anthamantha  Meum  L.  Wreszcie  Reuss  wykłada  go 
na  Tanacetum  vulgare. 

Mojem  zdaniem  o Ammi  majus  mowy  być  nie  może,  roślina  ta  bowiem  bardzo  późno 
przyszła  do  Europy  w epoce  renesansu *  2),  a Rock,  jak  to  przytacza  już  pan  Korner,  przez  kilka 
dziesiątków  lat  nie  mógł  się  doczekać  dojrzenia  jego  nasion  3). 


*)  A.  de  Candolle  1.  c.  p.  50  et  seq. 

2)  Hanbury  et  Fluckiger  Hisłoire  des  Drogues  d’origine  vegetal.  Paris  1878.  T.  1.  p.  542. 

3)  Korner  1.  c.  p.  800. 
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Do  rozwiązania  zagadki  podał  podstawę  Guerard,  który  przytacza  *)  z rękopisu  IX  w. 
następującą  zapiskę:  „ Ameu , id  est  pede  milvinumu  i znów  dalej  cuminum  ety  opiami.  Ta  ostatnia 
nazwa  odnosi  się  do  Ptychotis  coptica  DC.  rośliny,  hodowanej  w Egipcie,  Persyi  i Hindostanie. 
W kapitularzu  ameu  mogło  być  użyte  w piórwszem  znaczeniu. 

Szukając  wątku  w pisarzach  starożytnych,  znajdujemy  u Columelli I  2),  przy  sposobie 
przyrządzania  konserw  w occie,  wzmiankę:  że  między  innemi  roślinami  dodać  należy:  „et 
battis  et  ejus  coliculum,  gui  mihinus  pes  appcllaturu . Tenże  sam  autor  w innem  miejscu  mówi: 
że  niektórzy  dodają  do  sera  różne  zioła,  między  innemi:  „et  olus  cordum,  guod  guidam  sativum 
battim  vocant“  3 4). 

Plinius  wspomina  między  roślinami  znanemi  w Italii:  „ batin  marinam  ( Eryngium  mari- 
timuni? ) batin  hortensiam,  quam  aligui  asparagum  gallicum  vocantLl  4),  a w innem  miejscu  opisuje 
własności  i użytki  z crethmon  5). 

Z tych  cytat  trudno  na  pewno  twierdzić  o słuszności  tezy  na  czele  postawionój.  Nigdzie 
bowiem  u pisarzy  łacińskich  nie  mogłem  znaleźć  zestawienia  batus  czy  batis  z cretlimon.  Ostatnia 
nazwa  pochodzi  z greckiego,  gdzie  xpto[j.ov  wymienia  Dioskorides  jako  roślinę,  którą  można  jeść 
na  surowo,  warzoną  lub  nasoloną.  Ale  ze  względu  na  ów  szparag  gallski  i okoliczność,  że 
właśnie  rozporządzenie,  jakie  mamy  przed  sobą,  odnosi  się  do  kultury  dawnej  Gallii,  będziemy 
szukać  wyjaśnienia  w dzisiejszych  nazwach  francuskich  ludowych  tej  rośliny.  Brzmią  one  między 
innemi  jak:  fenouil  de  mer , perce-pierre,  passe-piere , także:  criste  marinę  i bacille  6).  Oczywiście 
criste  marinę  powstało  z crethmon , cretamon  (creta  marinę  autorów  odrodzenia)  7)  a bacille  pozostaje 
w bezpośrednim  związku  z batis. 

Że  zaś  roślina  była  we  Francyi  nietylko  używaną  na  pokarm,  jak  jest  i dziś,  ale  była 
hodowaną  — jak  chcą  kapitularze  — na  to  mamy  dowód  przynajmniej  z XVI  w.  La  Bruyere- 
Champier  w rozdziale8)  zatytułowanym:  „De  Crethmo , swe  Crithamo,  swe  Bati“  tak  mówi:  „ Qui 
hortorum  bonis  delectantur , hanc  guogue  serunt , coluntgue  non  segniter. . . . “ 9). 


6.  Anesum  cp.  70. 

Pimpinella  Anisum  L. 

Ojczyzną  anyżu  jest  Lewant  10 II).  Dziś  w Grecy  i spotyka  się  tylko  uprawiany  i to 
rzadko  1 }).  > 


I)  Gużbard  1.  c.  p.  552. 

*)  COLUMELLA  1.  XII.  C.  7. 

8)  ib.  1.  XII.  c.  13. 

4)  Plinius  1.  XXI.  c.  50. 

6)  ib.  1.  XXVI.  c.  50. 

8)  Hoefer  Dictionnaire.  Paris.  1850.  p.  205. 

*)  Dudonaei  Stirpium  historiae  pemptates  sex.  Antverpiae  1616.  p.  706. 

8)  J.  Bruyerino  Campegio.  De  re  cibaria  Libri  XXII.  Lngduni  1560.  1.  VIII.  c.  45. 

9)  1.  c.  p.  498. 

10)  Baillon.  Dictionaire  I.  193,  oraz  Hanbury  et  Fliickigcr  1.  c.  I.  p.  550. 

II ) Fraas  I.  c.  149. 
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"Avtffov  autorów  greckich,  anisum  albo  anesurn  łacińskich.  Wymieniony  przez  Alberta. 
Wielkiego  tak  w księdze  VI  (§  272)  jak  w VII  (§  144)  i przez  Krescentyna. 

Wszyscy  komentatorowie  zgadzają  się  na  taki  wykład,  który  nie  potrzebuje  dalszego 
uzasadnienia. 


7.  Anetum  cp.  70. 

Anethum  graveolens  L.  — Kopr  polski. 

Ojczyzną  kopru  zdaje  się  być  Wschód  *).  Fraas *  2)  odnosi  tu  ’'Avy]Bov  starożytnych  Gre- 
ków ale  mówi  wyraźnie,  że  mogli  rozumieć  pospolitszy  dziś  w Grecyi  Anethum  segetum  L. 
Anetum  wspominają  liczni  pisarze  łacińscy. 

Jest  wymieniony  na  liście  St.  Galleńskiój,  u Hildegardy,  Krescentyna  i Alberta  Więl- 
kiego  ale  tylko  w VI  księdze  (§  282). 

Wszyscy  komentatorowie  zgadzają  się  na  taki  wykład,  który  nie  potrzebuje  dalszego 
uzasadnienia. 


8.  Apium  cp.  70. 

Apium  graveolens  L.  — Opich , Merch,  Myrzyk , Myrsik. 

Pan  de  Candollę  utrzymuje,  że  rośnie  od  południowój  Szwecyi  aż  do  afrykańskich  wy- 
brzeży Morza  Śródziemnego3);  mojóm  zdaniem  mylnie,  roślina  to  przyswojona  tylko. 

Z&ivov  starożytnych  Greków,  apium  łacińskich  autorów.  Wszystkie  moje  zasadnicze  źródła 
wyliczają  opich,  Albęrt  Więlki  także  i w księdze  VII  (§  141). 

Wszyscy  komentatorowie  zgadzają  się  na  ten  wykład. 


9.  Ascalonicae  cp.  70. 

AUium  ascalonicnm  L.  — Luk. 

Pan  de  Candollę  jest  zdania 4),  że  to  jest  tylko  odmiana  z AUium  Cepa  powstała  w hodowli 
w pićrwszych  czasach  epoki  chrześcijańskićj,  za  czćm  rzeczywiście  przemawiają  argumenta  nie- 
tylko  historyczne  ale  i botaniczne. 

Wymienione  jest  w Breviarium  pod  nazwą : scalonia  i na  liście  St.  Galleńskiego 
klasztoru. 

Dzisiejsze  nazwy  europejskie  nie  pozostawiają  wątpliwości,  że  o tój  roślinie  mowa,  na  co 
się  tćż  wszyscy  komentatorowie  zgadzają. 


*)  Baillon  1.  c.  I.  I.  187. 

*)  Fraas  1.  c.  p.  148. 

3)  1.  c.  71. 

*)  1.  c.  p.  55  et  seq. 


16 


DR.  J.  ROSTAFIŃSKI. 


10.  Avellanarii  cp.  70. 

Corylus  Avellana  L.  — Leszczyna. 


Roślina  jest  europejską. 

Wszyscy  komentatorowie  zgadzają  się  na  ten  wykład,  który  rzeczywiście  nie  potrzebuje 
żadnego  uzasadnienia. 


11.  Betae  cp.  70. 

Beta  vulgaris  Moq.  — Ćwikła,  Kuczyna , Włóczęga. 

Roślina  wybrzeży  Kanaryjskich  i Morza  Śródziemnego  aż  do  Morza  Kaspijskiego,  Persyi 
i Babilonu. 

Te'jtX{cv  i ceutXov  autorów  greckich  a beta  łacińskich. 

Prócz  Strabusa  wymieniają  go  wszystkie  moje  zasadnicze  źródła.  Albertus  Magnus  tylko 
w ks.  VI  (§  282). 

Wszyscy  komentatorowie  zgadzają  się  na  taki  wykład. 


12.  Blidae  cp.  70. 

Amaranthus  Blitum  L.  — Szczyrzyca. 

Kinderling,  za  nim  Sprengel,  Reus  i Meyer  wykładają:  „ blidas “ na  Blitum  capitatum , 
a tymczasem  Guerard  (odwołując  się  do  Sprengla?)  i pan  Kórner  są  innego  zdania  i odnoszą  ten 
wyraz  do  Amaranthus  Blitum  L. 

Ostatni  spotyka  się  nieledwo  na  połowie  powierzchni  kuli  ziemskiej  *),  co  dowodzi,  że  się 
niezmiernie  łatwo  naturalizuje.  Zkąd  pochodzi  nie  wiadomo,  że  przyswojony  trzyma  się  siedlisk 
ludzkich  to  pewna.  Ze  Grecy  przez  nazwę  gXtxsv  rozumieli  Amaranthus  Blitum  L.,  to  zdaje  mi  się 
nie  ulegać  wątpliwości,  bo  do  dziś  roślina  ta  nosi  w Grecyi  miano  px(xa  (plur.)  i bywa  po- 
wszechnie wraz  z Atriples  używana  na  pokarm *  2).  Co  więcej  Blitum  w Grecyi  nie  spotyka  się 
w dzikim  stanie  3). 

Ale  czy  Blitum , o którem  piszą:  Peinius  ’)  i Palladius  5)  można  na  pewno  odnieść  bądź 
to  do  Amaranthus  bądź  do  Blitum?  Mnie  się  zdaje,  że  nie.  Zdaje  mi  się,  że  w ogóle  nazwa  ta 
oznaczała  warzywa  jadane  na  zielono  bez  wybitnego  smaku.  Do  dziś  dnia  Grecy  pod  nazwą 


’)  Baillon  ].  c.  I.  187. 

2)  Fraas  1.  c.  p.  148. 

3)  De  Candolle  Geographie  botaniąuc  Paris  1855.  T.  I.  p.  577. 


4)  Fraas  1.  c.  p.  232. 

Ł)  Nyman  Conspectus  florae  Enropcac.  Oerebro  1878 — 1882  p.  623. 
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pX(-ra  rozumieją  także  i Atriplex  hortensis  *).  W XII  wieku  pisze  z nów  Albert:  „Bela  autem  est 
herbu , quae  a guibusdam  blitus  vocatur “ 2)  i Krescentyn  jiod  nazwą  Blitum  opisuje  rzeczy- 

wiście ćwikłę. 

Co  do  autorów  epoki  renesansu  to  ci  wykładają  Blitum  często  na  Amaranthus  3)  ale  Gesner  4) 
pisze:  vulgo  ut  estimat  Ruellius  beta  rubra.  Hispani  bleti  nomine  hactenus  servaruntu  i dalćj 
„Etn  Kochkrut  weycht  clen  bauch  Maier'1,  wreszcie  „ Porrete  rouge,  Turgon  in  Narbonensi  Gallia, 
du  Mit,  breyon  apud  Sabaudos“.  A J.  Bruyere  mówi  5):  „ Hispaniam  bleti  nomen  seruasse  audio , 
coąue  olerc  vesci  freguenter11 . . . . 

Nazwa  zaś  niemiecka,  do  której  się  odwołuje  pan  Kouner,  Maier  inaczćj  Mayer  albo 
Meyer  bywa  zarówno  odnoszona  do  Amaranthus  jak  do  Blitum  °)  tak  samo  jak  francuskie  blette 
albo  blete. 

Co  do  Blitum  capitatum  to  ojczyzna  tej  rośliny  niepewna,  zdaje  się  nią  być  Europa  po- 
łudniowa. Ma  ona  owoc  mięsisty,  jagodę  bez  wybitnego  smaku.  Zachował  się  też  w języku 
francuskim  sposób  używania  przymiotnika  blette  mówiąc  o owocach,  które  stają  się  miękkie, 
niepsując  się.  Słownik  Akademii  przytacza  wyrażenie:  „On  ne  mange  les  nefles  gue  lorsqu’elles 
sont  blettesu  7).  W tym  razie  oczywiście  przymiotnik  wzięty  koniecznie  od  nazwy  rośliny,  mającój 
owoce  mięsiste  jak  Blitum  a nie  suche  jak  Amaranthus. 

Parthusowy  nomenklator  ma  pod  blicon  8)  liczne  synonimy  łacińskie  a wykłada  po 
polsku  szczyrzyca.  Tu  oznacza  to  Amaranthus  Blitum,  bo  roślina  ta  jest  do  dziś  dnia  u nas 
zdziczałą. 

Przechylam  się  więc  ostatecznie  do  wykładu  tćj  nazwy  kapitularzy  na  Amaranthus , za- 
znaczając, że  pewności  mieć  pod  tym  względem  nie  można,  a użycie  wyrazu  w liczbie  mnogiój 
mogłoby  wyrażać  obie  rośliny,  albo  oznaczać  w ogóle  warzywa  zielone  niewybitnego  smaku. 


13.  Britlae  cp.  70. 

Allium  Schoenoprassum  L. 

Szczypiór  jest  rośliną  właściwą  krainom  alpejskim  w Europie  i w ogóle  na  naszój  pół- 
kuli w krainach  północnych. 

Czy  znali  go  Grecy  i Rzymianie,  można  o tern  powątpiewać  i o to  się  spierać.  Wszyscy 
komentatorowie  zgadzają  się  na  taki  sposób  wykładu,  na  podstawie,  że  oczywiście  wyraz  ten 
łaciński  jest  barbarzyński  i utworzony  z germańskiego  Brittlauch  lub  podobnego,  oznaczającego 
szczypiór.  Z zasadniczych  źródeł  wspomina  o nim  Breriarium,  Hildegarda  i Krescentyn. 


Fraas  1.  c.  p.  233. 

2)  1.  c.  VI.  § 292. 
s)  Dodoens  1.  c.  p.  617. 

4)  Cutalogus  plantarum.  Tiguri  1542.  p.  13.  v.  20. 

5)  1.  c.  p.  474. 

e)  Jessen  1.  c.  589. 

7)  Dictionnaire  de  1’Acadćmie  franęaise.  Sixieme  edition  p.  194. 

8)  1.  c.  p.  439. 
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14.  Canava  cp.  62. 

Cannabis  sativa  L.  — Konop,  Głowatka,  Ploskunka. 

Konopie  w dzikim  stanie  znajduje  się  na  południu  Morza  Kaspijskiego,  w południowej 
Syberyi  i południowym  Kaukazie  ').  Herodot  (urodzony  w V w.  przed  Chrystusem)  opisuje 
konopie  Grekom  jako  nową  roślinę  hodowaną  przez  Scytów  2).  Oczywiście  roślina  szła  Wscho- 
dem do  Europy.  Kanas  jest  nazwa  celtycka,  równobrzmiąca  z grecką  /.iwafhę,  z łacińską 
cannabis. 

Wykład  nie  potrzebuje  dalszego  uzasadnienia. 


15.  Cardones  cp.  43  et  70. 

Dipsacus  fullonum  L.  — Szczotka  ogrodna. 

Ojczyzna  tej  rośliny  nieznana  3).  Może  być,  i to  moje  zdanie,  że  powstała  przez  hodowlę 
którego  z dzikich  gatunków  wszędzie  w Europie  pospolitych. 

Ze  tu  mowa  o szczeci,  na  to  zgadzają  się  prawie  wszyscy  komentatorowie.  Przypuszcze- 
nie niektórych,  że  może  być  mowa  o karczochach:  Cynava  scolymus  jest  zupełnie  wykluczone 
ze  względu  na  treść  43  rozdziału. 


18=  Careium  cp.  70, 

Sison  Amomum  L? 

Wszyscy  komentatorowie  wykładają  ten  wyraz  kapitularzy  zgodnie  na  Caruni  Caroi  L. 
roślinę  dziko  rosnącą  i pospolitą  w całej  prawie  Europie  środkowej.  Zdaje  się,  że  ztąd,  w sku- 
tek późniejszej  hodowli,  rozeszła  się  dalej.  Znajdowano  ją  dziś  w Armenii  i na  Kaukazie: 

Nie  ma  pewnej  podstawy,  że  to  jest  y.apo;  Dioskoridesa  czy  carami  Pliniusa.  Tak,  że  już 
przed  pół  wiekiem  wątpił  o tein  Dierbach  4).  A pan  Eraas  zaznacza,  że  ta  roślina  jest  nieznana 
całkiem  w Grecy! 5),  przypuszcza,  że  ją  Dioskorides  znal  z Italii.  Mojem  zdaniem  mylnie.  Plinius 
pisze:  „ Pcregrinum  esł  car  cum , gentis  suae  nomine  appellatum , culinis  principole.  In  quocumque 
terra  ser  i vult , ratione  eadem , qw  olusatrum.  Laudatissimum  tamen  in  Carla,  prozimum  Phrygiau  6). 


*)  De  Candolle:  Origine  1.  c.  lis. 

*)  Hehn:  Kullurpflanzen  und  Hausthiere  in  ihrem  Uebergantj  aus  Asien  nach  Griechenland  und  Italien.  Berlin 
1883.  p.  157. 

3)  Nyman  1.  c.  p.  345. 

4)  Flora  Apicionc  1831  p.  53. 

6)  1.  c.  115. 

°)  1.  c.  XIX  49. 
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Z tego  widać  tylko,  że  to  roślina  Italii  pierwotnie  obca.  Jabym  przypuszczał,  że  może 
być  mowa  choćby  o Ptychotis  coptica  DC.  i Ajovan  DC.  ( Ammi  Copticum  L.)  uprawianej  dziś 
w Egipcie,  Persyi  i Hindostanii.  Dla  czego  nie  mieliby  go  znać  Rzymianie? 

Mój  nomenklator  Parthus  mieści  obok  siebie:  ciminum  '),  carui  agreste *  2)  i carui  3). 
Pierwsza  nazwa  odnosi  się  do  Ciminum  Cyminum  L.,  druga  do  Carum  Carui  L.,  a trzecia  jest 
oczywiście  owym  ccireium  kapitularzy,  o które  nam  chodzi. 

Te  ostatnie  carui,  ma  między  innemi  takie  synonimy  łacińskie:  careos,  carui  romanum,  ciminum 
album,  egipciim , ethioporum,  nazwy  polskiej  nie  ma  przytćm,  tylko  niemieckie  dwie:  carui  i gart- 
komel  4).  Czem  wyróżnione  od  pfeffer  komel  po  polsku  kmyn  kramny  ( ciminum ) 5)  i od  velt  komel , 
ińlt  komel,  polsky  kmyn  (carui  agreste ) 6). 

Oczywiście  Carum  Carui  jest  tu  podane  jako  roślina,  na  którą  nazwa  została  z innój 
przeniesiona.  Mojem  zdaniem  właśnie  z Ptychotis  coptica. 

PP.  Hanbury  i Fluckiger,  mówiąc  o tej  roślinie,  zaczynają  jej  historyję  od  XVI  w.  7). 
Czyż  podobna,  wobec  tego  co  wiemy  o wszystkich  innych  pieprzykach,  jako  już  za  czasów 
rzymskich  były  znane  i używane,  iżby  właśnie  ten  jeden  nie  dostał  się  do  Imperium? 

Przypominam  też , że  ta  Ptychotis  była  karawaya  Arabów  8),  i że  nazwa  została  potćm 
przeniesiona  na  północno  europejską  roślinę.  Pan  Fluckiger  sam  zaznacza,  że  Carum  Carui 
zostało  wprowadzone  do  europejskiej  medycyny  dopiero  w XIII  w. 

Że  jednak  ta  roślina  chodować  by  się  nie  dała  w miejscu  przeznaczenia  kapitularzy, 
trzeba  szukać  dla  niej  zastępcy.  Można  myśleć  o Ammi  majus  L , o Ptychotis  ammoides  K.,  lub 
o Sison  Amomurn  L.,  które  z owoców  są  podobne  i nieraz  były  używane  w zastępstwie  9). 

Ammi  majus  ma  Parthus  io)  osobno.  A ponieważ  z tych  wszystkich  roślin  w Galii 
najpospolitszym  jest  Sison , przeto  ku  niemu  się  skłaniam,  zaznaczywszy  wyraźnie  wszystkie 
wątpliwości. 


17.  Garvitae  cp.  70. 

Daucus  Car  ot  a L.  — Marchew. 


Marchew  rośnie  dziko  w całej  Europie. 

Atheneus  w swojój  Deipnosophistae  n)  opowiada,  że  pewna  odmiana  dzikićj  marchwi 
zwana  •/.apw-cóv  ma  korzenie  soczyste  i lepićj  smakuje  od  dzikiej.  U pisarzy  łacińskich  w kla- 
sycznym języku  nazwy  tej  nie  spotykamy,  ale  musiała  żyć  w języku  ludowym,  kiedy  do  dziś 


ł)  f.  155. 

2)  f.  156. 

3)  f.  15G,  157. 

4)  f.  156,  157. 

5)  f.  155. 

6)  f.  156. 

7)  1.  c.  I.  542. 

8)  Fluckigera  wykład  historyczny  o Carum  Carui  1.  c.  891  i 892  takbyni  sprostował. 

9)  Hanbury  i Fluckiger  1.  c.  I.  544. 

,0)  1.  c. 

lł)  1.  IX.  12  ed.  Schreigh.  p.  369  sc.  Lenz. 
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dnia  Włosi  nazywają  ją  carota.  Opisuje  ją  Caesalpin  *)  w rozdziale,  w którym  mówi  o Carwn 
Carvi  L. *  2)  tak  się  wyrażając:  „ Hinc  patet  Carotarum  nomen  apiid  nos,  Staphylino  accomodatum ; 

nam  radix  Buxei  coloris  Caro  similis  est , et  simili  modo  aesturu 3). 

Lista  St.  Galleńska  ma  infią  nazwę  magones , która  utworzona  oczywiście  z innego  wło- 
skiego wyrazu  : majuyole. 

Wszyscy  komentatorowie  zgadzają  się  na  ten  sposób  wykładu. 


18.  Castanearii  cp.  70. 

Castanea  vesca  L. 

Kasztan  słodki  tworzy  lasy  av  górzystych  stronach  strefy  umiarkowanój  od  Morza  Ka- 
spijskiego do  Portugalii,  w Algeryi  i Tunisie.  Wiktor  Hehn,  na  podstawie  tekstów  greckich 
autorów,  dochodzi  do  przekonania,  że  przyszedł  do  Grecyi  a ztąd  i dalej  do  Europy  z Azyi, 
z nad  Pontu  i to  w dość  późnym  czasie  4). 

Castanea  jest  nazwa  łacińskich  autorów  wzięta  z greckiego  y.aaxava. 

Wszyscy  komentatorowie  zgadzają  się  na  ten  sposób  wykładu. 


19.  Cauli  cp.  70. 

Brassica  oleracea  L.  — Brzoskiew  — Jarmuż,  Wielkierz,  Kapustnik , Kapusta  czarna  — Kompost, 

Kapusta  biała,  jasna. 

Brzoskiew  jest  rośliną  rosnącą  w dzikim  stanie  pierwotnego  typu  na  wybrzeżach  mor- 
skich w kilku  punktach  Danii,  Anglii,  Irlandyi,  Normandyi  i znów  na  południe  kolo  Nicei, 
Genui  i Lukki. 

Zdaje  mi  się,  że  p.  De  Candolle  ma  racyję  twierdząc  5 6),  że  wszystkie  jój  rasy  zostały 
wyhodowane  w Europie. 

Trudno  oznaczyć  na  pewno,  o jakich  caules  tu  jest  mowa,  przypuszczam,  że  co  najmniej 

0 dwu,  t.  j.  o Br.  ol.  acephala  i capitata.  Wspominają  je  pod  wspólnemi  nazwami  Caesalpin 

1 J.  Bruyere.  Pierwszy  mówi  o odmianie  laevis hinc  sumptum  mdgare  nomen  Cauoli  apud 

nos , (juaedam  preterea  in  caput  rotundum  crescunt  ex  foliorum  amplexu  coagmentatum , Caputios 
vocantu  6).  Drugi  zaś  w jednćm  miejscu  pisze:  „ Lingua  quoque  Gallica  caulum  nomen  retimiit ...“  7 8), 
a w drugim:  „... quos  Capitatos  sive  C ab  u ci  os  nostri  nunc  dicuntu  8). 


')  Andreae  Caesalipini:  De  plantis  libr  i XVI.  Florcntiae  1583. 

2)  L.  VII.  cp.  XXV. 

8)  1.  c.  p.  291. 

4)  1.  c.  p.  319. 

Ł)  1.  c.  p.  66. 

6)  1.  c.  p.  352. 

’)  1.  c.  p.  467. 

8)  1.  c.  p.  471. 
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20.  Cepae  cp.  70. 

Allium  Ampeloprossum  b)  Porrum  p.  sedile. 

Wszyscy  komentatorowie  kapitularzy  wykładają  cepas  na  Allium  Cepa  a uniones  na  Allium 
fistulosum.  Wyjątek  stanowi  Glerard,  który  te  nazwy  wykłada  wręcz  odwrotnie,  zapewne  na 
podstawie  używanych  dziś  nazw  w języku  francuskim , gdzie  oignon  oznacza  cebulę  a ciboule, 
jak  się  wyraża  słownik  Akademii:  Petit  ognon  bon  a manger  en  sałacie  et  en  ragoutu,  specyjalnie 
jednak  A.  fistulosum. 

Na  piórwszą  część  takiego  wykładu  zupełnie  się  zgadzam , co  do  drugiej  rzecz  bardzo 
wątpliwa. 

Allium  fistulosum , pochodzi,  jak  dziś  na  pewno  wiemy,  z Syberyi  *),  trudno  przypuszczać, 
żeby  było  znane  w starożytności,  dowodów  też  na  to  nie  ma,  a pierwsza  o nim  wzmianka  i ry- 
cina podaną  została  w r.  1616 *  2).  Zaznaczyć  jednak  muszę,  że  Fraas  podkłada  pod  ten  gatunek 
kilka  nazw  tak  greckich  jak  łacińskich  pisarzy  3). 

Czem  więc  są  cepae  kapitularzy  jeżeli  nie  A.  fistulosum ? 

Pliniusz  cały  rodzaj  czosnku  {Allium)  w dzisiejszem  pojęciu  botanicznem  rozmieszcza 
pod  trzema  nazwami  cepa  4),  porrum  5)  i allium  6 7 8). 

Cepae  okrćślone  są  tak.  „ Omnibus  corpus  totum  pinguitudinis  earum  cartilagine11  7),  poczem 
powiedziano : „ Apud  nos  duo  prima  genera.  Unum  condimentariae , quam  illi  gethyon , nostri  palla- 
canam  vocant.  Seritur  mensibus  martio , aprili,  maio.  Alterum  capitatae,  quae  ab  aeąuinoctio  autumni, 
vel  a Favoniou  8).  Następnie  wylicza  liczne  ich  odmiany  od  miejsca  zkąd  przyszły  oczywiście 
nazwane.  A opisawszy  dalćj,  że  cebula  jest  dwuletnią  rośliną,  tak  dalćj  mówi:  „ Gethyum  paene 
sine  capite  est , cerricis  tantum  longae,  et  ideo  totum  in  frondę;  saepiuscpue  resecatur,  ut  porrum.  Ideo 
et  illud  serunt , non  deponunt “ 9 10 * *). 

Porrum  bywa  sectiuum  ’°)  albo  nutritur  in  capita  u),  a przytćm:  Vsectivi  duo  genera...11  12). 

Czem  cepa  pallacana  różni  się  od  porrum  sectivum?  w obec  tego  trudno  zrozumieć.  Czy 
nie  ma  w tóm  jednój  z licznych  omyłek  tego  kompilatora,  trudno  wiedzieć. 

Jak  było  w Galii  w czasie  wydania  kapitularzy,  nic  wiedzieć  nie  możemy.  Dopiero 
z epoki  renesansu  mamy  charakterystyczną  zapiskę.  J.  La  Bruycre  - Champier  w IX  księdze, 
już  powyżój  cytowanćj  pracy,  ma  rozdział:  ..De  Getio,  guam  nostri  Coepulam  appellanP  13)  tak 
brzmiący : 


‘)  De  Candolle  1.  c.  p.  54. 

2)  Dodoens  1.  c.  Pemp.  V.  Lit.  III.  cp.  17.  p.  687. 

8)  1.  c.  p.  290. 

4)  XIX.  32. 

sj  ib.  33. 

6)  ib.  34. 

7)  XIX.  32.  1. 

8)  XIX.  32.  3. 

•)  XIX.  32.  4. 

10)  XIX.  33.  1. 

XIX.  33.  2. 

J2)  XIX.  33.  3. 

1S)  cp.  16. 
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„ Getium  (ut  inąnit  Plinius)  sine  capite  est , ceruicis  tantum  longae,  et  ideo  tantum  in  frondę, 
saepiusąue  resecatnr:  ut  por  rum.  Vulgus  Gallicum  Cynas,  tjnasi  caepulas  nuncupant.  In  acetariis 
grat  lam  kabat,  crudum  iłem  in  salsis  piscibus,  et  carnibus  bubulis,  cum  aceto , Coda  nero  placet  in 
aliis  esculentis,  ut  ovis  frixis.  Est  nero  taedium  halitus  lmic,  ut  Caepis  et  Ascaloniis  “ '). 

W zasadniczych  moich  źródłach  Cepae  są  prawie  wszędzie  wspominane,  union.es  nigdzie, 
z czego  wypływa,  że  w całej  wschodniej  Europie  przez  nazwę  Cepae  rozumiano  Allium  Cepa  L,, 
tak  jak  po  włosku  Cipolla , tak  po  niemiecku  brzmi  ta  nazwa  Zwiebel , po  polsku  cebida.  Pomimo 
to  cepae  kapitularzy  mogły  być  uprawiane,  ale  od  por  rum,  jako  rzeczywiście  tylko  ich  odmiana, 
nie  wyróżniane. 


21.  Cerasarii  cp.  70. 

Primus  Cerasus  L.  et  P.  anium  L.  — Wiśnia.  Prześnią. 

Gba  te  gatunki , z których  nasze  ogrodowe  rasy  powstały  znajdują  się  w dzikim  stanie 
w Azy  i  *  2). 

Wszyscy  komentatorowie  zgadzają  się  na  ten  wykład.  Zaznaczyć  należy,  że  w kapitula- 
rzach jest  już  mowa  nie  o jednej  rasie,  ho  tekst  brzmi:  „ cerasarios  dinersi  generis11. 


22.  Cerfolium  cp.  70. 

Scandix  Ceraefoliwn  L.  — Przehula. 

Trzebula  rośnie  dziko  w południowym  Kaukazie,  Turkomanii  i na  górach  północnej 

Persyi. 

Autorowie  greccy  nie  wspominają  rośliny.  Wymieniają  ją  dopiero  pisarze  łacińscy  pod 
nazwami:  chaerephyllum  3)  i caerefolium  4). 

Wymieniają  ją  wszystkie  moje  zasadnicze  źródła,  wyjąwszy  Alberta  Wielkiego. 

Wszyscy  komentatorowie  objaśniają  ten  wyraz  w taki  sam  sposób. 


23.  Cicer  italicum  cp.  70. 

Cicer  arietinum  L. 

W dzikim  stanie  dotąd  roślina  znalezioną  nie  została.  Pan  De  Candolle  przypuszcza  5), 
że  pochodzi  z Armenii  i sąsiednich  jćj  okolic. 


')  p.  536. 

*)  Porównaj:  De  Candolle  Origines  p.  163  i 165,  oraz  V.  IIeiin  1.  c.  p.  325. 

3)  Columella  X.  110;  XI.  3. 

4)  Plinius  XIX.  54,  oraz  Palladius  X.  13  i III.  24. 

6)  1.  c.  258. 
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Jestto  EpeptSi^oę  autorów  greckich  i cicer  łacińskich.  Z zasadniczych  moich  źródeł  wspo- 
minają o nim  Hildegarda,  Krescentyn  i Albert  Wielki  tak  w ks.  VI  (§  299)  jak  w VII  (131). 

Wszyscy  komentatorowie  jednomyślnie  tak  wykładają  ten  wyraz.  Zaznaczyć  tylko  na- 
leży, że  przymiotnik  położony  po  cicer , tj.  italicum , zdaje  się  dowodzić,  że  znano  jakiś  inny 
swojski  cicer. 


Cuminum  Cyminum  L.  — Kmin  kramny. 

Kmin  kramny  jest  rocznem  zielem,  rosnącćm  dziko  w wyższym  biegu  Nilu. 

Znany  dobrze  w starożytności  k6i«vov  autorów  greckich,  cuminum  łacińskich,  już  w śre- 
dnich wiekach  wielce  był  używanym  w Galii.  Pan  Pardessus  przytacza  w swoich  Diplomata  ’)  do- 
kument z r.  716,  z którego  się  okazuje,  że  klasztór  w Corbie,  miejscowości  leżącej  w Nor- 
mandyi,  robi  150  funtów  zapasu  kminu  na  rok  jeden. 

Kmin  kramny  znajduje  się  na  liście  St.  Galleńskićj,  u Hildegardy,  Krecentyna  i Alberta 
Wielkiego. 

Wykład  zgodnie  przez  wszystkich  przyjęty. 


25.  Coloąuentidae  cp.  70. 

Citrullus  Colocynthis  Scłirad. 

Od  Pendjabu  i Sindu,  przez  Persyję,  Arabiję  , Syryję,  ciągnie  się  ojczyzna  tćj  rośliny 
aż  do  Morza  Kaspijskiego. 

KoXoxuv3k  Dioskoridesa,  colocynthis  Pliniusa,  rzeczywiście  hodowana  na  pewno  2),  przy- 
najmniej w Hiszpanii  już  w r.  961.  W zasadniczych  źródłach  wspomniane  tylko  przez  Alberta 
Wielkiego. 

Z wykładem  tym  zgadzają  się  wszyscy  komentatorowie. 


26.  Coriandrum  cp.  70. 

Coriandrum  satwum  L.  — Pieprzyk. 

Roślina  dziś  zdziczała  wr  wielu  okolicach  Europy,  ale  pochodząca  z Kaukazu  i jeszcze 
za  czasów  Pliniusa:  „ Coriandrum  inter  siluestria  non  inrenitur.  Praecipuum  tamen  esse  constat 
AegyptiumlL  3).  Znana  i Grekom  jako  x0pi'avvov  czy  y„ćptov  zkąd  nazwa  i rzecz  oczywiście  przeszły 
do  Italii. 

Prócz  Strabusa  jest  we  wszystkich  zasadniczych  źródłach  i nikt  nie  podnosi  wątpliwości 
co  do  takiego  wykładu  tego  wyrazu. 


*)  Paris  1849.  II.  309  według  Hanbury.  1.  c.  I.  p.  383. 

2)  Porównaj  Le  Calcindrier  de  Cordou  (wydanie  R.  Dozyego).  Leyde  1873.  p.  92. 

3)  Plinius  XX.  82. 
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27.  Gostum  cp.  70. 

Inula  Helenium  L.  — Oman. 

Wszyscy  komentatorowie  wykładają  costum  na  Tanaeetum  Balsamita  L.  roślinę,  wprawdzie 
w wielu  okolicach  Europy  południowej  znajdowaną,  o czćm  jednak  Nyman  tak  mówi:  „ sed 
omnibus  hinc  locis  vix  spontanea  nidetur  planta,  in  Oriente  indigena11  ').  Tymczasem  roślina  ta  wcale 
nie  jest  znaną  autorom  starożytnym,  ani  greckim,  ani  łacińskim. 

Nazwy  ludowe,  które  nosi  w niemieckim  Sandł  Marienmintz,  unser  Frowen  Mintz-,  Liab- 
fraunbladt , czy  polskie:  świętej  Maryi  mięta , przemawiają,  że  roślina  późno  została  poznaną. 
Przemawiają  za  tóm  nieliczne  synonimy,  jakie  ma  w nomenklatorze  Parthusa *  2):  menta 
sarracenica,  mariae,  romana , sacerdotalis  herha  sc.  marie  borealis,  są  główne.  Wszystkich  bardzo 
mało,  co  się  nigdy  nie  zdarza  przy  roślinie  od  dawna  znanej,  używanej  i sławnej.  Przekonałem 
się , że  nazwy  roślin , mające  coś  ze  świętymi  wspólnego,  są  utworem  późnego  średniowiecza. 
Nie  ma  ani  jednej  takiej  jeszcze  u Mattheusa  Silvaticusa,  a przecież  to  autor  XIV  już  wieku. 
Mojem  zdaniem,  roślina  musiała  późno  przybyć  do  Europy,  może  wprowadzona  przez  Arabów? 

Według  mnie,  owe  costum  kapitularzy,  jest  Inula  Helenium  L.,  roślina  dziś  środkowo 
azyjatycka  i europejska  zarazem  o ile  jednak  w Europie  miejcowa  a nieprzyswojona  przez 
dawną  powszechną  hodowlę  to  rzecz  nieokreślona.  Z greckich  pisarzy  wspomina  o niej  tylko 
Dioskorides  nazywając  ją  eXśviov,  kiedy  inni  autorowie  greccy  jak  Hippokrates  lub  Theophrastos 
mienią  tak  Thymus  incanus  Sibtli.  3).  Autorowie  łacińscy  znają  ją,  podają  nawet  sposoby  jej 
uprawy  i przyprawiania  kłęczów ; dają  jej  nazwę  inula  lub  enula  4).  Ze  względu  na  rozległą  ho- 
dowlę w Campanii  nazywano  ją  tćż  enula  campana.  Roślina  do  dziś  dnia  lekarska,  w średnich 
wiekach  i w epoce  renesansu  przesławna,  a wspomniana  już  przez  S.  Izydora  z Sewilli 
(VII  wiek),  który  mówi  o niej : „ Inula  quam  Alam  rustici  vocant* . Ta  ostatnia  nazwa  wystę- 
puje w niemieckim  Alant,  flamandzkim  Galandt , Francuzi  epoki  renesansu  mają:  aulnee  5),  Anglicy 
do  dziś  dnia  6 7)  Elecampane , Czesi  woman  czy  oman , a te  różne  źródła  nazw  wskazują  na  od- 
wieczną znajomość  rośliny  w świecie  romańsko-germańskim  i słowiańskim.  Dowodzą,  że  roślina 
musiała  u nas  być  znaną  przed  wprowadzeniem  chrześcijaństwa. 

Jaki  jednak  związek  z Costus? 

Korzenie  z Aplotaxis  auriculata  DC.,  rośliny  Hindostanu,  wonne  i do  dziś  dnia  tam  bar- 
dzo słynne,  maja  w sanskryckim  ) nazwie  JcushtJia , l uslitdi ia m.  z czego  poszło  gicckie  y,oGTov  i ła- 
cińskie costus. 

Dioskorides  odróżniał  prócz  indyjskiego  jeszcze  arabski  i syryjski , i wyraźnie  mówi, 
że  bywra  fałszowany  przez  kłącze  omanowe  z Kommagene  8).  Nietylko  za  czasów  Dioskoridiosowych 


j I.  c.  375. 

2)  1.  c.  f.  314.  315. 

3)  Fraas  1.  c.  178. 

4)  tak  Vegetius  III.  70. 

6)  Fucns  L.  Jje  Historia  slirpium  commentarii  insignes.  Lugduni  1549  p.  243. 

®)  R.  C.  A.  Prior:  On  the  popular  names  of  Britich  plants.  London  1879  p.  277. 

7)  F.  A.  Fluckiger:  Pharmacoynosie  des  I 'jlanzenreichcs.  Berlin  1883  p.  444. 

8)  De  materia  medica  1.  15. 
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fałszowano  tak  kłącze  prawdziwego  Rostum  ale  i za  czasów  rozkwitu  arabskiój  szkoły  lekar- 
skiej, o czóm  J.  Bauhin  ')  w rozdziale*.  Costus *  2) : „Sed  quia  nec  amara , recte  dulcis  potest 
appellari,  Sed  quia  nec  amara , nec  dulcis  vcra  habetur  Costus , loco  eius  secundum  Avic.  ponitur 
medietas  ponderis  eius  de  optimo  Pyrethro.  Et  secundum  alios,  loco  eius  ponitur  Helenium , id  est 
Inula  vid(jo  dicta “ 3). 

W epoce  renesansu  fałszowano  go  w rozmaity  sposób.  Valerius  Cordus  4)  i Caesalpin  5 6) 
mówią  o pewnej  roślinie  bal  daszkowej , której  korzenie  z Alp  do  apteki  w tym  celu  sprowa- 
dzano. A J.  Bauhin  wyraźnie  tóż  mówi:  „...pro  eo“  ( costum ) „ herbae  cuiusdam  radicem  capi  ant, 
quam  hortulanam  Romanam,  sive  mentham  Romanam  aut  Sarracenicam  Seplasiarii  vocantu  6). 

Ta  mentha  Romana  jest  oczywiście  Tanacetum  Balsamita.  I ztąd  pewno  poszła  francuska 
nazwa:  menthe-coq  i angielska  Costmary  7),  albo  dzisiejsza  turecka  w Konstantypolu  „ Kosta “ 8). 

Właśnie  ta  okoliczność,  że  w epoce  Odrodzenia  używano  tej  rośliny  za  korzenie  costum, 
była  przyczyną,  że  wszyscy  komentatorowie  wykładają  costum  kapitularzy  na  Tanacetum  Balsa- 
mita, mojćm  zdaniem  mylnie. 

Nomenklator  Parthusa  ma  costus  z polską  nazwą  Kost 9)  jako  produkt  zagraniczny, 
drugi  raz  jako  jeden  z licznych  synonimów  pod  Staphysagia  10 *)  z polskiemi  synonimami:  wszywnik, 
wszelnik , wszelnica , ivssytvi.ee,  co  się  dziś  nazywa  Delphinium  Staphysagria  L.  Zresztą  pod  mentha 
sarracenica  czyli  Tanacetum  Balsamita  L.  jest  jeden  synonim:  Yiscaria  costi  u).  W tym  razie 
więc  ten  tylko  ztąd  możemy  wysnuć  wniosek,  że  różne  rośliny  wówrczas  za  costum  używano. 
Z czasem  ich  liczba  znakomiciej  się  zwiększyła  12). 

Ze  zaś  costum  kapitularzy  jest  Inula  Helenium , to  uzasadniam  na  podstawie  już  przedsta- 
wionego stanu  rzeczy  w dalszym  ciągu  w ten  sposób. 

Przedewszystkiem  podnoszę  raz  jeszcze  okoliczność,  że  roślina  ma  w językach  słowiań- 
skich nazwy  całkiem  odrębne,  jak  romańsko  - germańskie,  pochodzące  z łacińskiego.  Nazwy  te 
brzmią : Oman  po  polsku,  czesku,  serbsku ; W oman  po  czesku  i łużycku,  Diewiesil  po  serbsku 
i w Wielko-Rosyi ; Diewięćsti  po  polsku,  zwłaszcza  na  Litwie,  Diwosil  na  Rusi  13).  To  znaczy 
niewątpliwie,  że  roślina  była  znaną  i jeżeli  nieuprawianą  to  przecież  cenioną  i używaną  przed 
wprowadzeniem  chrześcijaństwa  do  nas. 

A że  z drugiego  końca  Europy,  hiszpański  autor  VII  w.,  jak  już  podniosłem,  mówi 
o niej  jako  roślinie  znanćj  i przez  wieśniaków  uprawianćj,  możemy  na  pewno  twierdzić,  że  była 
w całej  Europie  znaną  i powszechnie  cenioną  w epoce  Karolowingów. 


')  J.  Bauhin  et  J.  Cherler:  Historia  Plantarum  Universalis  v.  II  Ebroduni  1651. 

2)  Lib.  XIX  cp.  23. 

e)  1.  c.  748. 

4)  Bauhin  1.  c.  719. 

6)  Caesalpin  1.  c.  Lib.  VII  cp.  50  p.  310. 

6)  1.  c.  749. 

7)  Prior  1.  c.  p.  54. 

8)  Cli.  Pickering:  Chronogical  History  of  Plants.  Boston  1879.  p.  549. 

9)  1.  c.  p.  382. 

10)  ib.  p.  178. 

“)  ib.  p.  314  et  315. 

'*)  Porównaj  G.  Frank  von  Frankenau  Flora  Francica  aucta.  Leipzig  1753  p.  201  et  202. 

,3)  N.  Annenkow  Botaniczeskij  Stowar.  Sanktpeterburg  1878  p.  176. 
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Że  taka  roślina  nie  mogła  być  opuszczona  na  liście  kapitularzy,  to  pewna.  Pan  Kókner 
sam  to  czuje  i przypomina,  że  vulgagina , którćj  nikt  wytłumaczyć  nie  umiał,  moźeby  tak  wy- 
łożyć należało  *).  Jak  zobaczymy,  tak  nie  jest. 

Co  ważniejsze,  owa  roślina,  którą  kapitularze  costum  nazywają,  jest  pospolita  wówczas. 
Breniarium  wyraźnie  zaznacza  miedzy  nie  wieloma  ziołami  hodowanemi  także  costus.  Na  planie 
St.  Galleńskiego  klasztoru  w Herbularium  jest  grzęda  z napisem  costo.  Wreszcie  Wilibald 
Strabus  w swoim  Hortulus *  2)  tak  śpiewa : 

„ . . . . eam  iuxta  hortensis  non  extima  Costi 
Silva  lalet.  ,....“  3). 

W późniejszych  zaś  źródłach  średniowiecznych  costus  jako  roślina  hodowana  nie  spo- 
tyka się  ani  u Alberta  Wielkiego  ani  u Krescentyna. 

Oczywiście  znane  wówczas  prawdziwe  costum  4)  zastępowano  rośliną,  którą  już  w staro- 
żytności go  zastępowano.  Jak  się  opatrzono  w błędzie  i poznano,  że  to  jest  enula  starożytnych 
nazwę  costum , przenoszono  w kolei  czasów  na  różne  inne  rośliny. 


28.  Cotoniarii  cp.  70. 

Cydonia  vulgaris  Pers.  — Pigwa. 

Pigwa  w dzikim  stanie  rośnie  na  północ  Persyi,  w bliskości  Morza  Kaspijskiego, 
w strefie  południowej  Kaukazu  i w Anatolii.  Do  Grecyi  dostała  się  z Kydońskiego  krańca 
Krety  5)  i ztąd  jćj  nazwa  kydońskiego  jabłka  lj.fiXov  Kuoomov,  ztąd  łacińskie  nazwy:  malmu  coto- 
neum,  cydoneum  czy  cydonius. 

Wykład  ten  nie  podlega  żadnej  wątpliwości. 


29.  Cucumeres  cp.  70. 

Cucumis  sativus  Ł.  — Ogurek,  Karbuz. 

% 

Ogurek  w dzikim  stanie  został  niedawno  odkryty  w północno  - zachodnich  stronach  Hi- 
malai  6)  w formie  nazwanój  Cucumis  Hardwickii  Boyle. 

Autorowie  klasyczni  łacińscy  nazywają  go  cucumis. 

Wszyscy  komentatorowie  zgadzają  się  na  taki  sposób  wykładu. 


')  l.  c.  p.  810. 

ł)  Pod.  XV  Sclarea. 

9)  1.  c.  p.  25. 

4)  Heind  Gcschichte  des  Levantehandels. 

*)  Porównaj:  Pmnius  XV.  10  oraz  Heiin  1.  c.  198. 

6)  De  Candolle  1.  c.  211. 
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30.  Cucurbitae  cp.  70. 

Lagenaria  vulgaris  Ser.  — Bania. 

Znaleziono  ją  dziko  w Malabarze,  w wilgotnych  lasach  Deyra  Doon  i na  Molnkkach. 
Zdania  komentatorów  rozchodzą  się  co  do  tej  nazwy  bardzo.  Sprengel  odnosi  ją  do 
Cucumis  Melo ; Reuss  wykłada  ją  zgodnie  ze  mną;  pan  Guerard  uważa,  że  pod  tą  nazwą  obok 
Lagenarii  kryje  się  i Cucurbita  Pepo.  Za  tę  ostatnią  tylko  uważają  ją  dawniejsi  wykładacze 
jako  tóź  Meyer  i pan  Kórner. 

Rzecz  jest  bardzo  zawiła  i uzasadnię  ją  w osobnój  rozprawie,  którą  wkrótce  przedstawię 
Akademii,  o Dyniowatych , hodowanych  pospolicie  w Europie  przed  odkryciem  Ameryki. 


31.  Diptamnus  cp.  70. 

Ballota  pseudo  dictamnus  Benth. 

Origonum  Dictamnus  L.,  roślina  pospolita  na  Krecie , nazywana  była  przez  Greków 
§txxap.voę , bywała  niekiedy  zastępowaną  przez  Ballota  psendodidamnus  Benth.  także  z Krety  po- 
chodzącą, którą  Dioscorides  nazywa  z tego  powodu  (ku§o8(*rap.voę,  Plinius  wspomina  obie  te  ro- 
śliny pod  nazwami:  Dictamnus  i Pseudodictamnus  *). 

O jedne  więc  z nich  może  się  rozchodzić  w kapitularzach.  Ponieważ  zaś  pan  Nyman 
podaje  piórwszą  tylko  z Krety *  2)  a o drugiój  mówi:  „Oreta  et  insula  parna  Cerigo  ( olim  Cythera) 
illi  ner  sus  bor.  — occ.  proxima , ubi  a cl.  Spreizenhofer  a.  1880  detecta  (Held) ; indicatur  etiam  in 
Bisp.  mer .,  Ital.  bor.  etc.,  sed  his  locis  [ubi  nera  plantu)  probab.  introducta “ 3). 

Dla  mnie  jestto  dowód  jój  dawniejszej  hodowli  w Europie  i dla  tego  tak  wykładam  ten 

wyraz. 

Za  Origanum  Dictamnus  L.  przemawiają:  Sprengęl  i pan  Guerard,  który  przytacza 
mnóstwo  synonimów,  wyjętych  z współczesnych  rękopisów  4).  Słusznie  tćż  potępia  wykłady  takie 
jak  Antona  Connalaria  Polygonatum  L.  albo  Dictamnus  albus  L.  Reusa,  za  czćm  przemawiał 
także  Meyer.  Ze  temi  roślinami  zastępowano  w średnich  wiekach  i w renesansie  Dictamnus 
prawdziwy,  to  jest  rzecz  nieulegająca  najmniejszćj  wątpliwości , ale  to  się  dzieje  z chwilą 
upadku  świetności  Karolo wingó w.  Wykład  pana  Kórnera  5) : Paeonia  officinalis  jest  zgoła  nie- 
uzasadniony. 


*)  Plinius  XXV.  53. 

2)  1.  c.  p.  592. 

3)  ib.  p.  582. 

4)  1.  c.  p.  553. 

5)  1.  c.  p.  805,  806. 
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32.  Dragontea  cp.  70. 

Dracunculus  vulgaris  Schott. 

Prawie  wszyscy  komentatorowie  wykładają  dragontea  na  Artemisia  Dracunculus  L.,  roślinę 
azyjatycką,  wprowadzoną  do  medycyny,  a potem  i do  użytku  domowego  przez  Arabów,  którzy 
ją  nazywali  tharkhun , z czego  poszły  europejskie  nazwy:  angielska  tarragon , francuzka  estragon , 
polska  toruń  ziele.  Roślina  to  nieznana  starożytnemu  światu  i przynajmnniej  początkom  średnio- 
wiecza. 

Tylko  Reus  pierwszy  dał  prawy  jej  wykład,  który  pan  Guerard  naukowo  uzasadnił. 
Przytoczył  on  całe  mnóstwo  synonimów  *)  owej  nazwy  dragontea  z rękopisu  IX  w.  i taki 
z niego  ustęp: 

„ Dracontea  vocata,  quod  arta  eius  varia  sit  in  modum  colobri,  similitudinemgue  draconis 
imitetur , vel  quod  herbam  eam  vipera  timeat “  *  2). 

Przypominam  to,  co  Plinius  pisze  o widzianym  przez  siebie  dracunculus  w Hiszpanii  3). 

Między  synonimami  podanemi  przez  Guerarda  znajduje  się  jeden:  serpentaria.  Serpentaire 
jest  do  dziś  dnia  francuską  nazwą  tej  rośliny,  mającój  dziś  jeszcze  zastosowanie  we  Francyi 
jako  środek  słabo  rozwalniający  4).  Jestto  roślina  wybrzeży  Morza  Śródziemnego. 


33.  Eruca  alba  cp.  70. 

Eruca  satim  L.  — Biała  gorczyca.  Ogniczka. 

9 

Roślina  znajduje  się  w dzikim  stanie  na  afrykańskiem  wybrzeżu  Morza  Śródziemnego  i na 
europejskićm , może  tylko  zdziczała  w skutek  uprawy. 

Jestto  £u'Cwp.ov  autorów  greckich,  eruca  łacińskich.  Z tym  sposobem  wykładu  zgadzają 
sie  wszyscy  komentatorowie. 

t %J  J 


34.  Fabae  mąjores  cp.  70. 

Faba  rulgaris  Moench.  — Bób. 

Bób  w dzikim  stanie  dotąd  znalezionym  nie  został.  Pan  de  Candolle  na  podstawie  ró- 
żnych źródeł  dochodzi  do  hypotezy,  że  rósł  niegdyś  na  południu  Morza  Kaspijskiego  i w pół- 
nocnej Afryce  w dzikim  stanie. 5) 


J 1.  c.  p.  551. 

*)  ib. 

3)  1.  c.  XXV.  6. 

4)  TT.  Baillon:  Traite  de  Botaniąue  medicalc  phanórogamique.  Paris  1884  p.  1442. 

1 ) A.  de  Candolle  1.  c.  p.  255. 


DE  PLANTIS  QUAE  IN  CAPIT.  DE  VIL.  ET  GURT.  IMP.  CAROLI  M.  COMMEMORĄNTUR.  29 

Fala  jest  nazwą  klasycznej  łaciny.  Ów  przymiotnik  majores  możemy  dziś  wyjaśnić  skoro 
Heer  znalazł  w nawodnych  mieszkaniach  szwajcarskich  i włoskich  nasiona  odmiany,  którą 
nazwał:  celtica  nana  *)  maleńkie,  bo  mające  od  6 — 9 milimetrów  długości.  Oczywiście  taki  drobny 
bób  hodowano  wówczas  powszechnie  na  północy  Europy  a cesarz  zalecał  lepszą  rasę  o więK- 
szych  ziarnach. 


35.  Fasiolum  cp.  70. 

Lathyrus  sativus  L.  — Cieciorka. 

Wszyscy  komentatorowie  wykładają  zgodnie  fasiolum  kapitularzy  na  Phaseolus  vulgaris 
Sav.,  powodowani  jak  zwykle  podobieństwem  brzmienia  nazwy  starożytnej  z rodzajową  nazwą 
utworzoną  przez  Linnego.  W ostatnich  jednak  czasach  zebrano  bardzo  poważne  argumenta,  prze- 
mawiające za  tćm,  że  roślina  ta  jest  amerykańskiego  pochodzenia *  2). 

Co  do  nazwy  tej,  to  już  w starożytności  panuje  co  do  niej  wielka  niejasność  i jestem 
przekonany  na  podstawie  źródłowych  badań,  że  w różnych  krajach  i czasach  nadawano  ją  ró- 
żnym roślinom  z rodziny  motylkowatych. 

Sądzę  dalćj,  że  za  czasów  Karolowingów  pojmowano  przez  tę  nazwę  Lathyrus  satwus  L. 
W rękopisie  Parthusa  3)  faseola  i cicer  są  synonimami  przy  których  stoi  polskie  miano:  cie- 
ciorka. Zostało  ono  utworzone  oczywiście  z innego  także  tu  zapisanego  synonimu  cicercula  oczy- 
wiście dla  odróżnienia  od  drugiego  cicer,  tj.  cicer  italicum , które  kapitularia  wspominają  a które 
przez  Cicer  arietinum  wyłożyłem.  I właśnie  tóż  ta  okoliczność,  że  kapitularia  Cicer  arietinum 
oddają  nie  krótko  przez  cicer  ale  z przymiotnikiem  italicum , przemawia  za  tćm,  że  znano  wów- 
czas inne  cicer  krajowe,  tj.  właśnie  Lathyrus  satwus. 

Między  licznćmi  synonimami  zapisuje  wreszcie  Parthgs  także  jeden:  gemps , a fakt  to 
ważny,  bo  francuska  nazwa  cieciorki  brzmi  gesse. 


36.  Febrifugia  cp.  70. 

Pyrethrum  parthenium  Sm. — Maruna,  Rzymbaba,  rzyczel. 


Roślina  w dzikim  stanie  spotyka  się  dziś  w Europie  tylko  w górzystych  okolicach  Gre- 
cyi  i Turcyi,  zresztą  jako  roślina  rumu  dość  pospolicie  zdziczała  w Europie  4),  zapewne  w skutek 
hodowli  i może  azyjatyckiego  pochodzenia. 


*)  IIeer.  Pflanzen  der  Pfalilbauten  p.  22. 

2)  De  Candolle:  1.  c.  270. 

8)  1.  c.  f.  122. 

4)  Nyman:  1.  c.  p.  372. 
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Wyraz  ten  wykładano  w rozmaity  sposób.  Spiiengel,  Reus  a za  niemi  pan  Guerard 
odnoszą  'go  do  Erythraea  ccntauriurn  L.;  rośliny  pospolitej  w Europie  i przeciwfebrycznej , 
nietylko  tak  pospolitej,  że  nie  opłaciłoby  się  jej  hodować,  ale  co  ważniejsza,  niedającej  się  wcale 
uprawiać.  Pan  Kórner  jest  znów  za  Helleborus  viridis  L.  lub  Pyrethrum  Parthenium  Sm.  i o- 
świadcza  się  ostatecznie  za  piórwszym.  Meyer  za  tysiącznikiem  lub  naszym  wykładem. 

Nomenklator  Parthusa  ma  dla  elleborum  liczne  synonimy,  ale  między  nićmi  nie  spotykamy 
tego,  o który  tu  chodzi.  Za  to  w tern  samćm  źródle  febrifuga  stoi  w szeregu  synonimów  *)  pod 
matricaria  razem  z z innemi  np.  amarella , crispula , pes  columbini , marona  etc. 

Pan  Guerard  przytacza * 2  3)  z rękopismu  IXgo  w.  febrifuga  zapisaną  raz  jako  centauria 
minor,  co  odpowiada  tysiącznikowi,  dodaje  jednak,  że  w dwu  miejscach  zapisana  jest  jako  ma- 
rona. O tę  ostatnią,  jako  jedynie  dającą  się  hodować,  oczywiście  tu  chodzi. 

Pyr  etheum  Parthenium  Sm.  znają  już  greckie  źródła  jako  roślinę  lekarską  pod  nazwami : 
Av3ś|xiov  lub  lTap3śvtov,  zna  ją  Plinius  jako  Partlienion  z licznćmi  synonimami.  Pod  nazwą  febrifuga 
wymienia  ją  i Hildegarda  4)  i na  tćj  podstawie  przemawia  za  takim  wykładem  Meyer. 


37.  Eenicolum  cp.  70. 

Foenicalim  capillaceum  Gilib.  — Włoski  kopr. 

Rośnie  dziko  od  południowo  Kaspijskiego  i Kaukaskiego  kraju  aż  do  Abisynii  i połu- 
dniowych wybrzeży  Morza  Śródziemnego. 

Jestto  !J.apa3pov  autorów  greckich,  maratlinm  i foeniculum  łacińskich. 

Znajduje  się  na  liście  St.  Galleńskiej,  u Strabusa,  Hildegardy,  Krescentyna  i Alberta 
w dwu  księgach:  VI  (§  346)  i VII  (§  145). 

Zupełna  panuje  zgoda  w sposobie  tego  wykładu. 


38.  Fenigrecum  cp.  70. 

Trigonella  foenum  graecmn  L.  — Boża  trawa , greckie  siano. 

Dziko  w Punjab,  Kaszmirze , pustyniach  Mezopotamii  i Persyi , ztąd  i w Azyi  Mniejszćj 
i Europie  południowej  tu  i owdzie,  gdzie  jednak  tylko  w skutek  dawnej  hodowli  zdziczała. 

Jestto  /?oj/.£p«;,  tyjXi;  autorów  greckich,  foenum  graecum  klasycznego  języka  łacińskiego 
vquod  siliąuam  rocant  rustici.u  5) 

Jest  na  liście  St.  Galleńskićj,  u Hildegardy,  Alberta  Wielkiego  i Krescentyna. 
Wszyscy  wykładają  w ten  sposób  ten  wyraz  kapitularzy. 


')  1.  c.  f.  175. 

2)  ib.  f.  203. 

3)  Lib.  II.  122. 

4)  1.  c.  p.  555. 

Ł)  Columella:  II.  11.  Plin.  XXIV.  120. 
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39.  Fieus  cp.  70. 

Ficus  Carica  L.  — Figa. 

Figa  w dzikim  stanie  zajmuje  okrąg’,  którego  środkiem  w Azyi  jest  Syryja;  przechodząc  przez 
całą  Europę  południową,  znajduje  się  dziko  jeszcze  na  wyspach  Kanaryjskich. 

Jestto  autorów  greckich , ficus  łacińskich. 

Wykład  nie  ulega  wątpliwości  i nie  potrzebuje  dalszego  uzasadnienia. 


40.  Git  ep.  70. 

Nigella  satwa  L.  — Czarnucha. 

Dziko  od  Hindostanu  ( Nigella  indica  Boxb.)  do  Małej  Azyi , w północnój  Afryce  i pewno 
zdziczała  w południowej  Europie. 

Jestto  j*eXoćviov  autorów  greckich,  githex , git,  gith  łacińskich. 

Znajduje  się  na  liście  St.  Galleńskiej,  u Hildegąrdy,  Alberta  Wielkiego  i Krescentyna. 
Wszyscy  komentatorowie  dają  taki  wykład,  prócz  p.  Guerarda,  który  ma  Nigella  da- 
mascena  L.  roślinę  dziś  pospoliciój  we  Francyi  uprawianą. 


41.  Gladiolus  cp.  70. 

Iris  germanica  L.  vel  florentina  L.  — Kosaciec. 

Trzy  gatunki  Kosaćca  tj.  Iris  germanica  L. , I.  pallida  Lam.  oraz  I.  florentina  dają  „fi- 
jołkowy  korzeń .“ 

Pierwszy  właściwy  jest  wybrzeżom  Morza  Śródziemnego,  drugi  od  Istryi  dalój  na  Wschód, 
trzeci  także  Wschodnim  wybrzeżom. 

Tu  zapewne  jest  mowa  o piórwszym,  który  w skutek  hodowli  zdziczał  nawet  w Niem- 
czech, co  było  powodem,  że  Linne  mylnie  go  gatunkowo  nazwał. 

Do  dziś  tóż  dnia  Włosi  nazywają  te  Kosaćce  Giagiollo , nazwą  oczywiście  od  gladiolus 
pochodzącą. 


42.  Intubae  cp.  70. 

Cichorium  Endivia  L.  et  Intybus.  L.  — Słonecznik , czekanka , królewna,  podróżnik , ostrzewka , 

żółcień. 

Cichorium  intybus  L.  pospolitem  jest  w całój  Europie , co  do  C.  Endivia  L.,  to  znano  ją 
tylko  jako  roślinę  hodowaną  i dopióro  przed  niedawnym  czasem  odkryto  dziki  typ  w gatunku 
Morza  Śródziemnego,  opisanym  przez  Jacquina  pod  nazwą  Cichorium  pumilum. 
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Antorowie  greccy,  a zwłaszcza  łacińscy,  znali  z pewnością  obie  rośliny,  nie  rozróżniali 
icli  jednak  tak  dobrze,  żeby  można  było  w każdym  przypadku  powiedzieć  o jakiejś  nazwie 
do  którego  z dwu  gatunków  odnosić  ją  należy.  Jednakże  mam  np.  seris  Pliniusa  (XX.  32) 
za  C.  Endivia. 

ceptv  i y.r/óp'.ov  są  nazwy  greckie  — seris  '),  cichoreum *  2),  intyba , intuba  3),  ckreston  4),  pan- 
or cition  5)  zacliowane  łacińskie.  W rękopisie  Parthusa  pod  cicorea  6)  znajdują  się  liczne  synoni- 
my między  niemi : seris,  Kicorion , intuba , chereston,  pancracion  i t.  d. 

Z zasadniczych  źródeł  wspominają  je  dopiero  Albert  i Krescentyn,  co  przemawia  za 
tern,  że  obyczaj  był  więcej  galijski  niż  germański. 

Wszyscy  wykładają  intubae  na  C.  Endiuia , p.  Guerard  dodaje  C.  Intybus  L.  i ja  idę 
za  jego  przykładem,  bo  gatunki  nie  były  ściśle  wyróżniane  a może  owa  liczba  mnoga  oznacza 
liczne  odmiany  obu. 


43.  Jovis  barba  cp.  70. 

Sempervivum  tectonim  L.  — Rojewnik,  Gromotrzask. 

Jestto  roślina  Europejska,  we  Włoszech  bardzo  pospolita  w środkowej  Europie  chyba 
tylko  ździczała. 

Wszyscy  wykładają  zgodnie  Jovis  barbarn  na  Sempervivum  co  potwierdza  Guerard  przy- 
taczając z rękopisu  IX  w.  synonim:  Jovis  barba  id  est  Sempervivo  7).  Nazwa  ta  kapitularzy 
zachowała  się  do  dziś  dnia  w nazwach  rośliny  francuskiej : Joubarbe  i w angielskiej : Joubarb. 

Owo  rozporządzenie  cesarskie:  „Et  Ule  hortulanus  habeat  sup'ra  domum  suam 
Jo  wis  barbam.“  jest  niezrozumiałe  z pomocą  literatury  klasycznej.  Dopiero  u Alberta  Wiel- 
kiego 8)  czytamy:  „ Barba  iovis Qui  autem  incantationi  student , dicunt  ipsam  fugare  fulmen 

tonitrui : et  ideo  in  tectis  plantatur “9). 

Tłómaczy  to  szereg  nazw  niemieckich,  takich  jak  Donerbart  lub  polską  gromotrzask. 


44.  Lacteridae  cp.  70. 

Euphorbia  Lathyris  L.  — Tyrstelc  Skoczek. 

Pochodzi  z Europy  południowej. 

Jest  ).ayjpk  Dioskoridesa,  Lathyris  Pliniusa,  który  wspomina  10),  że  nasiona  tej  rośliny  są 
środkiem  czyszczącym. 


')  Varro  III.  10;  Colum.  VIII.  14. 

2)  IIoratio  Od.  1,  31,  17,  Plinius  XX.  30. 

5)  Wielu. 

4)  Plinius  XX.  30. 

*)  ib. 

«)  1.  c.  p.  557. 

’)  L.  VI.  § 288. 

6)  1.  c.  p.  484. 

9)  XXVII.  71. 

,0)  1.  c.  p.  556  et  557. 
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P.  Guerard  zebrał  *)  synonimy  IX  w.  niepozostawiające  wątpliwości , że  tak  należy 
wyraz  ten  kapitularzy  wykładać  na  co  się  wszyscy  Komentatorowie  zgadzają. 

Znajduje  się  na  liście  St.  Galeńskiej,  u Hildegardy  i Krescentyna. 


45.  Lactuca  cp.  70. 

Lactuca  scariola  var.  satwa  L.  — Łoczyga. 

Sałata  jest  odmianą  gatunku  rosnącego  dziko  w umiarkowanej  wschodniej  Azyi  i Eu- 
ropie południowćj,  Algeryi  i Abisynii. 

Jestto  3p?3c^  autorów  greckich,  lactuca  łacińskich.  Wspomina  ją  Hildegarda,  Krescentyn 
i Albert  Wielki  tak  w ks.  VI  (§  364)  jak  w VII  (§  142). 

Nie  ma  wątpliwości  co  do  wykładu  tego  wyrazu. 


46-  Lauri  cp.  70. 

Laurus  nobilis  L.  — Bobek  (owoce). 

Rośnie  dziś  w południowej  Europie,  być  może  jednak,  że  został  przeniesiony  z Małćj  Azyi*  2) 
przez  Greków,  którzy  nazywali  go  iaorrt.  Jestto  Laurus  łacińskich  autorów. 

Wszyscy  Komentatorowie  zgadzają  się  na  ten  sposób  wykładu.  Tylko  Reus  podaje  Pru- 
nus  laurocerasus  et  Laurus  nobilis.  Zdaje  mi  się,  że  można  myśleć . wprost  tylko  o bobkowćm 
drzewie,  które  w południowej  i zachodniej  Galii  udaje  się  doskonale.  Rozporządzenia  zaś  Kapi- 
tularza, jak  zaznaczyłem  na  początku,  przedstawiają  stan  realny  tylko  zachodnich  dzierżaw  Karolowego 
imperium. 


47.  Levisticum  cp.  70. 

Leristicum  officinale.  Koch  — Lubszczek.  Libiec. 

Alpy  południowej  Europy  mają  być  ojczyzną  tćj  rośliny,  ale  i tam  bak  jest  powszechnie 
uprawiana,  że  co  do  Włoch  stanowczo  Bertoloni  i Archangęli  zaprzeczają  jej  indygenatu. 
W ostatnich  czasach  twierdzą  pp.  Ascherson  i Kanitz,  że  rośnie  dziko  w Serbii  i Rosyi, 
Za  mała  to  ojczyzna  dla  rośliny  baldaszkowćj  i trzeba  czekać  przyszłych  badań  dla  wyrzecze- 
nia ostatecznego  słowa  w tćj  kwesty  i 3). 

Już  za  czasów  rzymskich  hodowano  ją  powszechnie  w ogrodach  pod  nazwą  Ligusticum. 
A była  widocznie  tak  sławna  i powszechnie  hodowana  w epoce  Karolowingów  że  wspominają 


')  1.  c.  p.  556  et  557. 

*)  Porównaj  Hahn  1.  c.  p.  181  et  seq. 

3)  Neyman  1.  c.  282.  — Fluckiger  1.  c.  424. 
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ją  wszystkie  zasadnicze  moje  źródła.  Jest  w Breviarium,  na  liście  St.  Galleńskićj,  u Strabusa, 
Hildegardy,  Alberta  i Krescentyna. 

Powszechnie  godzą  się  na  ten  sposób  wykładu. 


48.  Lilium  cp.  70. 

LiUum  ccindidum  L.  — Lelija. 

Biała  lilija  pochodzi  z umiarkowanej  strefy  azyjatyckićj  zkąd  dostała  się  najpierw  do 
Grecyi.  Z pomiędzy  lilij,  które  Grecy  w ogóle  nazywali  y.?t'vov,  tę  wyróżniono  nazwą  x£{?10v. 
Rzymianie  mianowali  ją  lilium  a hodowano  w takiej  ilości,  że  grzędy  ich  zwano  lilieta. 

Rozpowszechniła  się  pewnie  wcześnie  po  imperium  romanum.  Wszystkie  nasze  zasadni- 
cze źródła  wspominają  ją.  Wszyscy  też  tak  wykładają  ten  wyraz. 


49.  Linum  cp.  43  et  62. 

Liman  usitatissimum  L.  — Len. 

Len  w odmianie  annuum,  powszechnie  dziś  uprawiany,  pochodzi  z okolic  azyjatyckich 
położonych  między  zatoką  Perską,  i Morzami:  Czarnem  i Kaspijskim.  Ciekawe  są  szczegóły 
jego  rozejścia  się  po  Europie  i wyparcia  innych  odmian  czego  tu  rozbierać  niepodobna. 

Jestto  X(vov  Greków  a linum  pisarzy  rzymskich.  Breviarium  wymienia  go  między  in- 
nemi  produktami  cesarskich  imion,  oczywiście  był  już  wówczas  w powszechnćj  uprawie 
w Neustryi. 


50.  Malvae  cp.  70. 

Malva  silvestris  L.  — Ślaz. 

Ten  właśnie  gatunek  ślazu  pospolitego  w całej  Europie  prócz  jej  północnych  krańców 
bywał  przez  Greków  jadany  na  zieleninę.  I dziś  jeszcze  p.aXx/Y]  Hesioda  czy  Theopiirasta,  po- 
dobnie bywa  nazywane  (p.oXóyva  albo  p.aXś/a)  i podobnie  chętnie  bardzo  używane  na  pokarm  ’). 

Ze  i Rzymianie  zajadali  malmim  to  wątpliwości  nie  ulega.  Znanym  jest  powszechnie  ów 
ustęp  listu  Cicerona  2)  gdzie  się  uskarża  na  przykre  skutki  jakich  doznał  po  objedzeniu  się  nią 
i Martialis  3)  pogardliwie  ją  opiewa. 

W epoce  renesansu,  zazwyczaj  jadano  tylko  wypustki  z niej.  J.  La  Bruyere  tak  o tern 
mówi:  „ Nos  tri  cymas  et  cauliculos , asparagorum  morę,  ex  oho' et  aceto  prima  mensa  vorant“.‘i)  Po- 


’)  Fraas  1.  c.  99. 
a)  Epist.  VII  ad  Gallum. 
a)  lib.  X „ Exoneratur  etc.... 
4)  p.  465. 
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dobnie  opowiada  Włoch  Caesalpin...  „et  hodie  ąiiidam  tenella  eius  (jer mina  asparagorum  morę 
par  ant  cibum  non  ingratum : flores  quoque  eius  inter  acetaria  acssumunt  '). 

Ale  w razach  głodu  powracano  i tam  do  tój  potrawy  przodków.  Znalazłem  bowiem  taką 
zapiskę  odnoszącą  się  do  XVI  w.  Prasident  De  Thon *  2)  sclireibt  im  48  Bucbe  seiner  Geschiclite  dass.... 
zu  Siena  viel  Volks  gestorben , weil  sie  aus  Mangel  anderer  Speisen  viel  Pappel  gegessen  3). 

Malva  znajduje  się  w Breviarum,  u Hildegardy,  Alberta  i Krescentyna.  Nie  wątpię  że 
jest  podana  w kapitularzach  jako  rzecz  na  pokarm  służąca  i że  tak  należy  ten  wyraz  wykła- 
dać. Sprengel  i Guerard  są  mego  zdania.  Reus,  Meyer  i p.  Korner  oświadczają  się  raczćj  za 
Altliaea  rosea  niż  za  Malva  silvestris.  Zdaje  się  jednak,  że  biorą  roślinę  tylko  jako  lekarstwo, 
zapominając,  że  może  być  mowa  również  o pokarmie. 


51.  Menta  cp.  70t 

Mentha  gentilis  L.  et  viridis  L.  — Mietka  Balsam. 

Sisimbrium , menta  i mentastrum  są  trzy  nazwy  70  rozdziału  kapitularzy,  stojące  obok  sie- 
bie, odnoszone  przez  Komentatorów  do  różnych  gatunków  rodzaju  mięty,  które  tu  rozbiorę,  żeby 
wykładu  nie  powtarzać  w znacznej  części  trzykrotnie. 


Wyraz  menta  objaśnia : 


Mentastrum  objaśniają : 


Sisimbrium  wykładają : 


Sprengel  przez:  Muenze 
Reuss  „ Mentlia  crispa 

Guerard  gentilis 

Meyer  „ crispa 

p.  Korner  „ piperita 

Sprengel  przez:  Bachmunze 
Ręus  „ Mentha  silvestris 

Guerard  „ „ rotundifolia 

Meyer  „ „ silvestris 

p.  Korner  „ „ „ 

Sprengel  całkiem  opuścił  ten  wyraz 
Reus  na  Lepidium  sativum 
Guerard  „ Mentha  aquatica 
Meyer  „ 


Korner 


crispa. 


Gdy  pójdziemy  do  autorów  starożytnych  dowiemy  się,  że  Grecy  nazywali  mięty:  incu[i(3ptov, 
^Sua[Aoę  i ale  pićrwszą  nazwę  dawali  także  całkiem  innćj  roślinie  w wodzie  rosnącój,  na- 

zywali bowiem  tak  dzisiejsze  Nasturtium  officinale  4).  Podobna  dwuznaczność  tego  wyrazu  Sisim- 
brium spotyka  się  u Pliniusa,  który  mówi 5):  Sisymbrium  siloestre  a (juibusdam  thymbraeum  appel- 


’)  L.  XIV.  c.  30  p.  561 

2)  może  być  tylko  Krzysztof  de  Thon  f 1582. 

a)  Univ6rsal  Lexicon  v.  XIX,  p.  804. 

4)  Fraas  1.  c.  118. 

5)  XX.  91 
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latum , pedali  non  amplius  altitudine.  Q uod  in  vignis  nascitur , simile  nasturtio  ł)  es£“.  A że  dalej 
mówi:  „ Quod  in  sicco  ortum,  odoratum  est 2) “ ztąd  wniosek,  że  drugie  rośnie  w mokry  cli  miej- 

scach i jest  bezwonne. 

Co  do  menta  i mentastrum.  To  spotykam  nazwy  te  nieraz  wspomnione.  Z Pliniusa  dowia- 
dujemy się  zaraz,  że:  „Nascuntur  etiam  non  satci,  menta , mentastrum 3)  a z innego  miejsca4): 

„ Mentastrum  silnestris  menta  est , differens  specie  foliorum , quae  sunt  figura  ocimi,  pulegii  colore. 

Nie  wieleby  nas  to  objaśniało  gdyby  Dioskorides  nie  powiedział  nam 5),  że  dzika 
mięta  dfypiov  rjSua-;j.ov,  którą  tj^ścTcoutj.  Rzymianie  nazywają,  ma  liście  silniój  omszone  {kosmate)  to 
znaczy,  że  menta  miała  liście  zielone  prawie  gładkie. 

Z Columelli  możemy  się  jeszcze  dowiedzieć,  że  menta  ta  hodowana  była  pełzająca. 

„ Plantantur : necnon  serpentia  gr amina  mentae  “ 6 7). 

Z Palladiusa,  że  ją  hodowano  sadząc  rozłogi:  „ Mentam  quoque  serc  plantis  vel  radicibus 
loco  humido  vel  circa  aquas  “ 1). 

A Columella  powiada  znów  w innem  miejscu: 

Menta  dulcem  desiderat  uliginem;  quam  ob  causam  juxta  fontem  mense  Martio  recte  poni- 
tur.  Cujus  si  forte  semina  defecerunt , licet  de  nooalibus  silrestre  mentastrum  colligere,  atque  ita 
innersis  cucuminibus  disponere : quae  res  feritatem  detrahit,  atgue  edomitam  reddit : “ 8) 

Z tego  wszystkiego  wynika  tylko  to,  że  oba  gatunki  rosły  dziko  wówczas  We  Włoszech 
i że  mentastrum  było  więcej  kosmate  od  menta. 

Znamy  dziś  trzy  rasy  mięt,  które,  jak  się  zdaje,  powstały  w skutek  hodowli,  tj.;  Mentha 
gentilis  L.  (Fr).  — M.  viridis  L.  i M.  piperita  Huds.  Z tych  dwie  ostatnie  zdaje  się  pochodzą  od 
M.  silrestris  9).  Mentha  piperita  opisaną  została  po  raz  pierwszy  w Anglii  w końcu  XVII  w. 
i zdaje  się  ztamtąd  pochodzić.  10).  W epoce  renesansu  na  kontynencie  znaną  nie  była.  O niej 
więc  w ogóle  nie  może  być  mowy  w kapitularzach.  Sądzę  że  należy  przez  wyraz  mentlia  ro- 
zumieć oba  pozostałe  gatunki  do  dziś  dnia  hodowane,  tj.  M.  gentilis  L.  et  riridis  L. 

Ze  tak  trafnie  rzecz  rozsądzona,  to  mogę  się  na  dowód  tego  powołać  na  naocznego  świa- 
dka, na  Wilibalda  Strabusa,  który  tak  śpiewa  w swoim  Hortidus : 

.,  Nec  mdii  defuerit  mdgaris  copia  Menthae 

Multa  per  et  genere  et  species  dwersa  coloresque 

„ et  vires  ll). 

Jeżeli  jednak  wszystkie  mięty  hodowane  odnoszę  do  menta  kapitularzy  to  czemże  będzie 
wspomniane  tam  mentastrum ? 


ł)  Lepidium  sativum  L. 

3)  XX.  91. 

3)  XIX.  37. 

4)  XX.  52  et  53. 

8)  III.  37. 

fl)  X.  v.  119. 

7)  m.  ii. 

8)  XI.  3. 

®)  A.  Dc.  Candollk.  Geographie  botaniąue  raisonnee.  Paris.  Ceneve  1855.  2.  p.  681. 

10)  Fluckigeu  1.  e.  685. 

")  1.  c.  XVI.  p.  25. 
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Pan  Guerard  cytuje  synonimy  jakie  znalazł  w rękopisie  IX  w.,  między  któremi  cztery 
razy  powtórzony  jest  jeden  Calamites  *).  Otóż  w nomenklatorze  Partusa  znajduje  niektóre 
z tych  synonimów  razem  z mentastrum  ortulanwm  pod  calamentum1  2)  i odnoszę  je  do  Calamintha 
officinalis  Mnch.  i C.  Napeta  Sav .,  roślin  pospolitych  w całej  południowej  Europie,  mocno  ko- 
smatych, jak  to  właśnie  miało  być  owe  mentastrum  autorów  Rzymskich,  hodowanych  pospolicie 
we  Francyi  i tam  powszechnie  znanych  i głośnych  bo  wchodziły  w skład  sławnej  eau  de  Me- 
lisse  des  Car  mes  3). 

Czy  w obec  tego  nie  należałoby  i mentastrum  Pliniusa  wykładać  podobnie,  to  jest  rzecz 
która  mi  się  prawdopodobną  wydaje. 

Jeśli  dla  wykładu  mentastrum  nie  szukamy  gatunku  mięty,  to  tern  bardziój  nie  będziemy 
oczywiście  szukać  go  dla  sisimbrium. 

Już  powyżój  powiedziałem,  że  tak  greccy  jak  i rzymscy  pisarze  pojmowali  przez  tę  na- 
zwę nietylko  rośliny  do  rodziny  wargowych  należące,  ale  i Nasturtium  officinale.  Sądzę,  że  za 
tym  wykładem  przemawia  nie  tylko  przytoczony  4)  przez  p.  Guerarda  synonim  IX  w.  cardam- 
pne , który  odpowiada  średniowiecznemu,  powszechnemu  synonimowi  tćj  rośliny  : cardanum , ale 
zwyczaj  francuski  jadania  tej  rośliny,  o którym  J.  La  Bruyere  w osobnym  rozdzielę  i właśnie 
zatytułowanym:  Be  Sysimbri 5)  tak  mówi: 

„ Sysimbrium  wrbanis  pariter,  ac  rusticis  mdgatissimum  (!)  gratissimumque  in  cibis,  hyeme 
praesertim , et  veris  initio , swe  crudum , sive  parum  coctum  edatur. “...  6). 

Ten  sam  autor  mówi  także  o mięcie  jako  o roślinie  przechodzącej  do  stołowego  używania 
w ten  sposób:  „Seritur  non  indiUgenter  a nostris , et  ad  multa  in  re  cibaria,  et  condimentaria  uti- 
lis  est.  “ 7). 

Mentha  wspomniana  jest  nietylko  w Hortulus  Strabusa,  jak  już  powyżej  zaznaczyłem, 
ale  i w Breviarum  i na  St.  Galleńskiej  liście.  Oczywiście  i w późniejszych. 

Mentastrum  notuje  Breviarum  oraz  Albert  Wielki  (pod  Calamentum ) w ks.  VI.  (§  409), 
który  jednak  ma  też  i mentastrum  jako  odmianę  mięty  fks.  VI  § 387). 

Sisimbrmm  wymienia  lista  St.  Galleńskiego  klasztoru  i Krescentyn. 


52.  Mentastrum  cp.  70. 

Calamintha  officinalis  Mnch.  et  C.  Nepeta  Sav. 
Patrz  wyjaśnienia  pod:  mentha. 


1)  1.  c.  p.  555. 

2)  1.  c.  f.  317. 

3)  Baillon  1.  c.  p.  1245. 

4)  1.  c.  554. 

5)  1.  c.  VIII.  cp.  33. 

a)  1.  c.  497. 

7)  ib.  494. 
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53.  Mespiłarii  cp.  70. 

Mespilus  germanica  L. 

Ojczyzną  tego  drzewa  jest  Kaukaz  i Persyja. 

Znali  go  już  Grecy  nazywając  y-śsm Xov  za  czem  poszła  i łacińska  nazwa  mespilus. 


54.  Milium  cp.  44  et  62. 

Panicum  miliaceum  L.  — Proso. 

Ojczyzna  prosa,  prastarego  zboża,  nie  jest  ostatecznie  stwierdzoną.  Pan  De  Candolle 
przypuszcza,  że  jest  nią  Arabija  i Egipt 

Jestto  *ś',7poę  Theophrasta  i milium  łacińskich  pisarzy. 

Wykład  nie  potrzebuje  zgoła  żadnych  wyjaśnień. 


55.  Mismalvae  cp.  70. 

Altlmea  officinalis  L.  — Ślaz  polny  włoski.  Leśny  ślaz. 

Roślina  europejska  i środkowo  azyjatycka  znana  Grekom  pod  nazwą  ’AX^aća,  u Rzy- 
mian : Jlibiscum  althaea.  We  Włoszech  do  dziś  dnia  bismaha  *). 

Dopisane  w rękopisie  późniejszą  ręką  zdanie:  „ ibisclia  id  est  altaea “ potwierdza  ten  spo- 
sób wykładu,  na  który  zgadzają  się  wszyscy  komentatorowie. 

Znajduje  się  w Breviarium,  u Hildęgardy  i u Alberta  Wielkiego  (VI.  § 285). 


56.  Morarii  cp.  70. 

Morus  nigra  L.  — Morwa.  Jagodnik. 

Ojczyzna  tego  drzewa  nie  jest  na  pewno  znana.  Pan  De  Candolle  przypuszcza,  że  jest 
nią  kraina  między  południowym  Kaukazem  a Morzem  Kaspijskiem. *  2) 

Poznali  ją  dość  wcześnie  Grecy  3)  nazywając  między  innemi  i za  czem  poszło  i ła- 
cińskie morus. 

Że  w tym  razie  nie  może  być  mowa  o Morus  alba  L. , to  pewna,  bo  drzewo  to  było 
jeszcze  w r.  1148  we  Włoszech  nieznane,  jak  to  wykazał  Targioni.  4) 

Wszyscy  wykładają  w ten  sposób  tę  nazwę. 


')  II.  Lenz:  Botanik  der  alten  Griechen  und  Romer.  Gotlia.  1859.  p.  634. 

2)  1.  c.  122. 

8)  IIahn  : 1.  c.  313. 

4)  Według  De  Candollea  1.  c.  120. 
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57.  Napi  cp.  44  et  62. 

Brassica  Napus.  L. 

Roślina  jest  europejskiego  pochodzenia. 

Jestto  /?ou via'ę  Dioskoridesa  i Napus  pisarzy  rzymskich.  W Breviarium  ich  nie  ma,  coby 
znaczyło,  że  dopiero  po  epoce  Korolowingów  zaczęła  się  icli  hodowla  po  Niemczech  rozszerzać. 


58.  Tfasturtium  cp.  70. 

Lepidium  sativum.  L.  Bzer zucha. 

W dzikim  stanie  do  dziś  dnia  nieznaleziona.  Pan  De  Candolle  przypuszczcza , że  po- 
chodzi z Persyi  *).  Trafia  mi  to  do  przekonania. 

Znaną  była  już  starożytnemu  światu  greckiemu,  czy  pod  nazwą  ać-l<?’.cv  , czy  pod  ■/.ap3auov, 
jak  chcą  inni,  w co  tu  wchodzić  nie  potrzebuję  i nie  chcę.  To  jest  tylko  dla  mnie  pewne,  że 
tu  odnosi  się  nazwa  łacińskich  pisarzy  nasturłium.  Roślina  rozeszła  się  po  zromanizowanych 
prowincyjach  państwa  i w Galii  musiała  być  w powszechnem  użyciu.  J.  La  Bruyere  mówi 

0 nićj : . . . „ vulgati  est  in  acetariis  usus,  praesertim,  cum  editur  lactuca.“ *  2 3 4).  Nie  cytują  jej  wcze- 
śniejsze zasadnicze  źródła.  Jest  dopiero  u Hildegardy,  Alberta  Wielkiego  w ks.  VI  (§  393) 

1 VII  (§.  143),  oraz  u Krescentyna. 

Sprengel  i Reus  wykładają  tę  nazwę  na  Nasturtium  officinale , Guerard,  Meyer  i p.  Kor- 
ner  zgodnie  z nami. 


59.  Nepta  cp.  70. 

Nepcta  Cataria  L.  — Głucha  lebiodka.  Kocia  miętka. 

Dziś  w całej  Europie,  prócz  południowych  i północnych  krańców,  pospolita,  mojóm  zda- 
niem tylko  w skutek  hodowli  w północnej  Europie  przyswojona. 

Wspomniana  jako  dzikie  ziele  pod  nazwrą  nepcta  siluestris  przez  Columellę  !)  i jako 
ncpita  przez  Vegetiusa  2). 

Wymienia  ją  Breviarium , Hortulus  i wszystkie  inne  zasadnicze  źródła  prócz  listy  St. 
Galleńskiej.  Wszyscy  tćż  koinentatorowie  zgadzają  się  na  taki  wykład. 


’)  1.  c.  68. 

2)  1.  c.  486. 

3)  VII.  5.  XII.  7. 

4)  I.  42. 
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60.  Nucarii  cp.  70. 

Juglans  regla  L.  — Orzech  włosia. 

Oil  Japonii  przez  północne  Chiny,  południowy  Kaukaz,  Armeniję  biegnie  granica  północna 
tego  drzewa  aż  do  gór  Grecyi.  Co  do  tego  ostatniego  punktu  można  przypuszczać,  że  znajduje 
się  w skutek  dawnej  hodowli.  ‘) 

To  pewne,  że  Grecy  hodowaną  odmianę  przynajmniej  otrzymali  z Persyi,  nazywając  ją 
y.dpuoy  i 3«3iX'.y.6v  czy  ^ćpc-./.o v.  Rzymianie  nazywali  ją  Iuglans  albo  wprost  nux. 


61.  Olisatum  cp.  70. 

Smyrnium  Olusatrum.  — Gir  z. 

Jest  rośliną  wyłącznie  południowo  europejską, 

‘lTOcoffeXivov  nazywali  ją  Grecy,  olusatrum  Rzymianie. 

Columella *  2)  mówi  o niem : . . . pastinato  loco  semine  debet  conseri , maxime  juxta  mace- 
riam:  ąuoniam  et  umbra  gaudet,  et  qualicunque  convalescit  loco:  idque  cum  semel  severis , si  non 
totum  radicibus  tollas  sed  alternos  frutices  in  semen  submittas,  acro  manet,  parvamque  sarritionis 
exigit  culturam.  “ 

Plinius  zaś  tak  się  odzywa  3):  „ Hipposelinum  neteres  praeceperant  in  locis  incultis , lapi- 
dosis , juxta  m aceriam  seri : nunc  et  repastinato  ser  i tur , et  a Fanonio  post  aequinoćtimn  autumni.  “ 

Oczywiście  od  maceria — ogrodzenia,  pod  którem  go  sadzono,  musiała  mieć  roślina  na- 
zwę w ludowym  łacińskim  języku,  niezapisaną  w literaturze,  zkąd  poszła  francuzka  nazwa  dzi- 
siejsza tćj  rośliny:  maceron. 

Polska  nazwa  Girz  pochodzi  oczywiście  od  słowa  niemieckiego  Gers,  Gires  4)  (nazwy 
przeniesionej  póżnićj  na  Sium  Sisarum , zkąd  poszła  francuska  nazwa  tej  ostatnićj  rośliny  Gi- 
role  5 6).  Widocznie  roślina  miała  dawniej  jeszcze  inną  francuską  nazwę.  Ponieważ  nie  utrzymała 
się  we  Francyi  jako  jarzyna  już  w XVI  w.  *’),  przeto  może  nazwa  ta  utworzoną  została  od 
gerrae  w znaczeniu  niepożytecznych  rzeczy.  W obec  tego,  że  nie  mamy  zebranych  nazw  roślin- 
nych ani  dzisiejszych  ludowych  ani  starofrancuskich,  trudno  coś  pewniejszego  w tym  razie  orzec. 

Wszyscy  komentatorowie  wykładają  tak  tę  nazwę,  wyjąwszy  pana  Kórnera,  którego 
jedynym  argumentem  przeciw  temu  jest  fakt,  że  dziś  w ogródkach  włościan  niemieckich  uprawianą 
nie  bywa7).  Zaznaczyłem  jednak  na  początku,  że  kapitularze  mogą  być  tylko  obrazem  stanu 
Galii  a nie  Niemiec  ówczesnych. 

Ani  Breviarium,  ani  Hortulus,  ani  St.  Galleńska  lista  nie  mają  olisatum. 


’)  Porównaj  De  Candolle  !.  c.  342  i V.  Hehn  1.  c.  318. 

2)  XI.  3. 

3)  XIX.  48. 

*)  Jessen  1.  c.  375. 

Ł)  Rostafiński:  Kucmerka  p.  45. 

6)  J.  La  Bruyere  1.  c.  484. 

7)  1.  c.  803,  gdzie  wyłożony  na  Pcucedanum  Ostrutium. 
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62.  Panicium  cp.  44  et  Panigion  cp.  62. 

Panicum  italicum  L.  — Ber. 

Prastare  zboże,  którego  początku  uprawy  szuka  p.  De  Candolle  w Chinach,  Japonii 
i na  Archipelagu  indyjskim. 

Strabo  opowiada,  że  nad  Morzem  Czarnóm  pola  są  po  większój  części  pokryte  brem — 
2Xu[/.oę.  Pisarze  łacińscy  nazywają  go  panicwn , panicium.  Ztąd  nazwy  kapitularzy. 


63.  Papaver  cp.  70. 

Papaver  somniferum  L.  — Mak. 

Botanicy  zgadzają  się  dziś  na  to,  że  mak  ogrodowy  powstał  w skutek  hodowli  gatunku 
Papaver  setigerwn  DC.,  właściwego  południowej  Europie. 

Zapewne  jednak  ta  odmiana  powstała  w Małej  Azyi  ’).  Mvy/.wv  Greków  i papaver  Rzymian. 
Wspomniany  przez  wszystkie  zasadnicze  źródła  prócz  Breviarium.  Panuje  zupełna  zgoda 
co  do  wykładu  tej  nazwy. 


64.  Parduna  cp.  70. 

Parietaria  officinalis  L.. 

Ten  gatunek  Linnego  rozdzielono  dziś  na  dwa:  P.  creda  MK.  i P.  diflfusa  MK.  Oba  są 
europejskie,  ale  pierwszy  dalej  zachodzi  na  północ  (może  w skutek  średniowiecznój  właśnie  ho- 
dowli). Dla  nas  obojętną  jest  rzeczą,  o który  z dwu  może  chodzić,  bo  w owym  czasie  z pe- 
wnością ich  nie  wyróżniano. 

Wykład  tej  nazwy  bywał  najrozmaitszy  ale  zawsze  nietrafny.  Anton  ze  względu  na 
średniowieczną  nazwę  bardana  dla  Arctium  Lappa  L.  tak  tę  rzecz  objaśniał,  a za  nim  bez  ża- 
dnych zastrzeżeń  poszedł  i p.  Guerard.  Sprengel  nie  wiadomo  na  jakiój  podstawie  kładzie  Ru- 
mex  acutus , Reus  Dipsacus  fullonum  ze  znakiem  zapytania.  Pan  Kórnee  ma  Pyrethrum  parthenium 
także  z pewną  wątpliwością,  a Meyer  przemawia  tylko  przeciw  wykładowi  na  Arctium , ale 
oświadcza,  że  nie  jest  w stanie  wyrazu  objaśnić. 

Roślina  ma  w starożytności  mnóstwo  nazw.  W świecie  greckim  między  innemi : to*p3-śviov 
u Theophrasta  i *ep§ńuov  u Dioskoridesa  , które  obie  nazwy  podaje  i Celsus  l).  Plinius  ma 
liczne  nazwy,  między  niemi  i ową  Celsusa:  perdicium  2).  Nomenclator  Parthusa  ma  całe  sze- 


')  De  mat.  med.  2.  33  według  Lenza  433.  Sam  nie  sprawdzałem  ale  Plinius  także  wspomina. 

2)  XXI.  104. 

6 
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regi  nazw  *)  przeważnie  przekręconych  z parietaria  i parthenium , między  innemi  pardicula.  Z tych 
przez  przekręcenie  powstała  owa  nazwa  kapitularzy  parduna. 

Za  czem  przemawia  nie  tylko  średniowieczna  sława  i użyteczność  rośliny  ale  i jedna 
z dawnych  nazw  niemieckich  podana  przez  Jessena:  Paridane  -). 


65.  Pastenaca  cp.  70. 

Pastinaca  sativa  L.  — Pasternak. 

Roślina  właściwa  południowej  i jak  dziś  środkowej  Europie,  tu  jednak  może  tylko 
w skutek  średniowiecznej  hodowli. 

Grecy  nazywali  ją  elayofio: nwv,  Rzymianie  podobnie  lub  pastinaca , ztąd  nazwa  ta  przeszła 
do  wielu  europejskich  języków  i do  naszego. 

Pastinachus  znajduje  się  na  liście  St.  Galleńskich,  u Hildegardy,  Alberta  Wielkiego 
w obu  księgach  (VI.  312 — 6,  VII.  151),  u Krescentyna. 

Wszyscy  komentują  tę  nazwę  w ten  sposób. 


66.  Pepones  cp.  70. 

Cucurbita  maxima  Duch.  — Dynia , Malun. 

Pochodzi  z Azyi. 

Prawie  wszyscy  wykładają  tę  nazwę  na  Cucumis  Melo , tylko  pan  Guerard  jest  bliższym 
prawdy  uważając,  że  odnosi  się  do  Cucurbita  Pepo. 

Uzasadnię  rzecz  później  w rozprawie,  którą  zapowiedziałem  wyżej. * *  3) 


67.  Persicarii  cp.  70. 

Amygdalus  Persica  L.  — Brześkina , Brzekiew. 

Drzewo  to  pochodzi  z Chin , jak  to  już  przed  30  laty  twierdził  pan  Alfons  De  Can- 
dolle  4)  a dziś  udowodnił 5). 

Grecy  otrzymali  go  pośrednio  z Persyi  i ztąd  zwali  r.epciv.b'>  pjXov.  Rzymianie  zwali  ztąd 

Perlica. 


‘)  f.  353. 

ł)  1.  c.  p.  265. 

3)  Patrz  pod  Cucurbita. 

*)  Geographie  bolaniąuc  p.  881. 

5)  Uorigine  p.  176  et  aeq. 
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Pan  Kórner  ze  względu,  ze  w kapitularzach  zapisano:  „ persicarios  diversi  generis“  sądzi, 
że  owe  różne  gatunki  owocu  odnoszą  się  i do  Primus  Armeniaca  *).  Jestem  zdania,  że  tu  mowa 
tylko  o odmianach  dla  tego,  że  morele  mają  swoje  odrębne  nazwy  greckie  i łacińskie,  któreby 
były  użyte  w kapitularzach  tak  jak  wiele  innych.  Na  liście  St.  Galleńskićj  nie  ma  tćż  moreli. 


68.  Petresilinum  cp.  70. 

Petroselinum  sativum  Hfn.  — Pietruszka. 

Dziko  w południowej  rośnie  Europie. 

Petroselinum  wspomina  Plinius  tylko  jako  środek  lekarski  przeciw  womitom.  Palladius 
mówi  jako  o roślinie,  jak  kilka  innych  baldaszkowych , dzikiej  i dodaje:  „Haec  omnia  genem 
possunt  liaber e diligentes.“ *  2).  Mamy  w tern  zdaniu  pierwszy  ślad  początków  uprawy  pietruszki 
na  którą  nie  zwrócono  dotąd  uwagi. 

Wszystkie  zasadnicze  źródła  wymieniają  ją,  prócz  Strabusa.  Albert  Wielki  i w VII 
księdze  (§  141).  Nikt  nie  podnosi  wątpliwości  co  do  takiego  sposobu  wykładu  tćj  nazwy. 


69.  Pini  cp.  70. 

Pinus  Pinea  L. 

Na  południu  Europy,  powszechnie  sadzona,  zapewne  pierwotnie  i dzika,  zwłaszcza  w gó- 
rach Grecyi  3 4). 

Autorowie  rzymscy  wspominają  to  drzewo  pod  nazwą:  pinus. 

Meyer  podnosi  wątpliwość,  że  ponieważ  na  północy  hodować  się  nie  daje,  więc  nazwa  kapi- 
tularzy odnosi  się  do  P.  Cemkra  z Alp  szwajcarskich  i francuskich.  Być  może,  ale  jak  zawsze 
tak  i tu  bierzemy  stan  Galii  za  podstawę,  na  której  pisano  kapitularze  i ztąd  myślimy  o Pinus 
Pinea , którą  w południowej  hodowano. 


70.  Pirarii  cp.  70. 

Pyrus  communis  L.  — Gruszka. 

Co  do  ojczyzny  tego  drzewa  różne  są  zapatrywania.  Pan  A.  De  Candolle  jest  zdania  *) 
że  jest  nią  pas  ziemi  ciągnący  się  od  północnej  Persyi  aż  do  zachodnich  stron  umiarkowanej 
Europy. 

Jestto  Greków,  pyrus  czy  pirus  Rzymian,  którzy  już  znali  liczne  odmiany  gruszy. 


‘)  1.  c.  p.  820. 

2)  v.  3. 

8)  Porównaj : Fraas  1.  c.  264  i Hahn  1.  c.  240. 

4)  1.  c.  183. 
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71.  Pisi  maurisci  cp.  70. 

Cardiospermum  Halicacabum  L. 

Komentatorowie  albo  nazwy  lej  nie  objaśniają  albo  mają  ją  za  nazwę  grochu,  niekiedy 
dodając  do  tego  ostatniego  słowa  „maury tański“  co  zresztą  nic  nie  tłumaczy.  Reus  odwołując 
się  do  Gesnera  tłumaczy  Mohrenerbse  coby  znaczyło  Vicia  narbonensis  DC.  jak  chce  Meyer, 
który  waha  się  między  takim  wykładem  albo  odniesieniem  do  Pisum  aroeme. 

Szukając  wyjaśnienia,  zacząłem  zastanawiać  się , czyby  to  nie  mogła  być  jakaś  ze  strącz- 
kowych roślin  do  dziś  na  południu  Europy  uprawiana.  Ale  napróżno  przejrzałem  lc  Calandrier 
de  Cordue  de  hamiee  961  i Dodoensa  Historia  frumentorum , leguminum  etc.,  żadnego  punktu 
wyjścia  nie  znalazłem. 

Przyszło  mi  też  na  myśl , że  Karol  W.  który  tyle  razy  za  Alpami  przebywał,  mógł  tam 
rozmaite  i te  same  groszkowe  widywać  co  za  Pirenejami;  że  jeżeli  tam  jest  coś  nazwane  gro- 
chem, to  w ogóle  ma  to  tylko  oznaczać  coś,  z czegokolwiek  do  grochu  podobne. 

Szukając  w Arabskich  źródłach,  znalazłem  u Ibn  el  - Baitar’a  ’),  że  obok  Himmas l  2)  tj. 
zwykłego  grochu  zna  jakieś  Himmas  elemir  3)  opisany  w innem  miejscu  pod  nazwą  Hasak  4), 
co  tłumacz  wykłada  na  Tribulus  terrestris. 

Wprawdzie  jądra  nasienne  kolczastych  owoców  tej  rośliny  mogą  być  jadalne,  ale  to  jest 
chwast  i w południowej  Galii  znany.  O nim  więc  mowy  być  chyba  nie  może. 

Z pomiędzy  roślin,  których  hodowla  została  do  Europy  przeniesioną  przez  Arabów  jest 
jedna,  która  tu  przedewszystkiem  zasługuje  na  uwagę,  jestto:  Cardiospermum  Halicacabum  L., 
czyli  jak  ją  nazywa  jeden  z naszych  autorów  XVI  w.  serca  skrycie  5). 

Roślina  pochodząca  niewątpliwie  z Hindostanu  6) , bo  mająca  nazwę  sanskrycką,  dziś 
spotyka  się  na  znacznej  przestrzeni  kuli  ziemskiej  w cieplejszych  klimatach  7),  zdziczała  do  dziś 
dnia  w Hiszpanii  koło  Malagi  według  p.  Boissier  8). 

Jestto  ziele  roczne  pnące  się  za  pomocą  wąsów  podobnie  jak  groch,  ma  za  owoc  trój- 
graniastą  torebkę  pęcherzowato  wzdętą  jakby  z trzech  strąków  zrosła  a nasiona  czarne,  okrą- 
gławe  z białą  osnówką  w nasadzie,  tak,  że  całość  ma  postać  szerokiego  serca. 

Roślina  bywa  używana  jużto  jako  lek,  już  jako  pokarm  9),  już  do  prania  zamiast  mydlą  10), 
jużto  robią  z nasion  naszyjniki  i bransoletki  ll). 


l)  Ebn  Baithar:  Grosse  zusamenstellung  ncber  die  Krćifte  der  bekannten  eiufachen  Ilcil-  und  Nahrungsmittel.  Aus 
dem  Arabischem  uebersetzt  von  Dr.  J.  v.  Sontheimer.  Bnd.  I.  Stuttgart  1840. 

SJ  1.  c.  p.  322. 

3)  1.  c.  p.  324. 

4)  1.  c.  p.  307. 

6)  Syreński  p.  1375. 

6)  De  Candolle:  Geographie  2.  p.  724. 

7)  Pickering:  Chronogical  Bisiory  of  Planls.  Boston  1879  p.  567. 

8)  Patrz  De  Candolle  1.  c. 

®)  Pickering  1.  c. 

,0)  Czerwiakowski  : .Botanika  szczególna  5.  p.  2468. 

")  Baillon  Dicłionnaire  1.  p.  6 27. 
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Miedzy  nazwami  europejskiemi  znajduje  angielską  Heart  - Pea,  niemieckie : llerzerbsen , 
francuskie:  pois  de  merveille  *),  lub  pois-de-coeur , pod  którą  dziś  jeszcze  bywa  uprawiana  w ogro- 
dach francuskich *  2). 

W epoce  renesansu  roślina  jest  powszechnie  znaną  i z hodowlą  jój  nawet  u nas  spotkać 
sie  można  3).  Nosi  wówczas,  jak  to  zwykle,  najrozmaitsze  nazwy,  które  można  znaleźć  zebrane 
u Bauhina  4).  Dodoens  nazywa  ją  pisum  cordatmu  5). 

Te  liczne  nazwy,  z grochem  w związku  będące,  pozwalają  właśnie  przypuścić,  że  i Ka- 
rol Wielki  mógł  powiedzieć  o Cardiospermum  — pisi  maurisci.  A że  charakter  całej  rośliny 
jest  bijący  w oczy,  ponieważ  jest  ozdobna,  rośnie  szybko,  była  używana  na  chłodni- 
ki — jak  wspomina  Syreński  — a nasiona  jćj  są  ozdobne  i na  ozdoby  niewieście  nawet 
dziś  bywają  używane,  więc  to  wszystko  mogło  na  nią  zwrócić  uwagę  wielkiego  monarchy 
w czasie  jego  zapyrenejskiej  wyprawy  i skłonić  go  do  sprowadzenia  do  Akwizgranu  czy  ulu- 
bionego Ingelheimu. 


72.  Pomarii  cp.  70. 

Pyrus  Malm  L.  — Jabłoń. 


Ojczyzna  tego  drzewa  mniej  więcej  tak  jest  rozległą  jak  gruszy. 

Greckich  autorów  pjAśa,  łacińskich  malum.  Rzymianie  znali  już  liczne  odmiany.  Na  liście 
St.  Galleńskićj  mai — (zapewne  malarius).  W kapitularyjach  nazwane  od  pomum , którąto  nazwą 
oznaczali  Rzymianie  w ogóle  mięsiste  owoce  nie  tylko  drzew  nawet. 


73.  Porri  cp.  70. 

Allium  Ampeloprassum  v.  Porrum.  — Por. 

Według  monografii  pana  J.  Gaya,  por  jest  odmianą  dzikiego  gatunku  właściwego  po- 
łudniowej Europie.  Do  zdania  tego  przychyla  się  pan  De  Candolle. 

Znali  go  Grecy  nazywając  upacc v,  znali  Rzymianie  nazywając  allium  czy  porrum  capitatum. 
Jest  na  liście  St.  Galleńskićj,  w Breviarium  i późniejszych  źródłach  u Alberta  i w ks. 
VII  (§.  138). 


')  C.  Bryant’s  Verzeichniss  etc.  2.  p.  202  Nr.  99. 

*)  Baillon  1.  c. 

5)  Syreński  1.  c. 

4)  J.  Bauhin  1.  c.  v.  2.  I.  XV  cp.  41  p.  173  ct  seq. 

e)  1.  c.  P.  III.  L.  IV  cp.  25  p.  455. 
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74.  Pnmarii  cp.  70. 

Primus  domestica  L.  — Śliwa. 

Anatolija,  południowy  Kaukaz  i północna  Persyja  są  krajami , w których  znaleziono 
dotychczas  śliwę  w dzikim  stanie. 

Jestto  1 Ipouw]  Greków,  prunus  Rzymian. 

Wszyscy  zgadzają  się  na  ten  oczywisty  sposób  wykładu. 


75.  Puledium  cp.  70. 

Mentha  Pulegium  L.  — Polej. 

Roślina  właściwa  całej  południowej  Europie.  Grecy  nazywali  ją  fiĄ/w,  Rzymianie  pule- 
gium albo  pulejum. 

Prócz  Breviarium  jest  polej  wspomniany  we  wszystkich  zasadniczych  źródłach.  Wszyscy 
też  wykładają  zgodnie  tak  tę  nazwę. 


76.  Radices  cp.  44  et  70. 

Raphanus  sativus  L.  — Rzodkiew, 
et?  Coćhlearia  Armoracia  L.  — Chrzan. 

Ojczyzna  rzodkwi  nie  jest  znaną,  to  pewna,  że  hodowla  jej  na  przestrzeni  od  Japonii 
aż  do  Grecyi  jest  bardzo  starożytna  *).  Prawdopodobnie,  mojem  zdaniem,  azyjatycka. 

Chrzan  zaś  jest  rośliną  wschodnio  - europejską. 

Grecy  nazywali  rzodkiew  paęavię.  Ztąd  Plinius  także  nazywa  ją  raphanus  ale  wszyscy 
autorowie  piszący  o rolnictwie  mówią  po  prostu  radix *  2 *). 

Plinius  odróżnia  jeden  raphanus  dziki,  o którym  tak  pisze:  „ Etiamnum  unum  sihestre 
Graeci  agrion  vocant,  Pontici  armon,  alii  leucen , nostri  armoraciam,  frondę  copiosius  quam 
corporeu  3). 

To  też  Włosi  do  dziś  dnia  nazywają  chrzan  nie  tylko  armoraccio  ale  i rafano  rusticano  4). 

Francuzi  nazywają  rzodkiew  raifort  inaczej  rave  albo  radis , chrzan  zaś  raifort  saunage 
albo  cran,  cranson. 


J)  De  Candolle  1.  c.  20. 

*)  Columella  XI.  3 ; Palladius  I.  35  ; Yegetius  I.  44.  etc. 

s)  XIX.  2G. 

4)  Lenz  1.  c.  GIG. 
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Niemcy  nazywają  rzodkiew:  Bettich , Badies,  Badieschen , chrzan  zaś  dziś  Meerretig , ale 
autorowie  renesansu  piszą  MehrreUg,  co  mojem  zdaniem  wskazuje,  że  nazwa  powstała  z Mdhr- 
retig , to  znaczy  rzodkiew  marcliwiasta  dla  przeciwstawienia  tamtej  o korzeniu  okrągło  - rze- 
po waty  m. 

Ze  przez  owe  radices  kapitularzy  mogłyby  być  pojmowane  obie  te  rośliny  to  możliwe, 
bo  nomenklator  Parthusa  ma  pod  radix  synonimy  obu  i przytćm  polskie  nazwy:  rzodkiew, 
chrzan. 

Konrad  von  Megenberg *  2),  autor  XIV  wieku,  tak  też  pisze  3):  „ich  Megenbergaer  wąen, 
daz  diu  wurz,  diii  etswd  merretićh  haizt  und  anderswd  Kren , radix  liaiz  ze  latein , und  daz  der 
reht  ratich  raphanus  liaiz 4). 

Nie  wiadomo  jednak  jak  rychło  używanie  chrzanu  stało  się  powszechnem  w Galii.  W obec 
zaś  tego  co  o chrzanie  pisze  J.  La  Bruyere  w XVI  w.,  jakby  o roślinie  wcale  nieużywanej 
we  Francyi  5),  przypuszczam,  że  kapitularze  w owej  liczbie  mnogiej  mają  na  myśli  tylko  różne 
odmiany  rzodkwi. 


77.  Bavacauli  cp.  70. 

Brassica  oleracea  L.  var.  caulorapa. 

Kalarepa  jest  odmianą  brzoskwi  powstałą  w hodowli,  kiedy,  tego  nie  wiemy.  Czy  znali 
ją  Rzymianie,  na  to  też  odpowiedzieć  nie  umiemy. 

Ponieważ  jednak  kalarepę  nazywają  Włosi  do  dziś  dnia:  cavol  rapa , Francuzi  chon-rave, 
Niemcy  Kohlriibe  i wszystkie  te  nazwy  odpowiadają  właśnie  nazwie  kapitularza  raracauli  i z od- 
wróconego złożenia  tego  wyrazu  caiilirapa  biorę  początek,  przeto  nie  mam  żadnej  wątpliwości, 
że  tu  o tę  odmianę  brzoskwi  chodzi,  tern  bardzićj,  że  mowa  jest  o ogrodowej  hodowli. 


78.  Rosae  cp.  70. 

Bosa  gallica  L.  et  centi folia  L.  — Bóża. 
et?  Paeonia  corallina  Retz.  — Piwonka,  Piwoni  ja. 

Wykładu  nie  potrzeba,  o ile  idzie  o powiedzenie,  że  chodzi  o róże.  Ponieważ  jednak 
w liście  roślin  kapitularzy  nie  ma  nigdzie  wymienionćj  piwonii  znanej  doskonale  Rzymianom 
i autorom  średniowiecznym,  przeto  zwracam  tylko  uwagę,  że  nomenklator  Parthusa  ma  pod 
peonia  w liście  synonimów  także  dwa  takie:  rosa  asinorwm  oraz  rosa  fetida  6).  Mogłoby  więc 
być,  że  owe  rosae  kapitularzy  obejmują  nietylko  róże  ale  i piwonije. 


‘)  1.  c.  f.  362. 


2)  I)as  Buch  der  Natur.  Die  erste  Natur (jcschichtc  in  deutscher  Sprache  herausgegeben  von  Dr.  F.  Pfeiffer. 
Stuttgart  1862. 


3)  1.  c.  V.  68  von  dem  Ratich. 

4)  1.  c.  p.  418. 

5)  1.  c.  p.  531. 

6)  1.  c.  f.  350. 
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79.  Rosmarinus  cp.  70. 

Rosmarinus  officinalis  L.  — Rozmaryn. 

Roślina  południowo  - europejska,  w Grecy  i rzadsza. 

Dioskorides  wspomina  o niej  pod  nazwą  X$avox £ę,  Rzymianie  nazywają  ją  ros  (Vergilius), 
marinus  ros  (Horatius),  ros  maris  (Ovidius)  rosmarinum  (Plinius)  lub  rosmarinus  (Columella). 
Wspomniana  na  liście  St.  Galleńskiej  i u Krescentyna. 

Wszyscy  wykładają  w taki  sposób. 


80.  Ruta  cp.  70. 

Buta  grcweolens  L.  — Ruta. 

Roślina  południowo  - europejska. 

Jestto  ~r,vavov  Greków  powszechnie,  ale  także  i purG  u Rzymian  ruta. 

Wspomniana  we  wszystkich  zasadniczych  źródłach  u Alberta  Wielkiego  i w ks.  VII 
(§.  152). 

Wykłady  wszystkich  zgadzają  się  w tym  razie. 


81.  Salvia  cp.  70. 

Salvia  officinalis  L.  — Szałwia. 

Pospolita  w zachodnio  - południowej  Europie  aż  do  Albanii  i Hercogowiny,  w Grecyi 
dziko  nie  rośnie. 

Wspomniana  we  wszystkich  zasadniczych  źródłach,  u Alberta  Wielkiego  i w ks.  VII 
(§.  152). 

Nikt  nie  podnosi  wątpliwości  co  do  takiego  sposobu  wykładu. 


82.  Satureia  cp.  70. 

Satureja  hortensis  L.  — Cząbr. 

Przez  nazwę  ^ytfjpy  rozumieli  Grecy  Satureia  Thymbra  L.  a nie  ten  gatunek,  który  u nich 
nie  rośnie.  Satureia  zaś  Rzymian  jest  nazwą  dawaną  przez  nich  i naszój  roślinie  zachodnio- 
południowo  - europejskiej.  W średniowieczu  nazywano  ją  i timbra , zkąd  nasza  polska  nazwa 
poszła. 

Wspomniana  przez  wszystkie  zasadnicze  źródła.  Lista  St.  Galleńska  ma  Sata  rcgia , raz 
w Herbularius  a drugi  raz  w Ilortus , ślad,  że  była  zarówno  lekarską  rośliną  jak  i ogrodowym 
pieprzykiem. 

Wszyscy  wykładają  zgodnie  tę  nazwę. 
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83.  Savina.  cp.  70. 

Juniperus  Salina  L.  — CJmojka,  ] Szawina . 

Roślina  właściwa  całej  południowej  Europie.  U Greków  ppoćSu,  u Rzymian  herb  a salina. 
Jest  wspomniana  w Breińarium  i u Krescentyna. 

Wszyscy  wykładają  zgodnie  tę  nazwę. 


84.  Sclareia.  cp.  70. 

Saluia  Sclarea  L. 

Roślina  jest  południoivo  - europejska. 

Czy  jest  gdzie  wspomniana  w pismach  klasycznych  rzymskich , nie  wiem.  Dzisiejsze 
różne  wykłady  nie  podają  jej,  może  być,  że  o niej  mówi  Plinius  w księdzie  XXII  *). 

Co  do  nazwy  Sclarea  to  Wittstein *  2 3)  wyprowadza  ją  od  włoskiego  schiarea , nazwy  — 
jak  podaje — właściwej  dla  Salvia  Horminum  i mówi  tak  dalej  : nvon  clarus  (heli,  hoch ; lebhafl ) 
in  Bezug  auf  die  Scharlachrothen  Blmnen  der  S.  Horminum.  Saluia  Sclarea  hat  schóne  blaue  Blu- 
menu  3).  Zaznaczam,  że  ostatni  gatunek  szałwii  ma  przykwiatki,  które  stanowią  całą  okazałość 
kwiatostanów,  — różowe. 

Nie  zaprzeczając  zaś  stanowczo  temu  wywodowi  chcę  jednak  podnieść:  1)  że  w nomen- 
klaturze Parthusa  sclarea  znajduje  się  jako  synonim  pod  flos  amoris  4),  pod  którąto  nazwą  śre- 
dniowieczną kryje  się  Celosia  cristata  L.,  ów  sławny  amaranthus  rzymskiego  świata5);  2)  znaj- 
duję, że  sclarea  może  pochodzić  od  co  znaczy  nietylko  twardy  ale  i suchy,  a właśnie 

kwiaty  jego  po  uschnięciu  zachowują  swą  barwę  i ztąd  także  nazwa  amaranthus  przeniesiona 
z nazwy  greckiej  «jxoe p<mcv  dawanej  przez  Greków  nieśmiertelnikowi : Gnaphalium  Stoehas  L.  6);  3 ) że 
Celosia  była  bardzo  rozpowszechniona,  bo  u nas  znana  przed  wpływami  odrodzenia  jako  Irunat 
szarłat , wasilek  7 *);  4)  Mojem  zdaniem  pierwotnie  sclarea  oznacza  Celosię. 

Ze  jednak  w kapitularzach  chodzi  o gatunek  rodzaju  Saluia  to  pewna,  jeżeli  przypo- 
mniemy  sobie  co  Strabus  śpiewa  pod  Sclarea  8 a mianowicie: 

„ » dulci  tamen  indita  caldae 

Et  vires  et  adorati  fermentu  saporis 
Praestat ; ...  . “ 9). 


‘)  cp.  71. 

2)  G.  C.  Wittstein:  Etymologisch  - botanisches  Handwórlerbuch.  Erlangen  1850. 

3)  1.  c.  800. 

4)  1.  c.  f.  475. 

6)  Porównaj  Plinius  XXI.  23. 

8)  Parthus  f.  475. 

7)  1.  c.  cp.  XV. 

?)  1.  c.  p.  25.  • 

9j  1.  c.  p.  818. 
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Co  do  gatunku,  wszyscy  koraentatorowie  przemawiają  za  Salvia  Sclarea  tylko  pan  Kor- 
ner  sądzi  *),  że  odnieść  należy  nazwę  kapitularzy  do  Saluia  Honninum  L.  Niema  jednak  w tern 
racyi.  Za  wszystkie  argumenta  starczy,  że  pan  Nyman  we  florze  europejskiej  ])od  S.  Honninum 
podaje  tylko  gdzie  rośnie  dziko* 2)  a pod  S.  Sclarea  robi  taką  uwagę:  Sed  extra  hanc  arcam 
saam  geogr.  saepe  subsponte  occurrit  piania  haecce , in  hortis  freą.  culta,  adeo  ut  Belg etc.“  3 4). 


85.  Silum  cp.  70. 

Laurpitium  Siler  L. 

Roślina  podalpejska  krajów  południowo-  europejskich,  aż  do  Bośnii  na  południo-wscliodzie 
zachodząca. 

Zdania  komentatorów  rozbiegają  się  w wykładzie  tej  nazwy  zupełnie.  Heuman,  Tresenc 
reuter,  Kohlreuter  i p.  Guerard  przypuszczają,  że  chodzi  o Seseli  masiliense.  Sprengel  i Reus 
wykładają  przez  Sium  angustifolium.  Anton  powiada  wprost  — nie  wiem.  Meyer  mówi,  że  to 
może  pićrwsza  z powyżej  przytoczonych  roślin  albo  Tordylium  offcinale , pan  Korner,  że  może 
Sium  Sisarum  albo  Sison  Amonum. 

Z tych  wszystkich  argumenta,  a raczćj  podstawy  do  nich  poważne,  ma  tylko  p.  Guerard, 
bo  zebrał  synonimy  z rękopisu  IX  w.,  które  tak  brzmią:  sisselius,  siles  montanus,  silus , psillius 
sillius  *). 

Mój  nomenklator  Parthusa  ma  5)  siler  montanum  z łicznćmi  synonimami  łacińskiemi,  jak: 
pluto  kuminon , psiler  montanum , psillium  montanum  ciminum  rusticorum  etc. . . i trzema  niemieckie- 
mi,  a mianowicie:  poles  hawer , sil  er  e,  siler  montan. 

Oczywiście  chodzi  o roślinę  baldaszkową  i górską.  Pan  Jessen  odnosi  przytoczone  syno- 
nimy niemieckie  raz  do  Laserpitium  Siler  6)  a drugi  raz  do  Seseli  tortuosum  L.  7).  Sądzę , że 
pierwszy  sposób  wykładu  jest  trafny  i że  roślina,  o którą  chodzi  w kapitularzu,  jest  Laser- 
pitium Siler. 

Znalazłem  bowiem,  że  Rembert  Dodoens  8)  opisując  ten  gatunek  czyni  taką  uwagę: 

„ Siler  montanum  vulgo  nominant:  Galii  Flandri  nomine  corrupto:  Sermontaine “ 9 *) 

a o miejscu,  w którym  rośnie,  tak  się  odzywa:  „ In  Liguria  liaud  procul  Genua  in  asperis  mon- 
tibus  sponte  nascitur,  tum  et  alibi:  in  Belgij  liortis  satum  provenit , sed  raro , et  non  nisi  aestas 
fervida,  semen  perficit11  ’°). 

Ze  zastępowano  może  ten  gatunek  nieraz  innym , a w pierwszym  rzędzie  przez  Laser 
pitium  latifolium  L.,  to  być  bardzo  może. 


’)  1.  c.  p.  818. 

*)  1.  c.  p.  571. 

3)  1.  c.  p.  569. 

4)  1.  c.  552. 

5)  f.  158,  159. 

6)  1.  c.  p.  203. 

7)  I.  c.  p.  375. 

")  Pemptas  sec.  Lib.  V.  cp.  XV. 

•)  I.  c.  p.  311. 

"j  ib.  p.  34. 
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86.  Sinape  cp.  44  et  70. 

Sinapis  nigra  L.  — Gorczyca. 

Dziko  rośnie  w Europie  umiarkowanej  i południowej,  północnej  Afryce  oraz  umiarko- 
wanej zachodniej  Azyi. 

Greków  wart,  Rzymian  Sinape.  Prawie  wszyscy  komentatorowie  zgadzają  się  na  taki 
sposób  wykładu. 


87.  Sisimbrium  cp.  70. 

Nasturtium  officinale  R.  Br. 

Roślina  europejska  i północno  - azyjatycka.  Patrz  wyjaśnienie  pod : menta. 


88.  Solseąuium  cp.  70. 

Galendula  officinalis  L.  — Wielka  trawa , Kurza  trawa , Słonecznik , Nogtek , Nogetki , Słońca  nóżka. 

Ojczyzna  tej  rośliny  nie  jest  znana.  Pan  Nyman  wspomniawszy  C.  stellata  Cav.  i platy- 
carpa  Coss.  taką  robi  uwagę:  „ Ols.  C.  officinalis  L.  ( Syll,  37 ),  quae  speciebus  proxime  anteceden- 
tibus  affinis,  piania  est  ornamenti  gratki  abique  cidta,  sed  in  statu  spontaneo  vix  nota , quamquam 
ut  talis  in  Italia , Graec.  etc.  indicata  sit.  An  ideo  species  cultura  orta , tantum  hortensis  ?“  1 ).  Za- 
znaczę jeszcze,  że  C.  stellata  rośnie  w południowej  Francyi. 

I w tym  razie  zdania  komentatorów  rozchodzą  się.  Wykładano  to  Solsequium  na : Cichorium 
Intybus , Heliotr opium  europaeum , Helianthus  annuus  (!),  tylko  pan  Korner  trafnie  rzecz  oznaczył 
odwołując  się  do  Glossarhim  S.  Blas.  gdzie  Elotropium  wyłożone  jest  Solseguia  i Ringila, 

Możemy  jego  twierdzenie  poprzeć  dwoma  poważnćmi  dowodami. 

Albert  Anielki  pisze:  „ Sponsa  solis  sive  solseguium  est  herba  habens  folia  spina , sed  non 
magna,  florem  citrinum , gili  claudit  se  sole  occidente,  et  aperit  oriente“  2). 

J.  La  Bruyere  zaś  pisze  pod  Calendula  3 4) : „An  ueteribus  cognita  fuerit  Calendula , nihil 
certo  statui  potest — “ „Colitur  tamen  et  seritur  diligenter  in  hortis , eaque  sata  semel , vix  est  libe- 
rare  locum.  Si  tondeatur  crebro,  pr ofert  flores  longe  nobiliores  atque  ampliores.  Magis  placeret,  si 

odorem  ribraret  minus  granem.  Solscguium  f nulgus  vocaG Nostrates  a solicitudine  nomen  inditum 

putant : Soulcy  enim  dicituru  4). 


')  1.  c.  p.  398. 

2)  VI.  f.  451. 

s)  VIII.  70. 

4)  p.  508  et  509. 
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Co  do  twierdzenia,  powtarzanego  i dziś,  jakoby  Rzymianie  nogietków  nie  znali,  to  znaj- 
duję, że  na  to  nie  ma  żadnych  dowodów.  Owszem,  sądzę  wręcz  przeciwnie. 

Fbaas  odnosząc  y.).óp.Evov  Dioskoridesa  do  Calendula  arvensis  cytuje  dwa  miejsca  Pliniusa 
jakoby  do  tej  rośliny  się  odnoszące  *).  Lenz,  jak  zwykle  nieścisły,  powtarza  za  nim  to  samo *  2 *). 

Tymczasem  to  co  Plinius  mówi  o drugim  gatunku  Clymenos : „ Graeci  plantagini  similem 
•esse  dixerunt...  etc.u  3),  to  zapewne  do  C.  arvensis  się  odnosi.  Ale  jeżeli  w XXI  księdze  opisując 
kwiaty  mówi  o caltlia  4)  jako  kwiecie  ogrodowym,  dla  czego  to  nie  ma  być  Calendula  officinalis ? 
Już  Matthioli  nie  chce  ani  tego  twierdzić  ani  temu  przeczyć  5). 

A nietylko  Plinius  wspomina  caltham.  Śpiewa  ją  Coiaimella,  radząc  żeby  ziemię,  skoro 
pozbędzie  sic  nieczystości,  obsiewać: 

„Pangite  tunc  varios  terrestria  skier  a flores , 

Candida  leucoia , et  flanentia  lamina  calthae 
Narcissigue  comas “ 6). 

W niezłem  jest  tu  ono  towarzystwie,  w lepszóm  jeszcze  dalej : 

„ Jam  rosa  distendat  contorti  stamine  junci , 

Pressague  flammeola  (!)  rumpatur  fiscina  caltluC'  7). 

Ten  ostatni  dwuwiersz  przemawia,  niojem  zdaniem,  stanowczo  za  tern,  że  owa  caltha 
jest  Calendula  officinalis  nie  arnensis,  bo  inaczej  byłby  Columella  powiedział  citrina  czy  sulphurea 
ze  względu  na  barwę  kwiatu. 

Solseguium  jest  już  w Breviarium. 


89.  Sorbarii  cp.  70. 

Sorbus  domestica  L. 

Drzewo  Europy  południowej  , w środkowej  sadzone. 

Jest  oiia  Greków,  sorbum  czy  sorbus  Rzymian. 

Pod  tym  względem  niema  żadnej  wątpliwości. 

90.  Sąuilla  cp.  70. 

Scilla  maritima  L.  — Wilcza  cebula , Ostresz. 

Rośnie,  omijając  Włochy,  na  morskich  wybrzeżach  Morza  Śródziemnego. 
Jestto  T/JXm  Greków,  scilla  Rzymian. 

Wspomina  ją  Albert  Wif.lki  (ks.  VI.  §.  4J1)  i Krescentyn. 

Wszyscy  zgodnie  wykładają  tę  nazwę. 


‘)  1-  C.  216. 

*)  1.  c.  p.  4 77. 

*j  XXV.  33. 

4)  XXI.  15. 

5)  P.  A.  Matthioli:  Commentarii  in  sex  libr  os  Pedacii  Dioscoridis.  Venctiis  1565  p.  1302. 

*)  X.  v.  96  et  seq. 

7;  ib.  v.  306  et  307. 
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91.  Tanarita  cp.  70. 

Tanacetum  vulgare  L.  — Wrotycz. 

Roślina  pospolita  w Europie  wyjąwszy  południowycli  jej  krańców. 

Źródła  klasyczne  zdaje  się  że  o mój  nie  wspominają. 

Pod  atanasia  z licznemi  synonimami,  między  któremi:  tanacetum , tanagitan,  tanatipan,  ta- 
nageta,  tanasia,  tanareti  wspomina  ją  nomenklator  Parthusa  l).  Wymienione  jest  w Brewiarium. 
Wszyscy  zgodnie  wykładają  w ten  sposób  tę  nazwę. 


92.  ITniones  cp.  70. 

Allium  Cepa  L. — Cebula. 

W dzikim  stanie  dotąd  nieznaleziona.  Pan  de  Candolle  przypuszcza,  że  ojczyzną  jej 
Azyja  zachodnia  od  Hindostanu  aż  do  Palestyny. 

W wykładzie  nazwy  tej  zdania  komentatorów  rozchodzą  się.  Anton  ma  A.  porram,  Kin- 
derling  i p.  Guerard  A.  Cepa , Sprengel  tłumaczy  na  Perlauch,  Reus  A.  margaritaceum ; p. 
Kórner  A.  fistulosum. 

Mojem  zdaniem  Kinderling  miał  zupełną  racyję  wykładając  uniones  na  A.  Cepa , dla  tego, 
że  rośliny  kapitularzy  mówią  o stosunkach  Galii,  a do  dziś  dnia  Francuzi  nazywają  cebulę 
ognion  a za  nimi  Anglicy  onion. 

J.  la  Bruyere  pisze  też  pod  Caepa  2)  co  następuje:  „Galii  enim  caepas  uniones  appellant, 
ut  veteres  olim  Bustici  faciebant,  teste  Columella.“  3) 

Rzeczywiście  Columella  mówi:....  Vvel  etiam  Marsicam  ( cepami j,  quam  vocant  unionem 
r ustki . . . . 4) 

Ze  zromanizowana  Galija  przyjęła  ludową  nazwę  łacińską,  podobnie  jak  dla  konia  od 
ludowego  caballus  a nie  klasycznego  equus,  to  oczywista.  Niemcy  zaś  i Wschód  za  nimi  mu- 
sieli otrzymać  rzecz  późno,  zapewne  z Chrześcijaństwem  i pod  klasyczną  nazwą,  ztąd  od  cepa, 
cepula , włoskie  cipolla,  niemieckie  Zwiebel  i polskie  cebula. 


93.  Vulgigii)a  cp.  70. 

Cyclamen  europaeum  L. 

Ktokolwiek  z komentatorów  odważył  się  na  wykład  tego  słowa  jest  zdania,  że  nazwę 
vulgago  wyłożyć  należy  przez  Asarum  europaeum  L.  Szli  oni  w tym  razie  za  przykładem  poe- 
matu Makra  z X w.  gdzie  rzeczywiście  tak  rzecz  jest  pojęta. 


')  f.  202,  203- 

2)  VIII. 

3)  p 535. 

4)  XII.  10. 
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Jednakże  już  pan  Kórneii  *)  zwraca  uwagę,  że  musi  tu  zachodzić  pomyłka,  bo  gdzieżby 
można  przypuścić  polecenie  hodowania  rośliny  wszędzie  w lasach  pospolitej.  Jednakże  w obec 
braku  jakiegokolwiek  punktu  oparcia  nie  wie,  jak  rzecz  przystojnie  wyłożyćby  należało. 

Ten  punkt  szukany  znalazłem  i jestem  swego  wykładu  pewien. 

Du  Canoe  cytuje  2)  wyjątek  z listu  Fulbertusa  biskupa  z Chartres,  zmarłego  10  Kwie- 
tnia 1028  r.  tak  brzmiący: 

„ Vulgaginem  etiam  petitom  robis  mittimus,  quamvis  aetatem  restram  tali  jam  vomitu  fatigari 
non  suademus;  sed  eo  potius , si  opus  sit  allerari , qui  freguenter  et  sine  periculo  fieri  possit  ex  oxy- 
melle  et  raphanis  ralerianae,  quod  senior  i magis  conducibile  est  morantem  alumn  laxativis  pilni  i s 
■incitari.  “ 

Z treści  tego  listu  pokazuje  się  przedewszystkiem , że  vulgago  było  rzeczą,  która  mogła 
być  mniejsza  lub  większa,  oczywiście  więc  jeżeli  o część  rośliny  chodzi,  musiała  to  być  bulwa 
lub  cebula , o korzeniach  bowiem  czy  pędach  nie  podobnaby  było  śladem  Fulbertusa  powiedzieć : 
„ mdgaginem  etiam  petitom  robis  mittimus “ ; powtóre  w jakim  celu  lek  służył. 

Szukając  zaś  rośliny  o podobnych  skutkach,  mającej  bulwę  czy  cebulę  a przypominającą 
z postaci  Asarum,  znajdujemy  ją  w gatunkach  rodzaju  Cyclamen. 

Idąc  zaś  dalej,  można  się  przekonać,  że  Cyclamen  (zapewne  C.  graecum  Lmk.)  było  sła- 
wnóm  w starożytności.  Plinius  w G7  rozdziale  XXV  ks.  tak  o nich  mówi: 

„ Item  cyclamini  radie  contra  serpentes  onmes. “ „ Nascitur  hi  umbrosis:  a nostris 

tuber  ternie  rocatur : in  omnibus  serenda  domibus , si  rerum  est , ubi  sata  sit , nihil  nocere  małe 
medicamenta : amuletum  rocant.  Nar  rant  et  eh  r i etatem  r epr  aesentar  i ad  di  ta  in  v i- 
nu  m.  Badix  siccata , scillae  modo  concisa , reponitur : decoquitur  eadem  ad  crassitudinem  mellis 
Suwu  tarnen  renenum  ei  est;  traduntque,  si  praegnans  radicem  transgrediatur , abortum  fieri. Li 

Mojem  zdaniem  „ vulgagou  było  nazwą  ludową  łacińską  tej  rośliny  w takim  stosunku  do 
piśmiennego  języka  ich  np.  caballus  do  eąuus.  Kto  zaś  na  północy  czytał  opis  Pliniitsa  tćj  ro- 
śliny: „ Folia  habet  minor  a,  quam  edera , nigriorague  et  tenniora , sine  angulis:  in  quibus  albicant 
maculae.  Caule  exiguo,  inani,  floribus  pnrpureisu  ten  pomijając  dalszy  jego  ciąg:  „ radice  lata,  ut 
rapum  ruleri  possit , cortice  ni  gro  “ mógł  wziąć  doskonale  za  nią  właśnie  Asarum.  I tak  się  też 
stało  w późniejszych  wiekach  na  północy  Europy,  gdzie  Cyclamen  nie  rośnie. 

AV  Galii  jednak,  jak  świadczy  list  Fulbertusa  z XI  w.  miano  prawe  pojęcie  o co  wła- 
ściwie chodziło,  a przepis  cesarza  staje  się  zrozumiały,  bo  roślina  nad  Renem  dzika  się  nie 
spotyka. 

Jak  długo  zaś  trądy cyje  żyją,  choć  w spaczonej,  nieledwo  legendarnej  postaci,  świadczy 
raz  francuska  nazwa  Cabaret  pozostająca  wziązku  z podaniem  skutków  tej  rośliny  ( Asarum ) 
winie  użytej,  co  Plinius  o Cyclamen  opowiada,  a powtóre  szczególna  wzmianka,  którą  zna- 
lazłem w dziele  XVII  już  wieku  u P.  Pometa  3). 

Autor  ten  tak  kończy  rozdział  o Asarum*):  „ 11  est  a remarquer  que  TAzanim,  est  une 
plante  (lont  la  radne  est  presque  a ras  de  terre , ćest  a dire  giielle  nentre  pas  avant , et  il  se 
troure  de  ces  racines  sous  lesguelles  U y a au  dessous , enriron  un  pled  dans  terre,  une  manierę 


')  1.  c.  ]).  810. 

2)  Glossarium  VI.  p.  897.  Parisiis  1840. 
j Ilistoire  generale  (Ps  drogues  A Paris  1G94. 
4)  1.  c.  ks.  I.  r.  33.  p.  89. 
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dc  trufes  rondes , d'unc  coulcwr  jaundtre  au  dessus  et  blanche  dedans , Icsgudles  si  on  les  presse  il 
en  sort  un  lait  qui  est  caustic  comnie  le  feu.“ 

Opis  ten  odnosi  sic  bardzo  właściwie  do  bulw  Cyclaminis  bo  smak  ich  jest  rzeczywiście 
piekący.  Moj em  zdaniem  w opisie  tym  leży  właśnie  tradycyja,  że  niegdyś  używano  za  Asarum 
Cyclamen , które  sic  od  pierwszego  różniło  przedewszystkióm  bulwą,  kiedy  Asarum  posiada 
tylko  kłącza. 


94.  * Waisdo  cp.  43. 

Isatis  tinctoria  L.  — Picnidlo , Żegleń. 

Roślina  dziś  w znacznej  części  Europy  dziko  rosnąca  prócz  północnych  krańców  i po- 
łudniowego wschodu,  ale  zapewne  tylko  w skutek  hodowli  dawniejszej  zdziczała  i przyswojona. 

Wiadomo  co  pisze  Caesar  o barwieniu  twarzy  tą  rośliną  i o grożnem  ztąd  wyglądaniu 
wojowników  w bitwie  ').  Pisze  też  Plinius  : „ Simile  plantagini  glastum  in  Gallia  rocatur , quo 

Britannormn  conjuges  nurusąue  toto  corpore  oblitae,  ąuibusdam  in  sacris  et  nudae  incedunt,  Aetliio- 
pum  colorem  imitantesA  2) 

Dziś  jeszcze  Włosi  nazywają  roślinę  glasto , guado , Francuzi  guede.  Nomenklator  Par- 
thusa  ma  pod:  borich  jako  synonimy  średniowieczne,  między  innómi:  gaida,  guesco , gaysto , ga- 
isdo  3),  z czego  oczywiście  ivaisdo  kapitularzy  i niemieckie  weyd  i cały  szereg  innych  nazw  4)’ 
powstał. 


95.  Warentia  cp.  43  et  70. 

Rubla  tinctorum  L.  — Brocz , Marzana , Marzanka. 

Roślina  spotyka  się  dzika  od  Leukoranu,  przez  Armeniję , Persyję,  Syryję,  Azyję  Mniej- 
szą, Grecyję  aż  do  Włoch  włącznie. 

Znali  ją  Grecy  jako  £?uSpóSavov,  Rzymianie  jako  rubla  i hodowali  w celach  farbierskich. 
Nomenklator  Parthusa  ma  pod:  rubea  tinctorum  między  licznemi  synonimami:  garabalt, 
garancia,  garantea,  gerraragl 5),  z czego  francuzkie : garance  i nazwa  kapitularzy. 

Wszyscy  zgadzają  się  na  taki  wykład  tój  nazwy. 


J)  Dc  bello  Galileo  V.  14 
ł)  XXII.  2. 

8)  f.  393,  394. 

4)  Jessen  1.  c.  193. 

5)  1.  c.  f.  392. 
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IV. 

Wnioski  i wyniki. 

Po  dokonanym  szczegółowym  rozbiorze  nazw  i oznaczeniu  ich  śeisłem  można  przystąpić 
do  wyprowadzenia  wniosków  ogólniejszej  treści. 

Przedewszystkiem  więc  raz  jeszcze  podnieść  należy,  że  spis  roślin  zawartych  w kapitu- 
larzach daje  wyobrażenie  o stosunkach  istniejących  w Galii.  Jak  się  porówna  te  rozporządzenia 
ze  współczesnym  stanem  rzeczy  na  prawym  brzegu  Renu,  o jakim  daje  wyobrażenie  Breriarium, 
lista  St.  Galleńska  i Hortulus,  to  widać  jakie  się  w nich  spotykają  rozliczne  braki.  Mojem  zda- 
niem rośliny  wymienione  w rozdziale  70  kapitularza,  rozporządzające  co  ma  być  hodowane  w ce- 
sarskich ogrodach,  są  spisem  tego,  co  w głównej  siedzibie  cesarskiej,  w Akwisgranie  hodo- 
wano. Przemawia  za  tern  nieporządek,  w jakim  rośliny  są  tu  wymienione.  Ani  to  porządek  alfa- 
betyczny ani  jakikolwiek  systematyczny  np.  według  użytków,  do  których  rośliny  służą.  Gdyby 
lista  ta  była  umiejętnie  wypracowana  z teoryi,  tj.  z wyciągów  pism  starożytnych,  pewno  dalby 
się  jakikolwiek  ślad  pewnego  porządku  odszukać.  Niema  go  z pewnością,  pozostaje  więc  naj- 
prostsze przypuszczenie,  że  opisujący  z polecenia  cesarskiego  to,  co  w ogrodzie  akwisgrańskim 
hodowanem  było,  pisał  tę  listę,  nie  troszcząc  się  wcale  o porządek  w jakim  rośliny  wymienia. 

Podnieść  dalej  należy  brak  wpływów  arabskich.  Tam  gdzie  nie  ma  szpinaku  i majeranku 
już  o nich  mowy  być  nie  może.  Jedyny  ślad  wyprawy  Karolowej  z r.  778  do  Hiszpanii  daje 
się  widzieć  w owych  pisos  mauriscos , które  ja  na  Cardiospennum  wykładam.  Oczywiście  roślina 
wpadła  w oko  cesarzowi  podczas  wyprawy  i polecił  ją  przenieść  do  swych  ogrodów.  Jestto 
wpływ  chwilowego  zetknięcia  się,  ale  nie  ten,  jaki  wywarli  Arabowie  swemi  pracami  medycz- 
nemi,  które  wiele  roślin  do  medycyny  średniowiecznej  wniosły,  a tein  samem  spowodowały  ich 
hodowlę. 

Postanowiłem  wreszcie  zastanowić  się,  do  jakiego  użytku  wymienione  rośliny  mogły  słu- 
żyć. Zadanie  to  bardzo  trudne.  Z biegiem  czasu  pewne  rośliny  przestają  być  albo  w zupełności 
używane  albo  użytek  ich  się  zmienia.  Rozczytanie  się  w pracach  łacińskich  klasycznych  pisa- 
rzy było  mi  jednym  punktem  wyjścia.  To  co  tam  zebrałem  porównałem  z najpierwszym  utwo- 
rem średniowiecznej  łacińskiej  literatury,  z księgami  Alberta  Wielkiego  o roślinach  z jednej 
strony  a z drugiej,  o ile  mi  chodziło  o jadło,  z dziełem  J.  La  Bruyera  z epoki  renesansu. 
Mówi  on  w niem  nie  tylko  jak  jest  za  jego  czasów  we  Francyi,  ale  jak  było  w przeszłości 
i co  zaczyna  np.  wychodzić  właśnie  z użycia.  Ze  to  rzecz  nie  wystarczająca  i na  której  nega- 
cyjach  albo  opuszczeniach  dowodów  opierać  nie  można  to  prawda,  zawsze  przecież  pewna 
podstawa. 

Zestawienie  to  użytków,  tak  mozolnie  opracowane,  podaję  w tern  miejscu  według  polskiej 
dzisiejszej  nomenklatury,  kładąc  po  każdej  polskiej  nazwie  cyfrę  w nawiasie,  która  odsyła  czy- 
telnika do  rozdziałów  podobnie  oznaczonych  części  III  i pozwala  mu,  w razach  wątpliwości, 
przekonać  się  co  nazwa  podana  ściśle  oznacza. 

Jeżeli  przetłumaczymy  to  rozporządzenie  według  powyżej  uzasadnionego  wykładu, 
to  brzmieć  ono  będzie  jak  następuje: 
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„chcemy,  żeby  w ogrodzie  miano  wszystkie  zioła,  jako  to:  liliję,  róże,  bożą  trawkę,  oman, 
szałwiję,  rutę,  boże  drzewko,  ogurki,  dynie,  banie,  cieciorkę,  kmin  włoski,  rozmaryn,  aminek, 
ciecior,  ostrzesz,  kosaciec,  żmijowiec,  hanyż,  bańki,  nogietek,  babią  sól , zebrzycę,  sałaty,  czaru- 
clię,  ogniczkę,  rzeżuchę,  śklenicznik,  girz,  pietruszkę,  seler,  lubszczyk,  szawinę,  koper,  koper 
włoski,  endywiję  i cykoryję,  dyptan,  gorczycę,  cząbr,  potocznik,  miętę,  lebiodkę,  wrotycz,  ko- 
cimiętę,  marunę,  mak,  ćwikły,  gdułę,  zygmarki,  ślazy,  marchwie,  pasternaki,  łobody,  szczy- 
rzyce,  kalarepy,  brzoskwie  i kapusty,  cebule,  szczypiory,  pory  głowiaste,  rzodkwie,  szalotki, 
pory  zrzynane,  czosnki,  marzanę,  szczecie,  boby  wielogrochy,  serca  skrycie,  kolendrę,  trzebulę 
skoczki,  zwiesinosek.  Żeby  ogrodnik  miał  na  domu  rojownik.  Co  do  drzew  i t.  d.“ 

Przypatrując  się  uważnie  temu  szeregowi  możnaby  powiedzieć,  że  siedm  pierwszych 
nazwisk  odnosi  się  do  najcenniejszych  leków  ogrodu,  potem  trzy,  oczywiście  są  z sobą  w związ- 
ku, ale  teraz  długi  szereg  nazwisk  aż  do  gierzu,  które  co  najwięcój  po  dwa  ze  sobą  w ja- 
kimś pozostają  stosunku;  girz  rozpoczyna  rośliny  baldaszkowe,  między  które  wlazła  jednak 
szawina  bezładnie  i znów  mieszanina  aż  do  mięty,  która  rozpoczyna  szereg  leków  kończący 
się  na  marunie,  zaczćm  mak  a ściślej  biorąc  ćwikła  rozpoczyna  warzywa,  kończące  się  pie- 
przykami na  czosnku,  cóż  kiedy  zaraz  z kraja  stoją  między  niemi  leki:  gduła  i zygmarek;  po 
marzannie  zaś  i szczeci  używanych  do  sukna,  reszta  nazwisk  znów  bezładnie  miesza  rośliny 
rozmaitych  użytków. 

Rośliny  na  pokarm  albo  do  jego  przyprawy  służące  można  rozdzielić  na  kilka  grup,  sto- 
sownie do  celu  w jakim  je  używano,  i części  roślin,  które  w tym  celu  używano. 

Były  więc  używane  na  pokarm,  jako  warzywa  następujące  a)  korzenie:  ćwikła  (11), 
karpiele  (57),  marchew  (17),  pasternak  (65),  trzebula  (22);  b)  zgrubiałe  łodygi:  kalarepa  (77), 
rzodkiew  (76);  c)  cebule:  cebula  (92);  d)  liście  na  jarmuż : brzoskiew  (19),  girz  (61),  kapusta 
(19),  łoboda  (2),  ślaz  (50),  szczyrzyca  (12);  e)  owoce:  bania  (30),  dynia  (66). 

Na  pokarm  jako  szparagi:  babia  sól  (5),  ślaz  (50). 

Na  sałatę:  cykoryja  (42),  endywija  (42),  ogniczka  (33)  ogurek  (29),  potocznik (87),  rze- 
żucha (58),  sałata  (45). 

Były  dalój  jadane  jako  owoce:  brzoskwinia  (67),  figa  (39),  grusza  (70),  jabłoń  (72), 
jarząb  ogrodny  (89,),  morwa  (56),  nieszpuła  (53),  pigwa  (28),  śliwa  (74),  trześnia  (21)  i wi- 
śnia (21). 

Były  używane  jako  jadalne  nasiona:  ber  (62),  bób  (34),  ciecior  (23),  cieciorka  (35,), 
hasztan  (18),  leszczyna  (10),  migdał  (4),  orzech  włoski  (60),  pinioły  (69)  i proso  (54). 

Zasób  pieprzyków  do  potraw,  zup,  czy  na  szałsze  używanych  jest  niepomiernie  długi, 
bo  roślin  takiego  użytku  jest  trzydzieści  jeden  a mianowicie:  aminek  (16),  bobek  (46),  boża 
trawka  (38),  cebula  (92)  czarnuszka  (40),  cząbr  (82),  czosnek  (3),  gorczyca  (86),  hanyż  (6), 
kmin  włoski  (24\  kolendra  (26),  kopr  (7),  kopr  włoski  (37),  mak  (63),  mięta  (51),  nogietek 
(88),  ogniczka  (33),  ostrzesz  (90),  pietruszka  (68),  por  głowiasty  (73),  por  zrzynany  (20),  róża 
(78),  rozmaryn  (79),  ruta  (80),  seler  (8),  szalotka  (9),  szałwija  (81),  szczypior  (27),  trzebula  (22), 
wrotycz  (91)  i zebrzyca  (85). 

O dwu  roślinach  możemy  na  pewno  powiedzieć,  że  ich  używano  na  olej,  są  to  konopie 
(14)  i mak  (63),  może  być,  że  w tym  samym  celu  używano  jeszcze  migdałów,  orzechów  lasko- 
wych i włoskich  pinioli.  Ze  i takich  olei  używano  w średniowieczu  to  pewna,  ale  czy  wówczas  ? 

Z trzech  gatunków  owoców  prócz  wina  tworzono  przez  fermentacyję  alkoholowe  napoje 
tj.  jagodnik  z morw  (56),  gruszecznik  i do  dziś  dnia  sławny  normandzki  jabłecznik. 

Konopie  i len  występują  jako  rośliny  przędzonośne  a szczeć  (15)  do  fabrykacyi  sukna 
potrzebna. 
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Z barwików  wymienione  są:  urzet  (94)  i marzana  (95). 

Banie  (30)  stanowiły  nie  tylko  pokarm;  ich  skorupy  wysuszone  zastępowały,  jak  do  dziś 
dnia  we  Włoszech,  flaszki  i różnorodne  naczynia  domowe. 

Czy  można  mówić  o kwiatach  cesarskich  ogrodów?  W dzisiejszóm  znaczeniu  zapewne 
nie.  Trzymano  przedewszystkiem  nawet  róże  i lilije  a tćm  bardziej  kosaćce  (41)  i nogietek  jako 
leki.  Nie  znaczy  to,  żeby  nie  widziano  ich  piękności,  żeby  nie  wyróżniano  jeszcze  jakiegoś  zwie- 
sinoska  (84)  lub  nic  podziwiano  „serca  skrycie“  (71),  ale  różnica  zasadnicza  leżała  w tćm, 
że  roślin  tych  nie  trzymano  dla  piękności  jedynie  i wyłącznie  jak  my  to  dziś  czynimy,  jak 
czynili  Rzymianie,  żeby  mieć  z czego  wić  wieńce.  Uderza  też  brak  dwu  przynajmniej  rzymskich 
wieńcowych  roślin : lewkonii  (uiola  alba)  i amarantu,  który  zimą  zachowuje  barwę  i zastępował 
sztuczne  wieńce  z farbowanyeh  wiórów. 

Z roślin,  które  Plinius  między  wonnościami,  za  jego  czasów  używanemi  wylicza  !)  cztery 
i tu  się  spotykają,  tj.  kosaciec,  lilija,  róża  i boża  trawka  (30). 

Są  dalej  rośliny,  których  może  używano  w pewnych  szczególnych  celach. 

O bożem  drzewku  (1)  pisze  Albert  Wielki:  „ Strat um  in  domibus  fugat  vermes  vene- 
nosos.“  2) 

O kosaćcu  pisze  już  Plinius:  „ Infanłibus  eam  circumligari  salutare  est , dentientibus  prae- 
cipue , et  tussientibus  , “3). 

Ten  sani  autor  taką  robi  uwagę  o kolendrze : „ Marcus  Varro  coriandro  subtrito  et  cumino 
acetogue  carnem  omnem  incorruptam  aestate  s ervari  patat.*4) 

Czytamy  u tego  samego  o mięcie:  „Ipsa  acescere,  aut  coire , denserigue  lac  non  patitur.uh) 

Rośliny  wchodzące  do  użytku  medycznego  stanowią  długą  listę. 

Używano  podziemnych  części  jak:  korzeni,  kłęczów,  cebul  lub  bulw  z dziewięciu.  Sąto 
następujące:  gduła  (93),  kopr  włoski  (37),  kosaciec  (41),  ostrzesz  (90),  ślaz  (50),  zebrzyca  (85), 
zygmarek  (55)  i żmijowiec  (32). 

Używano  ziół,  w stanie  niekwitnącym  i to  jeśli  — jak  to  przypuścić  należy  — Rzymianie 
a raczej  ich  pisma  były  wzorem,  soku  z nich  wyciśnionego.  Do  takich  należą : Boża  trawka 
(38),  boże  drzewko  (1),  dyptam  (31),  kolendra  (26),  kopr  (7),  kopr  włoski  (34),  lilija  (48),  lub- 
szczyk  (47),  mięta  (81),  pietruszka  68),  o którćj  jeszcze.  Albert  Wielki  pisze:  „ Est  autem..* 
plus  medicina  quam  cibusil 6),  ruta  (80),  ślaz  (50),  szałwia  (81),  szawina  (83),  zygmarek  (55). 

Brano  do  użytku  lekarskiego  zioła  w chwili  kiedy  kwitły  takie:  cząbr  (82),  kocimiętka 
(59),  lebiodka  (52),  maruna  (36),  polej  (75),  rozmaryn  (79),  śklenicznik  (64),  szałwija  (84) 
i wrotycz  (91). 

Używano  kwiatów  z lilij , nogietku  i róży. 

Zbierano  na  cel  leczniczy  z niektórych  owoce,  do  takich  należą:  aminek  (16),  bańka  (25) 
hanyż  (6),  kmin  ivłoski  (24),  kolendra  (26),  koper  (7),  koper  włoski  (37),  lubszczyk  (47),  seler 
(8)  i zebrzyca  (85). 

Nareszcie  na  ten  sam  cel  brano  nasiona  z kilku  roślin,  jak:  boża  trawka  (38),  boże 
drzewko  (1),  gorczyca  (86),  len  (49),  ogniczka  (33)  i skoczek  (44). 

')  1.  c.  XIII.  2. 
s)  I.  c.  VI.  280. 

8)  I.  c.  XXI.  83. 
ł)  I.  c.  XX.  82. 
ł)  1.  c.  XX.  84. 

•)  1.  c.  VI.  416. 
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Resztę  użytków  stanowią  rośliny  w guślarskich  celacli  hodowane.  Przytaczać  tu  całe 
szeregi  środków  przeciw  ukąszeniom  owadów,  niedźwiadków,  psów  i w ogóle  zwierząt  wście- 
kłych z Pliniusa,  nie  warto,  bo  ich  jest  za  wiele.  Także  przeciwtrujących  środków  moc  u tego 
autora  wielka,  nawet  takie  niewinne  ślazy  nie  są  pozbawione  tćj  siły,  ale:  „valent  et  contra 
venena“  '),  cóż  dopićro  inne,  skończywszy  na  rucie  którą:  „ inter  prima  miscetur  antidotis.11  2) 

Ale  więcój  przesądne,  ściślój  guślarskie  zapiski  znajdujemy  o innych.  Tak  mówi  Plinius 
o mięcie  między  innemi:  „ Intertrigines  quoque , vel  si  teneatur  tantum , prohibet* *  3).  A znów 
w innóm  miejscu  o bożćm  drzewku:  „ Banio  ejus,  si  subjiciatur  pulrino,  Venerem  stimulari  aiunt : 
eficacissimamgue  esse  herbam  contra  omnia  reneficia,  quibus  coitus  inhibeatur.  “ 4).  Dla  czego  pole- 
cono hodować  żmijowiec  (32),  to  tłumaczy  znów  taka  zapiska  tego  samego  autora:  „ omnino  ha- 
bentem  serpentes  fugiunt.  “ 5) 

Jeszcze  więcój  czarodziejską  moc  miała  gduła,  o której  czytamy:  „in  omnibus  serenda 
domibus , si  rerum  est,  ubi  sata  sit,  nihil  nocere  mała  medicamenta;  amuletum  vocant.“  6) 

Wszystkie  te  rośliny  miały  jeszcze  inne  użytki  ale  już  zupełnie  i wyłącznie  guślarski , 
cel  ma  rozporządzenie:  „J Et  ille  liortulanus  liabeat  supra  domum  suam  Jovis  barbam. 

Rojewnik  (43)  rośnie  we  Włoszech  i sam  przez  się  na  murach  i domach.  Napróżno 
przeszukałem  Pliniusa,  żeby  znaleźć  wytłumaczenie  tego  zlecenia.  Objaśnia  je  jednak  doskonale 
Albert  Wielki,  który  pisze:  „Qui  autem  incantationi  student , dicunt  ipsam  fugare  fulmen  tonitrui : 
et  ideo  in  tectis  plantatur.LL  7) 

„Breviarium“  jest  dowodem,  że  za  życia  Karola  Wielkiego  jego  rozporządzenia  co  do  hodowli 
roślin  tylko  w małej  części  były  stosowane.  Ze  z jego  śmiercią  nie  było  lepiój,  to  niewątpliwe. 
Leży  to  poza  kresem  niniejszćj  pracy  stosunki  te  rozbićrać.  Tylko  jeden  szczegół  muszę  pod- 
nieść. Owe  średniowieczne  Herbariusy  i Aggregatory  wybiórają  między  roślinami  lekarskiemi 
wiele  z tych,  które  są  w kapitularzach , tylko  że  pod  takiemi  samemi  nazwami  spotykamy  ro 
śliny  całkiem  inne,  krajowe. 


v. 

Summa  disputationis. 

In  Capitulari  de  rillis  et  curtis  imperialibus  commemoratae  sunt  plantae  in  quatuor  capiti- 
bus , quorum  textus  inrenitur  pag.  59. 

Viri  docti:  J.  T.  Tresenreuter  (1758);  J.  Heumann  (1758);  Le  Grad  d’Aussy  (1772); 
J.  H.  Ress  (1794);  J.  F.  A.  Kinderling  (1799);  K.  G.  Anton  (1799);  C.  Sprengel  (1807  et 
1816);  F.  A.  Reuss  (1834);  G.  H.  Pertz  (1835);  M.  B.  Guerard  (1853);  Ch.  E.  Langethal 


ł)  XX.  84.  3. 

*)  XXII.  51.  1. 

9)  XX.  53.  3. 

4)  XXI.  92.  2. 

b)  XXIV.  93. 

*)  XXV.  67.  1. 
*)  VI.  288. 
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(1855);  E.  H.  F.  Meyer  (1856);  A.  Kórner  (1856)  et  A.  Thaeh  (1878)  capita  haec  commentariis 
instruxerunt , guorum  titulos  in  prima  huius  disputationis  parte  laudaui. 

Cum  operam  collocarem  in  historia  plantarum  culturae  apud  Polonos  inuestiganda , necesse 
erat  in  Ułud  monumentom  IX  saec.  animum  intenderem,  guippe  guod  maximi  esset  momenti ; perti- 
net  enim  ad  id  tempus,  guo  in  Polonia  religionis  Christianae  fundamenta  poni  coepta  sunt  cultusguc 
humani  et  cinilis,  gui  cum  eadem  arte  cokaeret,  henigna  ais  apparuit. 

Atgue  miki  accuratius  in  libros  eorum , gui  antę  me  de  kac  materia  scripserunt , inguirenti 
multisgue  in  rebus  ab  iis  dissentienti  aeguum  est  visum  in  medium  proferre  ea , guae  indagando  ipse 
sum  assecutus. 

In  tertio  parte  guaestionem  de  nominibus  plantarum , guae  inlioc  Capitulari  insunt,  institui 
guaegue  eruisse  miki  visus  sum , ea  infra  sunt  allata.  Quo  consilio  nomina  plantarum  Capitularis  ex 
ordine  litterarum  enumeravi  et  ad,  unumgnodgue  adnotaui,  mmi  in  tribus  eiusdem  aetatis  fontibus, 
gui  sunt:  „ Breviarium  rerum  fiscalium “ (B),  „ Deser iptio  aedifcandi  monasterii  Sangalliensisu  (Gr), 


„ Horiulus  Vl  LIBALDI 

Strabi (H)“ 

inrenirentur.  “ 

Abrotanum 

P, 

— 

PI 

Artemisia  Abrotanum  L. 

1 

adripiae 

— 

— 

— 

Atriplex  hortensis  L. 

2 

alia 

li 

G 

— 

Allium  sativum  L. 

») 

O 

amandalarii 

— 

G 

— 

Amygdalus  communis  L, 

4 

ameum 

— 

— 

— 

Crithmum  maritimum  L. 

5 

anesum 

— 

— 

— 

Pimpinella  Anisum  L. 

6 

anetum 

— 

G 

— 

Anethum  grareolens  L. 

7 

opium 

B 

G 

H 

Apium  grareolens  L. 

8 

ascalonicae 

B 

G 

— 

Allium  ascalonicum  L. 

9 

arellanarii 

B 

G 

— 

Corylus  Aoellana  L. 

10 

Betae 

B 

G 

— 

Beta  mdgaris  Moq. 

1 1 

blidae 

— 

— 

— 

Amaranthus  Blitum  L. 

12 

britlae 

B 

— 

— 

Allium  schoenoprassum  L. 

13 

(Amara 

— 

— 

— 

Cannabis  salt  ca  L. 

14 

cardones 

— 

— 

— 

Dipsacus  fullonum  L 

15 

careium 

— 

— 

— 

Sison  Amomum  L. 

16 

caruitae 

— 

G 

— 

Daucus  Car  ot  a L. 

17 

castanearii 

— 

G 

— 

Castanea  vesca  L. 

18 

ca, uli 

B 

G 

— 

| Brassica  oleracea  acephala  / 

| „ „ capitata  ) 

19 

cepae 

— 

— - 

— 

Allium  Ampeloprassum  Porrum  sec t ile 

20 

cerasarii 

B 

— 

— 

j Primus  aciiim  L.  | 

| „ Cerasus  F.  J 

21 

cer  fol  mm 

B 

G 

H 

Scandir  Cerefolium  L. 

22 

cicer  italicum 

— 

— 

— 

Cicer  arietinum  L. 

23 

ciminum 

— 

G 

— 

Cuminum  Ciminum  L. 

24 

cologuentidae 

— 

— 

— 

Citrullus  Colocynthis  li. 

25 

coriandrum 

B 

G 

— 

Coriandrum  salicum  1 i. 

26 

costurn 

B 

G 

H 

Inula  Helenium  L. 

27 

cotoniarii 

B 

G 

— 

Cydonia  uulgaris  Pers. 

28 

cucumeres 

— 

— 

— 

Cucumis  satwus  L. 
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cucurbitae 

— 

— 

H 

Lagenaria  vulgaris  Ser. 

30 

LHptamnus 

— 

— 

— 

Balio  ta  pseudodictamnus  Benth. 

31 

dragontea 

— 

— 

— 

Dracunculus  mdgaris  Schott. 

32 

Eruca  alba 

— 

— 

— 

JEruca  satwa  L. 

33 

Fabae  majores 

B 

— 

— 

Faba  nulgaris  Moencli. 

34 

fasiolum 

— 

G 

— 

Lathyrus  satiuus  L. 

35 

febrifugia 

— 

— 

— 

Pyrethrum  Parthenium  L. 

36 

fenicolum 

— 

G 

H 

Feniculum  capillaceum  Gil. 

37 

fenigrecum 

— 

G 

— 

Trigonella  foenum  graecum  L. 

38 

ficus 

— 

G 

— 

Ficus  Carica  L. 

39 

Git 

— 

G 

— 

Nigella  sativa  L. 

40 

gladiolus 

— 

G 

H 

Iris  florentina  et  aff. 

J Cichorium  Endwia  L.  j 

| „ lntybus  L.  cult.  f 

41 

Intubae 

*■ 

42 

Jovis  barba 

— 

— 

— 

Sempervivum  tectonm  L. 

43 

Lacteridae 

— 

G 

— 

Euphorbia  Lathyris  L. 

44 

lactuca 

— 

— 

— 

Lactuca  scariola  v.  satwa  L. 

45 

lauri 

— 

G 

— 

Lamus  nobilis  L. 

46 

levisticum 

B 

G 

H 

Leristicum  officinale  L. 

47 

lilium 

B 

G 

H 

Lilium  candidum  L. 

48 

linum 

B 

— 

— 

Linum  usitatissimum  L. 

49 

Malvae 

B 

— 

— 

Malva  syhestris  L. 

50 

menta 

B 

G 

H 

| Mentha  gentilis  L.  i 

| „ riridis  L.  ) 

51 

mentastrum 

B 

— 

— 

Calamintha  officinalis  Much.  et  Nepeta  Sav. 

52 

mespilarii 

B 

G 

— 

Mespilus  germanica  L. 

53 

milium 

— 

— 

— 

Panicum  miliaceum  L. 

54 

mismalvae 

B 

— 

— 

Altkaea  officinalis  L. 

55 

mor  ar  ii 

B 

G 

— 

Morus  ni  gra  L. 

56 

Napi 

— 

— 

— 

Brassica  Napus  L. 

57 

nasturtium 

— 

— 

— 

Lepidium  satwum  L. 

58 

nepta 

B 

— 

H 

Nepeta  Cataria  L. 

59 

nucarii 

B 

G 

— 

Juglans  regia  L. 

60 

Olisatum 

— 

— 

— 

Smyrnium  Olusatruni  L. 

61 

Fanicium 

— 

— 

— 

Panicum  italicum  L. 

62 

papaver 

• — 

G 

H 

Paparer  somniferum  L. 

63 

parduna 

— 

— 

— 

Parietaria  officinalis  L. 

64 

pastenaca 

— 

G 

— 

Pastinaca  satwa  L. 

65 

pepones 

— 

• — 

H 

Cucurbita  maxima  I )chn. 

66 

persicarii 

B 

G 

— 

Amygdalus  Perska  L. 

67 

petresilmum 

B 

G 

— 

Petroselinmi  satwum  B. 

68 

pin  i 

— 

G 

— 

Pinus  Pinea  L. 

69 

pirarii 

B 

G 

— 

Pyrus  communis  L. 

70 

pisi  maurisci 

— 

— 

— 

Cardiospermum  Ualicacabum  L. 

71 

pomarii 

B 

G 

— 

Pyrus  Malus  L. 

72 

porri 

B 

G 

— 

Allium  Ampeloprassum  p Porrum 

73 
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prunarii 

G 

— 

Prunus  domestica  L. 

74 

puledium 

— 

G 

H 

Mentha  pulegium  L. 

75 

Iladices 

— 

G 

H 

Baphanus  satwus  L. 

76 

ravacauli 

B 

— 

— 

Brassica  oleracea  caulorapa 

77 

rosąe 

— 

G 

H 

f Bosa  gallica  L. 

\ „ centifolia  L. 

! 78 

rosmarinus 

— 

G 

— 

Rosmarinus  officinalis  L. 

79 

ruta 

B 

G 

H 

Buta  graoeoleus  L. 

80 

Salvia 

B 

G 

H 

Saluia  officinalis  L. 

81 

satureia 

B 

G 

H 

Satureia  hortensis  L. 

82 

sarin  a 

B 

— 

— 

Juniperus  sabina  L. 

83 

sclareia 

V 

— 

H 

Salvia  sclarea  L. 

84 

silum 

— 

— 

— 

Laserpitium  Siler  L. 

85 

sinape 

— 

— 

— 

Sinapis  nigra  L. 

86 

sisimbrium 

— 

G 

— 

Nasturtium  officinale  R.  Br. 

87 

solsequium 

B 

— 

— 

Calendula  officinalis  L. 

88 

sorbarii 

— 

G 

— 

Sorbus  domestica  L. 

89 

sguilla 

— 

— 

— 

Scilla  maritima  L. 

90 

Tanarita 

V 

— 

— 

Tanacetum  mdgare  L. 

91 

Uniones 

B 

G 

— 

Allium  cepa  L. 

92 

Vulgigina 

— 

— 

— 

Cyclamen  europaeum  L. 

93 

Waisdo 

— 

— 

— 

Isatis  tinctoria  L. 

94 

warentia 

— 

— 

— 

Bubia  tinctorum  L. 

95 

Si  respicimus , nomina  permultarmi  plantarum  Capitularis  de  villis  in  his  tribus  fontibus  non 
exstare  et  praeterea  Galliae  incolas  sine  dubio  fuisse  magis  excultos,  facile  inducimur , ut  has  plantas 
ii  Jo  tempore  a Gallis  potissimum  usitatas  fuisse  putemus.  Monendum  denique  est,  in  septuagesimo 
capite  Cap.  de  V.  certum  guendam  ordinem  in  enumerandis  plantis  minime  esse  sewatum:  unde  mea 
(juidem  sententia  apparet , enumerationem  plantarum  huius  capitis  non  ex  libris  esse  excerptam , sed 
praebere  nobis  effigiem  guandam  et  imaginem  eius  status , qui  in  imperatoris  hortis  tum  temporis  in- 
neniebatur,  praesertim  Francoburgi  aut  Ingelheimi , in  amoenissimis  Caroli  Magni  palatiis. 

Post  multa  demurn  saecula  plantarum  harum  notitia  in  Germaniam  perrenit.  Cuius  rei  ar- 
gumentum  granissimum  praebent  Uli  libr  i XV.  saec.,  qui  Herbarii  aut  Aggregatores  inscribuntur , in 
quibus  loco  plantarum  Capitularis  de  V.,  sive  in  Gallia  nascentium  sive  earum,  quae  ibidem  IX. 
saec.  colebantur , positae  sunt  aliae , praesertim  indigenac.  Quarum  brevis  elenchus  exempli  gratia 
seguitur. 


Nomen  in  Capitulari 

anieurn 

careium 

costum 

diptamnus 

dragontea 

mentaslrum 


Ezplicatio  eiusdem 

Crithmum  maritimum 
Sison  Amomum 
/ nula  J [elenium 
Dracunculus  mdgaris 
Ballota  pseudodictamnus 
Calamintha  Nepeta 


Nomen  plantae  in  Germania  eius  loco 
XV.  saec.  citatae 
Tanacetum  mdgare 
Carum  Carvi 
Tanacetum  Balsamita 
Polygonum  Bistorta 
Coiwalari.a  Polygonatum 
Mentha  syhestris 
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G 


>> 
• > 


olisatum 

parduna 

vulgigina 


Smyrnium  Olusatrum 
Pnrietaria  officinalis 
Cyd  amen  europeum 


Aegopodium  Podagr  aria 
Melampyrum  nemorosum 
Asarum  europaeum. 


In  extrema  parte  huius  disputationis  describo  usum  plantarum  Capitularis  de  V.  Qnod  at- 
tinet  ad  res  cibarias,  rationem  habui  potissimum  libri  Jo.  Bruyerini  Campegii  gai  inscribitur:  „ De 
re  cibaria “ Lugduni  a.  1560 , in  niedicamentis  autem  „ Historia  natur alC  Plinii  nisus  sum. 

Haec  opera  post  unumquodque  nomen  affero,  numer  i autem  uncis  inclusi  referuntur  ad  Ula  m 
quae  supra  posita  est  enumerationem  nominum  plantarum  in  Capitulari  de  V.  ex  ordine  litterarum 
confectam. 


A.  Plantae  escariae. 

a).  Olera. 


Allium  Caepa  (92).  L.  B.  IX.  9.  534. 

Atriplex  hortensis.  (93).  L.  B.  VIII.  10.  473 

Beta  vulgaris.  (11).  L.  B.  VH.  8.  465. 

Blitum  capitatum  (12).  L.  B.  VIII.  11.  474. 

Brassica  oleracea  acephala  ) T TTITT  _ „ 

. (19  . L.  B.  VIII.  6.  46/. 

„ „ capitata  ) 

„ „ gongyloides  (77).  L.  B.  VIII.  9.  467. 

„ Napus  (57).  L.  B.  EX.  4.  528. 

Cucurbita  maxima  (66).  L.  B.  VIII.  90.  521. 

Daucus  Carota  (17)  L.  B.  IX.  5.  542. 

Lagenaria  rulgaris  (30).  L.  B.  VIII.  88.  516. 

? Malva  syhestris  (50). 

Pastinaca  satina  (65).  L.  B.  IX.  14.  541. 

Baphanus  sativus  (76).  L.  B.  IX.  5.  529. 

Scandix  Cerefolium  (22).  L.  B.  VIII.  25.  487. 
Smyrnium  Olusatrum  (61).  L.  B.  VIII.  19.  484. 

b).  Asparagi 

Crithmum  maritinum  (5).  B.  VIII.  45.  498. 

Malva  sylrestris  (50).  L.  B.  VIII.  7.  465. 


c).  Acetaria. 


Cichorium  Endwia  | 
v Intybus  \ 


(42)  L.  B.  VIII.  5.  461. 
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Cucumis  satims  (29).  L.  B.  VIII.  89.  518. 

Eruca  scitwa  (38).  L.  B.  VIII.  22.  485. 

Lactuca  scariola  (ł  sativa  (45).  L.  B.  VIII.  4.  457. 
Lepidium  satwum  (58).  L.  B.  VIII.  43.  497. 
Nasturłium  officinale  (87).  L.  B.  VIII.  23.  497. 


d).  Fructus. 


Amygdalus  Persica  (87).  L.  B.  XI.  15.  602. 
Cydonia  oulgaris  (28).  L.  B.  XI.  20.  616. 
Ficus  (Jarka  (39).  L.  B.  XI.  37.  649. 
Mespilus  germanica  (53).  L.  B.  XI.  21.  618. 
Morus  nigra  (56).  L.  B.  XI.  9.  594. 

Primus  avium  | L B.  XI.  7.  591. 

„ Cerasus  ) 

„ domestica  (74).  L.  B.  XI.  14.  600. 
Pyrus  communis  (70)  L.  B.  XI.  17.  612. 

„ Malus  (72).  L.  B.  XI  16.  608. 

Sorbus  domestica  (89).  L.  B.  XI.  22.  619. 


e).  Semina. 

Amygdalus  communis  (4)  L.  B.  XI.  28.  629. 

Gastanea  vesca  (18)  L.  B.  XI.  25.  623. 

Cicer  arietinum  (23)  L.  B.  VII.  4.  438. 

Corylus  Arellana  (10)  L.  B.  XI.  27.  627. 

Faba  ndgaris  (34)  L.  B.  VII.  2.  428. 

Juglans  regia  (60)  L.  B.  XI.  26.  626. 

Lathyrus  satims  (35)  L.  B.  VII.  5.  440. 

Panicum  miliaceum  (54)  L.  B.  V.  18.  358. 

„ italicum  (62)  L.  B.  V.  19.  361. 

Pinus  Pinea  (69)  L.  B.  XI.  30.  632. 

f).  Obsonia  et  condimenta. 

Allium  Ampeloprassum  porrum  (73)  L.  B.  IX.  13.  539. 

„ „ „ sectile  (20)  L.  B.  IX.  16.  536. 

„ Ascalonicum  (9)  L.  B.  IX.  17.  536. 

„ Cepa  (92)  L.  B.  IX.  9.  534. 

„ satwum  (3)  L.  B.  IX.  12.  537. 

„ Schoenoprassum  (13). 

Anethum  graveolens  (7)  L.  B.  VIII.  29.  490. 

Apium  graueolens  (8)  L.  B.  VIII.  17.  482. 

Calendula  officinalis  (88)  L.  B.  VIII.  70.  509. 

Coriandrum  satwum  (26)  L.  B.  VIII.  62.  505. 
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Curnimm  Cyminum  (24)  L.  B.  VIII.  60.  503. 

Eruca  sativa  (33)  L.  B.  VIII.  22.  485. 

Foeniculum  capillaceum  (37)  LB.  VIII.  28.  489. 
Laserpitium  siler  (85).  L.  B.  VIII.  20.  484. 

Laarus  nobilis  (46). 

Mentha  gracilis  1 ^ L B ym  39  494> 

„ viridis  ) 

Nigella  satina  (40) 

Papaner  somniferum  (63)  L.  B.  VII.  15.  450. 
Petroselinum  sativum  (68). 

Pimpinella  Anisurn  (6)  L.  B.  VIII.  30.  490. 

Rosa  gallica  (78)  L.  B.  VIII.  69.  509. 

Rosmarinus  officinalis  (79)  L.  B.  VIII.  42.  476. 

Salvia  officinalis  (81)  L.  B.  VIII.  41.  496. 

Satureia  hortensis  (82)  L.  B.  VIII.  33.  492. 

Scondiz  cerefolium  (22)  L.  B.  XIII.  25.  487. 

? Scilla  maritima  (90)  Plin.  XX.  39. 

Sinapis  nigra  (86)  L.  B.  VIII.  51.  501. 

Sison  Amomum  (16)  L.  B.  VIII.  61.  505. 

Tanacetum  vulgare  (91)  L.  B.  506. 

Trigonella  foenum  graecum  (38)  L.  B.  VII.  1 0.  445. 

g).  Olearia. 


Cannabis  sativa  (14)  L.  B.  VII.  13.  449. 

Papaver  somniferum  (63)  L.  B.  VII.  15.  450. 

h).  Potabilia. 


Morus  nigra  (56).  L.  B.  XI.  9.  594. 
Pyrus  communis  (70).  L.  B.  XI.  16.  608. 
„ Malus  (72).  L.  B.  XI.  18.  613. 


B)-  Plantae  ad  usuiii  doniośli*™ 


a).  Lanifica. 


Cannabis  salina  (14). 
Dipsacus  fullonum  (15). 
Linum  usitatissimum  (49). 


b).  Pigmenta. 


Isatis  tinctoria  (94). 
Rubia  tinctorum  (95). 
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Lagenaria  rulgaris  (30). 


c).  Yascularia. 


C).  Planlae  ornament©  insenientes. 

Calendula  officinalis  (88). 

Cardiospermum  Halicacabum  (71). 

Iris  germanica  et  aff.  (41). 

Lilium  candidum  (49). 

Bosa  gallica 
„ centifolia 
Salvia  sclarea  (84). 

Collocavi  hic  paucas  illas  plantas,  ąuamąuam  sine  dubio  magis  propter  vim  medica  mentor um 
(jaam  decoris  causa  colebantur.  Offendit  nos , quod  desunt  hic  herbae  coronariae,  apud  Roman  os 
freguentes,  ut  viola  alba  (Matthiola  incana)  et  amaranthus  ( Amaranthus  paniculatus  var .),  ąui  co- 
lorem  etiam  hienie  servat  quoque  deficiente  utebantur  — „ ramento  e cornibus  tincto.u 


D).  Plantae  unguentariae. 


Iris  germanica  (41)  Plin.  XIII.  2. 
Lilium  candidum  (48)  Plin  ib. 

Bosa  centifolia  (78)  Plin.  ib. 

Trigonella  foenum  graecum  (38)  Plin.  ib. 


E).  Plantae  param  singularis  est  usus. 

De  abrotano  (Arthemisia  abrotanum)  scribit  Alhertus  Magnus:  „ Stratum  in  domibus  fugat 
vermes  venenosos.u 

De  gladiolo  (Iris  germanica  et  aff.)  scribit  Plinius:u  Jnfantibus  eam  circumligari  salutare 
est,  dentientibus  praecipue a 

Idem  auctor  haec  dicit  de  coriandro  (Coriandrum  satioum):  „ Marcus  Varro  coriandro 
subtrito  et  amino  acctogue  carncni  omnewi  incorruptam  aestate  servari  putat.  “ 

Apud  eundem  legimus  de  rnentha : ■ v Ipsa  acescere,  aut  coire,  denserigue  lac  non  patiturA 


E).  Plantae  ex  pifius  medicamenta  eonficiuntnr. 


a).  Ex  radicibus  bulbis  aut  rhizomatis. 

Althaea  officinalis  (55)  Plin.  XX.  84. 

Cyclamen  europacum  (93)  Plin.  XXV.  67. 


DE  PLAN  TI  S (JUAE  IN  CAPIT.  DE  VIL.  ET  CURT.  IMP.  CAROLI  M.  COMMEMORANTUR. 


Dracunculus  uulgaris  (32)  Plin.  XXIV  91,  2,  3. 

Foeniculum  capillaceum  (37)  Plin.  XX.  75. 

Luda  Helenium  (27)  Plin.  XIX.  29.  et.  XX.  19. 

Iris  germanica  et  aff  (41)  Plin.  XXI.  19  et  83. 

Laserpitium  Siler  (85).  Plin.  XX.  18.? 

Malva  sihestris  (50)  Plin.  XX.  84. 

b) .  Ex  foliis  et  ramis. 

Althaea  officinalis  (55)  Plin.  XX.  84. 

Anethum  graveolens  (7).  Plin.  X^v-  74. 

Artemisia  Abrotanum  (1)  Plin.  XXI.  92. 

Ballota  pseudodictamnus  (31)  Plin.  XXV.  53. 

Coriandrum  satwum  (26)  Plin.  XX.  82. 

Foeniculum  capillaceum  (37)  Plin.  XX.  95. 

Juniperus  salina  (83)  Plin.  XXIV.  61. 

Leuisticum  officinale  (47)  Plin.  XX.  60. 

Liliuni  candidum  (48)  Plin.  XXI.  74. 

Malva  syluestris  (50)  Plin.  XX.  84. 

Mentha  gracilis  ) 

„ viridis  j -81'  ^ 

Petroselinum  satinum  (68)  Plin.  XX.  47. 

Ruta  graveolens  (80)  Plin.  XIX.  37  et  45;  XX.  51. 

Salina  officinalis  (81)  Plin.  XXII.  71. 

Scilla  maritima  (90)  Plin.  XX.  39. 

Trigonella  foenum  graecum  (38)  Plin.  XXIV.  120. 

c) .  Ex  plantis  floriferis. 

Calamintha  Nepeta  | 

„ officinalis  j (“)  PIin-  XX-  52' 

Mentha  Pulegium  (75)  Plin.  XX.  54. 

Nepeta  Cataria  (59)  Plin.  XX.  56. 

Parietaria  officinalis  (64)  Plin.  XXII.  19 
Pyrethnm  Parthenium  (36)  Plin.  XXI.  104.? 

Rosmarinus  officinalis  (79)  Plin.  XXIV.  (59). 

Salda  sclarea  (84)  Plin.  XXI.  71. 

Satureia  hortensis  (82)  Plin.  XX.  55. 

Tanacetim  vulgare  (91). 

d).  Ex  floribus. 

Calendula  officinalis  (88)  Plin.  XXI.  15. 

Liliuni  candidum  (48)  Plin.  XXI.  74. 

Rosa  centifolia  (78)  Plin.  XXI.  10. 
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e) .  Ex  fructibus. 

Anethum  graneolens  (7)  Plin.  XX.  74. 

Coriandrum  satiwum  (26)Plin.  XX.  82. 

Cucitmis  Colocynthis  (25)  Plin.  XX.  8. 

Cuminum  cyminum  (34)  Plin.  XX.  57. 

Foeniculum  capillaceum  (37)  Plin.  XX  95. 

Laserpitium  siler  (85).  Plin.  XX.  18. 

? Levisticum  o f Heimie  (47).  Plin.  XX.  60. 

Pimpinella  anisum  (6)  Plin.  XX.  72  et  73. 

Sison  Amomum  (16)  Plin.  XXVII.  109. 

f) .  Ex  seminibus. 

Arthemisia  Abrotanum  (1)  Plin.  XXI.  92. 

Enica  satim  (33).  Plin.  XX.  49. 

Euphorbia  Lathyris  (44)  Plin.  XXVII.  71. 

Linum  usitatissimum  (49).  Plin.  XX.  92. 

Sinapis  nigra  (86)  Plin.  XX.  87. 

Trigonella  foenum  graecum  (38)  Plin.  XX.  58.  et  XXIV.  120. 

(i).  Plantae  superstiliosae. 

Non  affero  antidota : apud  Plinium  enim  magna  est  eorum  copia , qui  etiam  de  rilibus  maluis 
scribit  : „ valent  et  contra  venena“ ; non  est  igitur  mirum , quod  longa  apud  eum  enumeratur  series 
praeter  rutam : „ quae  inter  prima  miscetur  antidotis .“ 

De  mentha  tradit  Plinius  praeter  alia  haec : „ Intertrigines  quoque,  vel  si  teneatur  tantum 
prohibet.u 

Alio  loco  de  abrothano : „ Ramo  eius,  si  subiiciatur  pulnino  Venerem  stimulari  aiunt ; efficacissi- 
mamque  esse  herbam  contra  omnia  oenejicia  quibus  coitus  inhibeatur* 

Quam  ob  rem  vCapitulare“  suadeat , ut  dragantea  colamus , explicat  nobis  obseruatio  Plinii 
„ Omnino  habentem  serpentes  fugiunt.lL 

Vis  magis  magica  tribuitur  ciclamini : vin  omnibus  serenda  domibus,  si  rerum  est , ubi  sata  sit 
nihil  nocere  mola  medicamenta:  amuletum  vocant.u 

Quod  adtinet  ad  praeceptum  Gapitularis:  „Et  Ule  hortulanus  habeat  supra  domum  suam 
Jouis  barbam inter pręt ationem  eius  praebet  nobis  Albertus  Magnus  dicens:  „ Qui  autem  incantationi 
student , clicunt  ipsam  fugare  fulmen  tonitrui  et  ideo  in  tectis  plantatur .“ 


Postremo  animadrertendurn  est,  in  Capitulari  illo  nusąuam  nestigium  ullum  Arabum  reperiri. 
Obi  certe  deest  spinacia  et  maiorana , de  his  nequaquam  potest  cogitari.  liii  pisi  Maurisci , quos 
Cardiospermum  Halicacabum  L.  interpretor , sunt  unicum  nestigium  expeditionis  Caroli  M.  in  Hispaniam 
a.  788.  factae.  Manifestum  est,  plan  tam  imperator  i placuisse  ideogue  in  eius  hor  los  esse  translatam. 
Roc  effectum  est  illa  fortuita  occasione , in  unioersum  tamen  in  Capitulari  nullum  habes  uestigiurn 
Arabum,  qui  medio  aevo  multum  contulerunt  studiis  suis  ad  augendam  cognitionem  plantarum  effe- 
ceruntgue,  ut  multae  ignotae  plantae  in  Europa  coli  coeptae  sint. 


